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część urzędowa

c, Jego ces. i król Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 28 

|j ^  b. r,-, z powodu ukończenia pomnika 
.^ t t a  w “W iedniu, przewodniczącemu ko- 
t pomnikowego, właścicielowi fabryki 

G e r b e r  i rzeźbiarzowi Henrykowi 
i ^ t e r  w Wiedniu, nadać najmiłościwiej 

kawalerskie orderu Franciszka Jó-
X

<ij , Rada szkolna krajowa postanowiła z 
^Wnictwa „Bibliotheca scriptorum grae- 

Sni1̂  et rom anorum , edita curante Carolo 
ni- ńkl. Pragae. Sumptus fecit F. Tempsky,“ 

'e*yć w poczet książek, dozwolonych do
n.nku szkolnego w gim nazyach: M. Tulli 
to°efonis Orationes selectae Seholarum in 
AUni edidit Hermannus Nohl a) Vol. I.

ro Sex Roscio Amerino 1884. (Ce- 
. 18 fe¥.) b) Vol. IH. De imperio Gn. Pom- 
J  oratio. In  L. Catil aecus. IV. 1886. (Ce- 
*  §0 ct.)

, Dnia 26 maja 1887 roku wydany i ro- 
|V y  został z c. k. nadwi rnej i rządowej 

'karni w Wiedniu XXIII i XXIV zeszyt dzien- 
4 Ustaw państwa, 

w Zeszyt XXIII zawiera :
53. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 

handlu z dnia 12 maja 1887 roku, o 
traktowaniu na cle olejów mineralnych, 

^ Węgli brunatnych i smoły skalnej 
* 54. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 

handlu z dnia 21 moja 1887 r., o wa
runkach ulg celnych przy sprowadzaniu 
surowego, ciężkiego oleju mineralnego pro- 
d"kcyi rnmuńskiej.

l zyt XXIV zawiera:
55. cOgłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 

21 maja 1887 r. o wydaniu alfabetycz
nego spisu towarów do zmodyfikowanej 
ustawą z dnia 21 maja 1887 r. (dz. u. 
p. nr. 52) taryfy celnej z dnia 25 maja 
1882 r. (dz. u. p. nr. 47).

Nr. 56. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 
handlu z dnia 21 maja 1887 r., którem 
częściowo zmieniony zostaje przepis wy
konawczy do taryfy cłowej z d. 25 maja 
1882 r. (dz. u. p. nr. 49). a nadto przy
pomina o unieważnieniu ustawy z dnia 2 
lipca 1886 (dz. u. p. nr. 105) co do czę
ściowego wolnego od oclenia przywozu 
kukurudzy i prosa z Bałgeryi i Serbii.

Nr. 57. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i 
handlu z dnia 21 maja 1887 r. zawiera
jące instrukeye co do traktowania na tle 
przędzy z bawełny, wełny i towarów weł
nianych.

Nr. 58. R^zp. Minist. skarbu i handlu z dnia 
21 maja 1887 r. o ulgach przy sprowa
dzania włókien kokosowych, wybijanych 
kobierców plecionkowych, tkanin do przed
miotów gręplowanych, zboża dla młynów 
i piekarń w powiatach nadgranicznych, 
tudzież o traktowaniu na cle machin i 
aparatów.

Nr. 59. Rozporządzenie Ministeistw skarbu i 
handlu z dnia 21 maja 1887 r. o wa
runkach i kontroli, pod któmni poczy
tane być mają za towar krajowy i trak
towane jako wolne od oclenia zagraniczne 
woiki na zboże z góry sygnalizowane, a 
to na podstawie uwag według taryfy nr. 
139 i 148, a następnie także z góry za
powiedziane worki, które przysyłane są 
nepowrót z zagranicy.

Nr. 60. Ogłoszenie c. k. Ministerstw handlu i 
skarbu z dnia 21 maja 1887 r. o wyko
naniu 2 punktu artykułu X. ustawy cel
nej z dnia 25 m aja 1882 r. (dz. u. p. 
nr. 47) Co do wolnego od oclenia rnehu 
towarów i przedmiotów, służących d" u- 
szlachetnienia naprawy albo opracow ania 
wyrobów w kraju.

CZĘŚĆ SKUSZĘ! Om
Lwów, 2 czencca.

Można być na to przygotowa
nym, iż przez czas jakiś jeszcze bę
dą odbrzmiewać w prasie przed] Raw
skiej echa minionej kampanii parla

mentarnej. Ale bo też w ci$gu odro
czonej właśnie sesyi powiodło się 
sfinalizowanie, wyjątkowo pomyślnie, 
tego właśnie dzieła, które poczyty
wano w ogóle za jedno z najtrudniej
szych, i które miało ostatecznie zło
żyć świadectwo o warunkach trwałości 
gabinetu hrabiego Taaffego, o jego 
żywotności, wpływie i s i le , zarówno 
w parlamencie, jak po za nim. Nie 
trudno odgadnąć, iż mamy tu na 
myśli ugodę ekonomiczną z Węgrami. 
Rząd z najżywszem bezwątpienia za
dowoleniem może spoglądać na doko
nane dzieło, które stanów:' zaszczy
tny pomnik dodatniej jego działalno 
ści, a gdyby gabinet hr. Taaffego nie 
mógł na swych kartach nic innego 
zapisać, jak tylko austryacko-węgier 
ską ugodę, ta sama jedna wystarczy
łaby do odparcia powtarzającego się 
z nałogu zarzutu opozycyi o prawo
dawczej niepłodności. Już sam spo
sób, w jaki przyszło do skutku poro
zumienie, potęguje jego wartość i 
znaczenie. Pomimo niezbyt pomyśl
nych konstelacyj, pomimo, iż opozy- 
cya, powodując się daleko idącemi 
nadziejami, oddziaływała niekiedy pa
raliżująco na tok układów, to prze
cież dobre stosunki między obiema 
pertraktującemi stronami nie zostały 
ani na chwilę zakłócone, rokowania 
odbywały się spokojnie, bez żadnej 
przymieszki antagonizmu, a tak ci, 
co je inspirowali, jak i ci, którzy je 
prowadzili, przestrzegając bacznie w ła
snych interesów, mieli przedewszyst- 
kiem na względzie wspólne dobro. To 
też mocarstwowe stanowisko Monarchii 
wyszło wzmocnione z rokowań ugodo 
wych; one to spotęgowały dualistyczną 
ideę państwową i ożywiły poczucie 
solidarności pomiędzy oboma państ
wami, związanemi węzłem nierozerwal

nym. Przebieg układów mógł przeko
nać każdego, iż Rząd, któremu prze
wodniczy hr. Taaffe, stał wytrwale na 
straży powierzonych mu ekonomicz
nych i politycznych interesów a pro
wadząc z rządem węgierskim rokowa
nia, okazywał się zawsze o tyle sta
nowczym w głównej rzeczy, o ile po
jednawczym w formie. Jeżeli przy- 
pomniemy sobie rokowania ugodowe 
z przed dziesięciu laty, owe namiętne 
spory i burzliwe obrady, które gro
ziły kilkakrotnie rozbiciem układów; 
jeżeli przypomniemy sobie, iż Rząd ów
czesny był zniewolonym udawać się 
o pomoc do najrozmaitszych obozów 
politycznych i ostatecznie nic mu in
nego nie pozostało, jak ratować się pro- 
wizoryami; jeżeli to wszystko odświe
żymy w naszej pam ięci: przedstawi się 
nam to, co zdziałał gabinet hr. Taaffe
go, dopiero w należytem świetle.

Nie można jednak przy tej spo
sobności nie podnieść zasług, jakie 
zaskarbiła sobie około ugody większość 
parlamentarna. Ona to, działając w 
myśl intencyi Rządu, złożyła gorliwem  
współdziałaniem ponownie dowód, iż 
odczuwa i pojmuje trafnie istotę idei 
państwowej i ma najzupełniejsze zro
zumienie dla potrzeb państwa. Ona to 
umiarkowanem, rozumnem i pełnem 
taktu postępowaniem dopomogła Rzą
dowi do uwieńczenia dzieła ugody* i 
ułatwiła trudne jego zadanie. Stojąc 
w tak doniosłej sprawie bezwzględnie 
po stronie gabinetu, zamanifestowała 
w sposób dobitny niezmienność swych 
przekonań politycznych a zarazem roz
czarowała tych, którzy bezwiednie lub 
umyślnie starali się osłabić wiarę w 
jej solidarność.

B ł ę d n e  k o ł o
P O W I E Ś Ć

przez

H  -A. T O  T  ZĘI.

III.
(Ciąg dalszy.)

S iad ł w ięc w m ilc zen iu , a  D akoń- 
C.i zapoznał go  w k ilku  słow ach z tre- 

czy tanego  p o em atu  i rodzajem  tw ór- 
C?ości sw ego pupila.
. — S łużym y E rosow i - m ów ił z u-
^iechem . — N ic natu ra ln ie jszego . M ało 
f ó tę  o poecie, k tó ry  nie zaczyna od 

j^W ieści m iłosnych. T o jak  jab łoń , któ- 
4 na w iosnę n ie kw itnie.... N iepraw daż, 

p n ie  K onradzie? ... A le czytaj p an  da- 
kochany.... Ik a rze , w szak tak  ? Ła- 

p y  pseudonim , ty lko  trochę  za złow różb
ny*... T rzeb a  go zmienić.... Nom en omen.

SeUdonim, rzecz w ażna; lekcew ażyć te- 
£0, szczegółu nie m ożna. D ow odem  n a 
ciska, jak ie  w ielcy  ludzie na  św ia t p rz y - 

f ° szą.... R zad k o  k tó re  je s t  pospo lite , a 
adtie p raw ie  śm ieszne. Czyjsądzicie, pa- 

Vde, że geniusz ch w y ciłb y  się jak ie 
j ś  P rzy ty k a jły , albo  T rzy p sz ty ck ieg o  ? 
b lS?dy! A  jeślib y  n aw e t tak ą  pom yłkę 
^ P e łn i ł ,  n ieszczęśliw y kraj m iałby  w iecz
ny źal do P rz y ty k a jły  i T rzy p sz ty ck ieg o , 

Pod tak  szpetnem i nazw iskam i musi 
*cić sw oje w ielkości.

....W ięc stanęliśm y  na tym  w ierszu :

"Kto wszystko zwalczył, jeszcze nie zw ycii.iył"...

— B ardzo su b te ln a  m yśl. Cóż dalej ?

M łodzieńczyk zarum ien ił się og rom 
nie i spuśc ił oczy na  skaczący  m u w r ę 
k u  p a p ie r :

— Śm iało! śm iało! Ik a rze ! — za
chęcał go D akoński.

W ięc  Ik a r  c z y ta ł :

„K-to wszystko zwalczył, jeszcze nie zwyciężył,
Bo miłość szturmem nie zawsze się bierze,
Dziwnie łaskaw a, czasem dziwnie sroga, 
Nieokreślone ma zasług probierze,
I najufniejszych odtrąca od proga",..,

D akońsk i znow u zm rużył oczy i k i
w ał w ta k t ry tm ik i głow ą.

G łos m łodego P eg az is ty  m niejsze 
już zdradzał tre m o la n d o :

„O ! wy różane zdradzieckie nadzieje!
Aby was schwycić za tęczowe skrzydła,
K ażdy z nas czyha i nie śpi i nie jć u....

— D oskonale ! — w ykrzyknął reda- 
k to r, o tw iera jąc  oczy. — L ękałem  się o 
te  nadzieje, że się o jak i p o sp o lity  rym  
potkną.... K oleje.... śm ieje.... chwieje.... 
W szystko  to  zużyte. „N ie j ś “ je s t w y 
b orne  i co najlepsza , że nie naciągane....

Zw rócił się znow u do K o n rad a .
— Co ? jak  rym ują ? — d o d ał ci

szej.
K o n rad  obo jętn ie  k iw nął g łow ą, z 

n iecie rp liw ością  czekając końca. T rw ało  
to dosyć długo , bo D akońsk i często p rze 
ry w a ł czy tan ie  zachw ytam i i uw agam i 
w rodzaju  pow yższych.

M łody Ik a r  coraz śm ielej roztaczał 
sk rzyd ła . Znać było , że p rzesta je  b rać  
w rach u b ę  los sw ego  im ienn ika i m yśli 
zadać kłam  te o ry i D akońsk iego  o don io 
słości pseudonim ów .

Skończyw szy w s ta ł, p o łoży ł ręlco- 
pism  na s to lik u  i dość pew nym  głosem

po prosił re d a k to ra  o w ydrukow an ie  go 
w „D niu  D zisiejszym 11.

T u  n as tąp iła  m aleńka zm iana de- 
koracy i.

D akońsk i zadzw onił nąp rzód  na lo 
kaja, żeby  m u p o d a ł św ieżą filiżankę h e r
baty , spojrzał na  K o n rad a , k tó reg o  n ie 
ruchom a tw arz n ie  zdradzała żadnego 
w rażenia i rozbijając cukier łyżeczką, ode
zw ał się :

— O w szem ! owszem ! rzecz p ięk n a ; 
d laczegożby  nie. J a  i p an  W iericz b ę 
dziem y osobno bardzo  zadow oleni z ta 
k iego  n ab y tk u . P ra w d a , pan ie  K o n ra 
dzie ? A le.... muszę cię ostrzedz kochany  
Ikarze, że ci tem  niedźw iedzią p rzy słu g ę  
oddam y.... A  ta k !  m ów ił d a l e j w i 
dząc zdum ienie, m alujące się na tw arzy  
now ozaciężnego żołnierza F eb a . — Nie 
rozum iesz teg o  ?... B ardzo naturaln ie .... 
T o są sp raw y  zakulisow e, k tó re  ty lko  
dośw iadczenie p rzen ik n ąć  może.

W zią ł leżący na  ko łd rze  o sta tn i n u 
m er sw ego dziennika i uderzając po nim 
r ę k ą , p raw ił dalej :

— P a trz , mój m iły  ! Czy wiesz, kto  
to czyta ? P rzeszło  trzydzieści ty s ięcy  p a r 
oczu! Czy sądz isz , że trzy  czw arte  zna 
się na tem , co czy ta?  Z łudzenie! „D zień 
D zisiejszy", nie będąc b ru k o w ą gazetą, 
je s t niem niej pism em  dla m as, kochany  
ch ło p cz e ; pism em , k tó reg o  społeczna w ar
tość je s t  w ielka, w p ływ y  w ażne; z p o 
ciechą to  m ów ię i widzę, ale co do g ru n - 
tow ności sw oich czyteln ików  łudzić się 
nie m ogę. J e s t  pism em  dla m as, p o w ta 
rzam . A  m asy nie m ają w yrob ionego  
sądu, nie um ieją się poznać na tem , co 
p iękne, dopók i im teg o  au g u ry  nie o b 
wieszczą. D ają popu larność , ale tam  gdzie 
je s t jej p o d k ła d : uznanie au to ry te tu . J e 
śliby  tw oja p ierw sza  p raca  przeszła  n ie

postrzeżen ie — a w „D n iu “ los tak i jej 
grozi - m ogłoby  cię to zniechęcić.... w p ły 
nąć zgubn ie na rozw ój tw ego  p ięk n eg o  
ta len tu . B y łab y  to  w ielka szkoda.... i lę 
kałbym  się b rać  n a  sieb ie  odpow iedzia l
ność za nią. P osłuchaj ra d y  dośw iadczo
nego, kochany  Ik a rze  — kończy ł D ak o ń 
ski ojcow skim  tonem . — Zacznij od ty 
godn ików . T e m ają w ykw intn iejszą p u 
bliczność. O na bezw arunkow o pozna się
na to b ie   po tem  p a rę  p o ch lebnych
w zm ianek tu  i owdzie, a w tenczas Dzień 
D zisiejszy" stan ie  się  dla c ieb ie  g o śc iń 
cem sław y. A le na  początek .... nie!... 
wierzaj m i, n ie  tęd y  d roga!...

M łodzieńczyk słu ch ał w m ilczeniu, 
ale b y ł w idocznie rozczarow anym . T ak  
się już cieszył po go rącem  p rzy jęciu  r e 
dak to ra , że go ten  trzydz iestu  tysiącom  
p a r  oczu p rzed staw i !

D akońsk i p o p ił h e rb a ty  i odezw ał 
się znow u:

— Zostaw że mi swój rękop ism , mój 
m iły . N apiszę do w ydaw cy  „Lem iesza"... 
to  mój d o b ry  znajom y.... Z resztą ta len t 
najlep iej za to b ą  przem ówi...,

Ik a r  zarum ien ił się m ocno.
— Do „Lem iesza"! — p o w tó rzy ł n ie

śm iało. —- . o o rg an  s k ra jn o -k o n s e rw a 
tyw ny.... N ie chc ia łbym  w nim  w y stęp o 
wać. N ie podzielam  jeg o  p rzekonań .

D akońsk i z jed n ak o w ą życzliw ością 
p a trzy ł na  n ieg o  sw em i rozum nem i, b łę 
k itnem i oczym a.

— A ch ! tak ! — rzekł. — Jesteśm y  
p o stęp o w i?  R w iem y  się naprzód. Co, 
Ik a rze  ? Ś lic zn ie ! M łodość zawsze p o 
w inna swój czas w yprzedzać, a  zrówne 
się z nim  w epoce dojrzałości. B ardzo do 
brze. Zw rócim y się gdzieindziej. P rzy jdź
że, mój m iły p o ju trze  o tej p o rz e ,'p o  
g ad am y  jeszcze.
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Przygotowania na przyjęcie Najd. 

Cesarzewicza Rudolfa.

Komitet miejski główny, zajmujący się 
przygotowaniami do uroczystego przyjęcia 
wnaszem mieście Najd. Cesarzewicza, przy
ją ł na ostatniem posiedzeniu do wiadomości 
telegraficzne zawiadomienie wielkiego och
mistrza dworu Najd. Następcy Tronu, iż Najd. 
Arcyksiężna Stefania nie może przybyć do 
Lwowa, ale z radością przyjmie w Krako
wie deputacyę reprezentacyi m. Lwowa dnia 
28 b. m. między godz. 10 a 12 w południe. 
W deputacyi uda się do Kratow a prezydent 
Mochnacki z dwoma radnym i, których wy
bierze Reprezentacya miejska.

Komitet uchwalił prz jbrać do swo
jego grona z poza Rady miejskiej pp. J . E. 
hr. Włodzimierza Russockiego, ar Juliusza 
Czerkawskiego, W ładysława Łozińskiego, 
Roińckiego, Wierzbickiego, Starzyńskiego, 
Jana Stromengera i redaktorów czasopism 
codziennych polskich, tudzież Diła. Nadto 
z grona Rady weszli do komitetu pp. Russ- 
man. Thom i Horowitz.

Sprawy krajowe.
( i)  Posiedzenie komisyi kraj. dla spraw 

przemysłu domowego i rękodzielniczego od
będzie się dnia 11 czerwca b. r. z następu
jącym  porządkim dziennym:

1. Sprawozdanie z czynności biura od 
czasu ostatniego posiedzenia komisyi.

2. Sprawozdanie pp. dr, Wereszczyń- 
skiego i L. Wierzbickiego w przedmiocie 
projektowanej reorganizacyi Komisyi dla 
spraw przemysłu domowego i rękodzielni
czego.

8. Sprawa wprowadzenia w życie kra
jowego funduszu przemysłowego.

4. Ustanowienie formy układania bu
dżetów rocznych Komisyi krajowej dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielniczego w 
myśl uchwał wysokiego Sejmu.

5. Wniosek względem przeniesienia na 
fundusz krajowy zobowiązań Towarzystwa 
Tatrzańskiego w obec c. k. szkoły fachowej 
dla przemysłu domowego w Zakopanem.

6. Sprawa udziału szkół przemysło
wych w wystawie rolniczo-przemysłowej w 
Krakowie.

7. O rganizacja warAatu naukowego 
dlr stolarstwa i wyrobu zabawek drewnia
nych w Żywcu

8. Sprawozdanie o stosunkach ręko
dzielniczych warstatów naukowych w Ke
rn lonce Strumiłowej i Toustem.

9. Sprawy tkackiego warstatu nauko
wego w Korczynie*

10. Wniosek względem wprowadzenia 
w życie warstatu naukowego tkackiego w 
Wilamowicach w powiecie bialskim.

11. Podanie zwierzchności gminy m. 
Kęty o założenie tam  szkoły tkackiej.

12. Podanie wydziału rady powiatowej 
w Myślenicach w sprawie hafciarstwa jako 
przemysłu domowego kobiet w Makowie.

18. Wniosek względem urządzenia wę
drownego kursu koronkarstwa w Bobowej.

14. Uchwuła rady gminnej i wydziału 
powiatowego w Gorlicach, w sprawie urzą
dzenia w tern mieście szkoły wydziałowej 
z kierunkiem przemysłowym.

15. Prośba Towarzystwa tkaczy w Gli
nianach o subwencyj dla utrzymywanej przez 
nie przywatnej szkoły tkackiej.

16. Załatwienie podania ks. Wojciecha 
Michny z Chłopic, v. sprawie ufundowania 
jego kosztem szkoły tkackiej w Krościenku 
w powiecie krośnieńskim.

17. Sprawa wprowadzenia w życie c. 
k. szkoły fachowej dla ślusarstwa w Świąt
nikach górnych, w powiecie wielickim.

18. Organizacya szkoły koronkarskiej 
w Muszynie.

19. Ustanowienie przepisów organiza
cyjnych dla warstatów naukowych tkackich 
w Korczynie, Krośnie i Łańcucie.

20. Sprawozdanie zarządów szkół prze
mysłowych za rok 1886.

21. Petycya Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych i średnich, w sprawie orga- 
nizacyi krakowskich szkół przemysłowych.

22. Petycya tegoż samego stowarzy
szenia, w sprawie organizacyi szkół przemy
słowych w całym kraju.

23. Prośby o stypendya przemysłowe.
24 Rozmaite podania o subwencye i

pożyczki na cele przemysłowe.
25. Budżet komisyi krajowej dla spraw 

przemysłu domowego i rękodzielniczego.
26. Wnioski członków komisyi.

Rada Państwa.

Im ieniem  komisyi budżetowej spra
wozdawca generalny, ks. C z a r t o r y s k i ,  
wnosi przyjąć prelim inarz i ustawę finan
sową w brzmieniu uchwał Izby poselskiej.

W dyskusyi ogólnej nikt głosu nie za
biera. Co do szczegółowej, p r e z e s  propo
nuje, aby, jak i po inne lata, sprawozdawca 
wywołał tylko napisy rozdziałów wraz z su
mami ich, które będą uważane za przyjęte, 
jeżeli nikt głosu do nich nie zabierze. Izba 
zgadza się na takie postępowanie. Ponieważ 
do żadnego rozdziału, ani do żadnego arty- 
tykułu ustawy finansowej nikt głosu nie z a 
biera, przeto budżet wraz z ustawą tą bez 
dyskusyi w drugiem czytaniu przyjęty, a u- 
chwalono je  natychm iast także w trzeciem 
czytaniu.

Bez dyskusyi również uchwalono w 
drugiem i trzeciem czytaniu, zgodnie z u- 
chwałami Izby poselskiej, ustawę o przedłu
żeniu stanu wyjątkowego pod względem są
dów przysięgłych w powiecie kotarskim 
(w połudriowej Dalmacyi); przyjęto do wia
domości zamknięcie rachunków z r. 1881, 
udzielając Rządowi absolutoryum; aprobowa
no konwencyę addycyonalną do traktatu 
handlowego z Belgią, tudzież traktat o h an 
dlu i żegludze z Danią i prowizoryczną kon
wencyę handlową z Greeyą.

Poczem tak samo bez dyskusyi zała
twiono w drugiem i trzeciem czytaniu dwie 
ustaw y, wymienione na początku sprawo
zdania, a nakoniec szereg petycyj, między 
któremi z Galicyi nie ma żadnej.

Prezes gabinetu, hr. T a a f f e  wygła
sza : Z Najwyższego polecenia JCKMości 
oznajmiam, że wys. Rada państwa odro
czona.

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 50.

pada mi przedstawić pokiótce ^
które były przyczyną pro jelitu t0g°i rZód 
tym względem pozwalam sobie nasa ^ rb0' 
wskazać na okoliczność, że koleje . -s!Łycb 
we są zawisłem od najróżnorodm J ^ ejj 
koniunktur przedsiębiorstwem przemy®
i że odrębna właściwość przedsięD0®? c0
kolejowego w ogóle sprawia trudnof01
do należytego ułożenia i ścisłego . 
mania preliminarzów, która to trudu 
tym wypadku była powiększona s^ nycb- 
wzrostem sieci skarbowych dróg żela2 j

Sieć tę stanowiło w r. 1881 n}e9^ 8lJ 
1000 kilometrów, a w r. 1885 obejm0 
już przeszło 5000 kim. Do tego przyW.ggf
1 A n  „  „  „  ,1  n  l. n ł  n  li m  / l n  nlr a  1 . A n A n n  n i  R̂lOltjeszcze następujące okoliczności, u0-
był to jeszcze rok gospodarski kolei Za . 
dniej imienia Elżbiety; a później tak2® ^  
szcze nieraz musieliśmy gospodarowa® ~ 
podstawie preliminarzów, które ułożon® DjL  
przez poprzednie prywatne zarządy ^ , ,y  
we. Niepomyślny rezultat roku 1884 0
czy się głównie tern, że bilans kolei 62 $s 
bowych obejmuje siedmiomiesięczny ® 0, 
•‘udzej adm inistracyi, a musiał go ob®J e]j 
wać dla zachowania ciągłości w jednolW ^ 
zamknięciach rachunków. Rezultat r® 
1885, który także był niepomyślny, , 
nie w tym stopniu, jak  rezultat roku P. 
przedniego, był wypływem tej okoliczno® ' 
że preliminarz kolei Podkarpackiej z o®® 
gami musieliśmy układać, nie znając j* t 
brze potrzeb ruchu , tak że z kolei tej Jo 
na rok 1885 preliminowany czysty doc® , 
w ilości 238.600 zł., gdy tymczasem r2(j 
czywifilą wynikłością był niedobór 807 .6002'

A dalej trzeba zachować na u wał1 
że na pierwsze czasy nie były przepis®®  ̂
wyraźnie normy obrachunkowe, że urząd2.6" 
nie kontroli rachunkowej było kwestyą me. 
zdecydowaną, że do reform budżetowy6, 
mniej przywiązywano wagi z jednej str®®- 
dla dogodzenia w jaknajwiększej mi®r“ 
życzeniom publiczności, z drugiej st-i’®~ 
z obawy, że trudne formy kontroli mogły*’ 
przeszkadzać ruchliwości przedsiębiorstw

Gdy się dalej jeszcze zważ), że na r.6" 
zultaty finansowe szkodliwie wpływały me' 
pomyślne okoliczności czasów, że wskut®_ 
przeszkód, tamujących ożywione obroty ^  
warówe, panowała w latach ostatnich d6" 
presya ruchu, która i prywatnym dróg®"1 
żelazuym daje się we zn ak i, znajdując vtfj" 
raz finansowy w obniżaniu dywidendy ^  
trudno nazwać niezadowalającym rezultatef®.’ 
że już rok 1886 w rzeczywistej wynikłoś®1 
okazuje się o 1,247.000 zł. pomyślniejszy®1 
niż w preliminarzu.

Wspominając jeszcze pokrótce o po 
czynionych już zarządzeniach, by zapobiedz 
povrtórzeniu się podobnych znacznych p rz l 
kroczeń uchw ał, nadm ieniam , że po częśj® 
już zainicjowano sposoby ku sprowadzeni® 
gospodarki i obrachunkowych norm P®®" 
stwowego zawiadowstwa dróg żelaznych ®° 
jak największej zgodności z gos 
obrachunkowemi normami innych 0 
administracyi państwa; po części kwesty® 
zaprowadzenia kameralistycznego stylu obr®' 
chunkowego w księgach tegoż zawiado^'

{ X X X V I I  posiedzenie Izby wyższej.)
*t* W iedeń , 31 maja. (Koresponden- 

cya Go zety Lwowskiej). Prezes hr. T r a u 11- 
m a n s  do r f f zagaja posiedzenie o godzinie 
12, m inut 20. Izba nieco liczniej, niż zwy
kle, zebrana; z Polaków obecni: ks. Kon
stanty Czartoryski, pp. S tadnicki, Dziedu- 
szycki, Wodzicki i Krasicki. Na ławie rzą
dowej wszyscy Ministrowie. Loże i gal ery a 
dosyć pełne publiczności.

Zanim Izba przystąpiła do porządku 
dziennego, zabiera głos generał-poruczniE 
L a t o u r  i wnosi, aby dziś jeszcze wziąć 
póa obrady nie będące na porządku dzien
nym ustawy o lokalnych drogach żelaznych 
i o inwestycyach kolei Przemysko-Łupkow- 
skiej. — Izba wniosek ten przyjmuje.

Na porządku dziennym: naprzód pier
wsze czytanie uchwalonej przez Izbę posel
ską, na wniosek posła Jaąuesa ustawy o 
ograniczeniu prawa egzekucyi co do płac i 
emerytur urzędników prywatnych. — Prze
kazano ją  komisyi sądowniczej.

Następuje drugie czytanie prelim ina
rza budżetu na rok bieżący.

Mowa ministra handlu mgr. 
Bactjuehema,

miana w Izbie wyższej w dyskusyi nad pro
jektem  o wyrównaniu wydatków, łożonych 
w etacie skarbowych dróg żelaznych ponad 
uchwalone kwoty, brzmi w przekładzie ze 

stenogramu jak  następuje:
Nie jest zamiarem moim zapuszczać 

się tu dziś w rozprawy o zasadzie i sposo
bach skupienia dróg żelaznych w ręku pań
stwa, ani ich zawiadowstwa państwowego. 
Mni-mam, że właśnie projekt, będący przed
miotem tych obrad, stanowi najlepszy do
wód, iż zawiadowstwo państwowe znajdo
wało się dotychczas w stadyum przejścio- 
wem, w stanie niegotowości; że przeto by
łoby za wcześnie dziś wydawać sąd stanow
czy o insty tucyi, która — sądzę, że powinie
nem to wypowiedzieć z pewnym przyci
skiem — powołana jest do życia jednom yśl
ną wolą czynników ustawodawczych; która 
w Erótkim czasie istnienia swego zjednała 
sobie sympatye szerokich sfer ludności, któ
rej też pod niejednym wzj. lądem dobrze się 
przysłużyła.

Co pomijając, zwracają się wywody sza
nownego preopinanta właściwie więcej prze
ciw sprawozdaniu kw nisyi, niż przeciw sa
memu projektowi. Mimo to sądzę, że wy-

Z ostaw szy  sam  na sam  z K o n ra 
dem , re d a k to r  p o p raw ił się w fotelu, na
ło ży ł fa jkę i p rzeg lądając  rękop ism  z u- 
śm iechem  zadow olenia, m ruczał:

— J a k  on rym uje!... J a k  on ry m u 
je!... N iek tó re  jeg o  ry m y  to  są po  p ro 
s tu  odk ryc ia . J a k  się rozm acha, to  go tów  
jeszcze w szystk im  bezżennym  końców 
kom  p a ry  podob ierać .... P o d o b a  m i się 
te n  ch łopiec . S k ro m n y  w d odatku , czer
w ieni się ja k  p en sy o n a rk a ... m ało o so 
b ie  trzym ający ....

— Może tak im  tu  w szedł — rzek ł 
K o n ra d  — ale że tak im  nie w yszedł, te 
m u się n aw e t n ie  m ożna dziw ić po  tem  
w szystkiem , co od  re d a k to ra  usłyszał.

— T eg o  n ie mów, p an ie  K onradzie . 
Cóżem m u tak ieg o  nadzw yczajnego  p o 
w iedzia ł?  Z resztą, to  m oja zasada, bo 
czem  słońce d la  pączków , tem  pochw ała  
dla k ie łk u jący ch  talen tów . N ic ich tak  
nie w arzy  ja k  m róz obojętności. K ry ty k a  
je s t d la  rozw in ię tych  kw iatów . A  ja, k o 
ch an y  p an ie  K onradzie , ja k  dobrze  wiesz, 
je s tem  pasyonow any  do m łodych  ta le n 
tów . T o  nasiona naszej przyszłości.

K onrad  uznał tę  chw ilę za s to so 
w ną do  w prow adzen ia  na  scenę ręko- 
p ism u p an n y  Pelw iczów ny.

— N iechże się ted y  re d a k to r  u c ie 
szy, bo  m u w łaśn ie tak ie  ziarnko  p rzy 
noszę — rzek ł z uśm iechem . — N ie je 
stem  ta k  pob łażliw y  w sądzie, jak  r e 
dak to r, ale ty m  razem  śm iało pow iedzieć 
m ogę, że to, co tu  jest, n ie ty lko  św ietn ie  
w róży o przyszłości, ale sam o przez się 
stanow i p ięk n ą  teraźniejszość. D aw no mi 
się n ie zdarzyło sp o tk ać  tak  zajm ującej 
1 o ryginalnej pow ieści!

D akoński sk rzyw ił się trochę . L u 
b ił  m łode taleu ta , ale tak ie , k tó re  sam  
w ynajdow ał; w zględem  już w ynalezio 
ny ch  p rzyb ie ra ł p ostaw ę n ieufną.

— Cóż to  tak ieg o ?  — zapy ta ł, nie 
b io rąc  rękop ism u, k tó ry  K o n ra d  ze w stą 
żeczki i b ib u łk i uw alniał.

— P ie rw sz a  p ró b a  k o b iecego  p ió ra!
— K o b ieceg o  p ió ra?  — p ow tó rzy ł 

re d ak to r. — Czy się aby  nie mylisz, k o 
chany  p an ie  K onradzie , w ep ite tac h ?  T e 
p ierw sze p ró b y  kob iecego  p ió ra  m ogły  
m ieć jeszcze zastosow anie w m edycynie, 
dopók i szacow ne p rzy m io ty  nie by ły  
znane. Jeś li już m am y m ieć do czynienia 
z kob iecem i pióram i, zacznijm y od  p rób  
ostatn ich ... ażeby  p rędzej skończyć. A  ty  
pow iadasz, że to  zajm ująca i o ry g in a ln a  
pow ieść?

— P ow iadam  i p o w tarzam : Zajm u
jąca  i o ryg inalna , i g o rąco  za tem  o b s ta 
w ać będę, abyśm y  ją  przyjęli.

— Co ? co ? Aż tak  dalece ? Pokażże 
mi to  d z iw o !

P rze rzu c ił k ilka  k artek , op iekuńcze 
bóstw o lite rack ie j k a ry e ry  p an n y  P e l
w iczów ny spraw iło , że za trzym ał w zrok 
na jed n y m  z najszczęśliw szych ustępów . 
D akońsk i zanadto  k o ch a ł sw oje pism o, 
żeby  dla jeg o  d o b ra  nie pośw ięc ił oso
b is ty ch  uprzedzeń, tak  jak  m u p o św ię
cał o sob iste  sy m p aty e . Z tego , co czy
tał, poznaw ał, że jeżeli rzecz ca ła  trzy 
m ana w tyrn  tonie, to  m oże is to tn ie  p o 
dobać się tym  m asom , o k tó ry ch  zado 
w olenie p rzedew szystkh  m m u chodziło.

— Cóż się tu  n a  ty m  „O strzu N o
ża" w aży ? zapytał.

K o n ra d  opow iedział m u tre ść  p o 
wieści, nie tając, że ob ro b ien ie  dalekiem  
je s t od ckliw ej bojażliw ości, jak ie j b y  się 
b y ło  m ożna po  staw iającej p ierw sze kro  
ki au to rce  spodziew ać. C hciał p rz ep ro 
wadzić sw oje, ale o tw arcie , w alką nie 
podstępem , w ięc k ła d ł naw et pew ien  n a
cisk  na ten  niebezpieczny  d la losów  r ę 
kop ism u  szczegół.

Jakoż p iękne oblicze D akońsk iego  
zaczęło się znów chm urzyć. Z apalony 
w ielb iciel B alzaca, zw olennik  F lau b e rta , 
to le ra n t najjaskraw szego  natu ra lizm u w 
ob cy ch  lite ra tu rach , brzydził się nim  jak  
w strę tn y m  chw astem  na niw ie w łasnego 
p iśm ienic tw a. L ęk a ł się zryw ających  
z p rzy ję tem i w yobrażeniam i n o w o śc i; 
zdaniem  jogo , n ag a  p raw d a  życiow a m o
g ła  i pow inna b y ła  panow ać despo tycz
nie, ale ty lko  na aren ie  w ielk ich  spo- 

( łecznych  i po litycznych  zagadn ień  i tam , 
gdzie się tak ie  zagadn ien ia  z w szelką 

, sw obodą poruszają.... W  bardziej zacieś 
n ionem  kole p ry w a tn y c h  uczuć i dziejów 

j żądał, a b y  ją  m iarkow ano  i osłan iano  
z ca łą  w zględnością  na  este ty czn ą  draż- 

j liw ość czyte ln ików .
— W inszu ję: m oże jak a  m ałpka

I Zoli w sp ó d n ic y ! — zaw ołał — k o ch a 
n y  pan ie  K o n rad z ie ! Toż byś nas w y 
stry ch n ą ł!... Czy ci ta k  dokuczą, że m a
my trzydzieści ty s ięcy  p ren u m era to ró w . 
C hciałżebyć ich zdz iesią tkow ać?

K o n ra d  u śm iechną ł się.
— Nie m am  tak  b arb arzy ń sk ich  za 

m iarów . C hcę ;ch p o p ro stu  uczęstow ać 
mniej pow szednią p o traw ą.

— Ś liczn ie! Z astanów m y się ty lko 
dobrze, czy ich  żo łądki ją  straw ią . Pan 
znasz p rzep isy  mojej lite rack ie j kuchn i?  
N ig d y  za p ieprzno , n ig d y  za słono, n i
g d y  za go rąco .... Inaczej jed n i się za
czną k rz tusić , liini się poparzą... a w re- 
zu ltac :e, k to  na tem  cierp ieć  będzie?... 
p issm o i my!

— W iem  to w szystko! N asiąk łem  już 
jak  g ąb k a  teo ry am i re d ak to ra  — p rzerw a ł 
K o n ra d  z pew n ą goryczą. — Zdaje mi 
się, że po p ięcio letn im  nuw icyacie m ó g ł
b y  re d a k to r  tro ch ę  w ięcej p o leg ać  na 
m oim  sądzie. P o w ieść  je s t nap isan a  śm ia

ło, nie przeczę ; n ie m a w niej przecie 
żadnej jask raw e; tendency i,[żadnych  dr®[ 
stycznośc i, a zdaje mi s ię , że „Dzi®® 
Dzisiejszy" nie ma p re te n sy i umilani® 
pensy o n ark o m  rek reacy jn y ch  godzin. 
O ile to nie w chodzi w jeg o  p r o g r a ń 1’ 

będziem y w porządku. Zresztą, wzgl®° 
bardzo  w ażny : P ow ieść, k tó rą  teraz  dr®' 
kujem y, kończy się w początkach  gr®' 
d n ia , a w tece  nie m am y nic.... P o \v i6' 
ścią T om era , po  k tó re j re d a k to r  ty le  sO’ 
b ie ob iecyw ał, naw et w p iecu  p o d p a l i ®  
nie można.... ta k a  w odnista .

— P ra w d a  — rzek ł D ak o ń sk i — ni® 
ud ała  mu się. P rze p isa ł się. S t r a c h , j®®1 
się te  teraźniejsze ta len ta  p ręd k o  zuiY  
wają. B ły sn ą  od razu i już ich n ie m a i

K o n ra d  zaczerw ienił się. U patrz)^ 
w tem  przym ów kę do siebie.

— M oże to  n ie ich w in a , ale tel 
tan d ec iarsk ie j fab ryk i, k tó ra  je w y rą b ią  
a nazyw a się naszą ep o k ą  —- wymów® 
chm urno.

D akońsk i zam yślił się.
— D laczego p an  od ta k  daw na r®c 

o ry g in a ln eg o  na  w iększą skalę nie n®' 
p isa łeś ? — rzek ł nagle. — M ógłbyś dl® 
„D nia“ pow ieść  napisać .

K o n ra d  uśm iechnął się znowu z 
ryczą.

- D la „D n ia“ ? — p ow tó rzy ł — T®' 
k ie j , jak ąb y m  ja  n ap isa ł, red ak to i 
nie w y d ru k o w a ł, a ta k ie j , jak ąo y ś  
d ak to r chciał d rukow ać, ja  :iie nap is2*'! 
W reszc ie , ze m nie już ty lk o  dziennik®*' 
pozosta ł, nic w ięcej.

P ię k n y  starzec nic n ie  o a p o ^ 0
dział.

(Ci.,g dalszy nastąpi).
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* ^ ai jest jeszcze przedmiotem studyów
znawców.

Z tych kilku słów zechce wys. Izba 
aorać przekonania, że odstąpienie od liczb 
stanowionych budżetem , tłumaczy się po 
aJwiększej części zdarzeniami , które od 

.“'Uadowstwą były niezawisłe. Ale wysoka 
zba zechce być także spokojną, że Rząd 
a,8icyował już wszystko, co w jego siłach, 
by przeszkodzić powtórzeniu się takich 

^zekroczeń uchwalonego preliminarza.

Wypadki bułgarskie.
jj Według depeszy z Konstantynopola do 
“°l. Corr., W. Porta otrzymała już od 
^Zystkich Mocarstw odpowiedź na ostatni 
fyój okólnik w sprawie bułgarskiej. Wszyst- 
'ie gabinety, z wyjątkiem petersburskiego 
^pow iadają gotowość przystąpienia do za
mianowanej przez W. Portę wymiany my- 

w sprawie środków , jakich należałoby 
}%ć, aby przyspieszyć załatwienie sprawy 
bułgarskiej. Natomiast rząd rossyjski oświad- 
e*ył, iż stojąc niewzruszenie na zajętem pier
wotnie stanowisku, nie może dopóty wziąć 
"działu w podobnej wymianie myśli, dopó
ki u steru będzie się znajdować obecna re- 
Suncya. W Londynie, jak donoszą dalej do 
Pol. Corr., przewidywano podobny negatyw
ny skutek, są tam bowiem tego przeko
nania, iż Rossya nie zaakceptuje żadnego 
takiego kandydata na tron bułgarski, który 
Utiałby widoki, iż zostanie powitanym sym
patycznie przez naród bułgarski. W Londy
nie zresztą są zadowoleni z obecnego niby 
republikańskiego rządu w Bułgaryi i sądzą 
Uawet, iż trwałe ustalenie obecnego stanu 
łzeezy byłoby może nąjlepszem załatwieniem 
W estyi bułgarskiej, albowiem w takim ra 
sie Rossya nie znalazłaby żadnego pozoru, 
aby mięsZi.ć się do spraw bułgarskich, a 
Wpływ jej zostałby zredukowanym do jak 
najmniejszych rozmiarów.

Z Warszawy.
Odnogi kolei Iwangrodzko - Dąbrowski j do Granicy 
i Sosnowic. — Ograniczenia żydów. — Bank wło

ściański.

Pol. Corr. donosi z Warszawy, iż w 
ostatnich dniach objeżdżała techniczno admi
nistracyjna komisya odnogi kolejowe, które 
mają połączyć kolej Iwangrodzko - Dąbrow
ską z kolejami austryackiemi i pruskiemu 
t. j. ze stacyami Granicą i Sosnowicami, i 
Urządziła wykończenie robót do paździer
nika b. r., t. j. tak, aby obie odnogi mo
gły być oddane do użytku publicznego w 
listopadzie.

Do Post donoszą z Warszawy o wiel
kim popłoehu pomiędzy tamtejszymi żyda
mi. W dzielnicy nalewkowskiej, w skutek 
rozporządzenia władz skarbowych, zamknię
to kilka sklepów, należących do cudzoziem
skich żydów. Handlujący ci nie otrzymali 
zezwolenia na prawo prowadzenia interesów 
W kraju. Ministerstwo ustawę, dotyczącą za
granicznych żydów w cesarstwie, rozszerzy
ło obecnie na wszystkich żydów cudzoziem
ców w Królestwie Polakiem. Skutkiem te
go zakazano już wielu żydom trudnić się 
dalej in teresam i, lubo mają świadectwa 
pierwszej gildy.

St. Petersb. Noto. donoszą w sprawie 
nowego banku włościańskiego w Królestwie 
Polskiem , iż cała kwota potrzebna na ku
pno gruntów nie będzie dawana włościanom, 
lecz tylko 75 pret. ceny sprzedażj, w czem 
już mieścić się będą 25 prc. z funduszu u- 
żyteczności publicznej.

Z Petersburga.
W sprawie opodatkowania paszportów zagranicz
nych. — Mobilizacya marynarki. — Ograniczenie 
iurysdykcyi sądów przysięgłych. — Działalność m i
nistra Wiszniegradzkiego. — Ograniczenie cudzo

ziemców. — Zmowy górników w Bachmueie.

St. Petersb. Ztg. donosi, iż Rada P ań
stwa rozstrzygnęła w sprawie projektu opo
datkowania paszportów zagranicznych zna
czną większością głosów, że tylko dotych
czasowy podatek od paszportów półrocznych 
ma być podwyższony z 5 na 10 rubli.

Mosk. Wied. donoszą, iż ministerstwo 
Wojny zarządziło na dzień dzisiejszy mobi- 
lizacyę na próbę eskadry z 12 okrętów pan
cernych, monitorów i torpedowców. Przepro
wadzenie mobilizaeyi ma być ukończonem 
W trzech dniach.

Do Koln. Ztg. donoszą, iż projekt mi
nistra sprawiedliwości o ograniczeniu ju- 
rysdykeyi sądów przysięgłych został przez 
Wszystkich ministrów przyjętym. Obecnie 
Wypracowuje ministerstwo projekt szcze
gółowy.

Birż. Wied. wystąpiły z krótkim za
rysem dotychczasowej działalności m inistra 
nnansów W iszniegradzkiego. Na mnóstwo 
Projektów, jakie posypały się do m inister
stwa w kwestyi sztucznego podniesienia 
'ttrsu  ru b la , p. Wiszniegradzki dawał 
P°dobno jedną stereotypową odpowiedź że
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nie je s t rzeczą m inistra finansów interwe- f 
niować w sprawie spekulacyi giełdowej. Jak a
kolwiek interwencya rządu wywołałaby tylko 
zwiększenie się gorączki spekulacyjnej i do
starczyłaby jej niejako raison d^etre. Wy
chodząc z tej zasady, m inister usunął się 
od wszelkich projektodawców i w tyra celu 
zawiesił nawet swe przyjęcia, zwróciwszy 
natomiast szczególniejszą uwagę na dopro
wadzenie do równowagi budżetu państwo
wego. Pozaprowadzano więc pewne oszczę 
dności, a z drugiej strony postanowiono zwięk 
szyć dochody za pomocą pewnych podwyż 
szeń podatkowych. Wogóle oszczędności bu
dżetowe powinny wynosić przy końcu roku 
70, a zwyżka dochodów 35 mil. rs., czyli o 
93 mil rubli więcej aniżeli projektował w 
swym preliminarzu poprzednik m inistra 
Bunge. Obecnie zajęty jest m inister kwe 
styą monopolu wódezanego ; dopiero po za 
łatwieniu tej i kilku jeszcze innych drob 
niejszycb kwestyj, m inister ma zamiar po
święcić się wyłącznie środkom, dążącym do 
poprawienia waluty.

Ga.z. Warsz. donosi, że służba leśna 
pochodzenia zagranicznego, w gub. Wołyń
skiej, otrzymała rozkaz od władz rządowych 
opuszczenia zajmowanych dotychczas posad 
w ciągu dwóch tygodni, przyezem właści
cielom lasów zabroniono nadal przyjmować 
na służbę cudzoziemców.

Do N. fr. Presse donoszą, iż w kopal
niach węgla w Bachmueie wybuchła zmowa 
górników, skutkiem której przeszło 1300 
robotników wstrzymało roboty. Strejkująey 
zburzyli browar angielskiego Tow. akcyjne
go i zniszczyli mnóstwo prywatnych skła
dów win. Przeciw strejkiijącym wystąpiło 
około 50 cudzoziemskich nadzorców górni
czych. co spowodowało bójkę, w której za
bito trzech górników a 15 ciężko raniono.
46 górników uwięziono. Wezwane wojsko 
sprowadziło porządek, zmowa jednak trwa 
dalej.

Sprawa pojednania Watykanu 
z królestwem włoskiem.
Piszą z Rzymu: Alokueya papieska 

wywołała w kołach włoskich ogromne wra
żenie. Dnia 28go maja była ona przedmio
tem obrad rady ministeryalnej. Prezes ga
binetu D epretis, wyraził przekonanie , że 
trzeba dążyć do pojednania i uczynić Pa
pieżowi odpowiednie propozycye. Minister 
spraw wewnętrznych, C risp i, występował 
przeciwko Depretisowi, zwracając uwagę 
na szkody, jakieby ztąd wynikły dla 
sprawy zjednoczenia Włoch. Loża masoń
ska odbyła również przed kilku dniami 
nadzwyczajne posiedzenie, na którem ra 
dzono o kwestyi rzymskiej i o środkach, 
któreby zdolne były w danym razie prze 
szkodzić porozumieniu, Z drugiej strony 
udało się podobno znanemu deputowanemu 
Fazzariemu pozyskać dla swego programu 
pojednawczego 300 deputowanych, którzy 
oświadczyli się za pojednaniem Kwirynału 
z Watykanem. Dwór bynajmniej nie ma 
być przeciwny idei porozumienia się z Oj
cem św. Watykan zachowuje dotychczas 
stanowisko wyczekujące. Osscrv. Romano 
żąda zwrócenia zabranych przez Włochy 
posiadłości kościelnych, naprawienia wyrzą
dzonych Kościołowi krzywd, i przywrócenia 
świeckiej władzy Papieża , mianowicie 
w Rzymie samym.

Według depeszy prywatnej z Rzymu, 
w sferach dworskich odbywają się podobno 
narady w sprawie pojednania z Papieżem. 
Przypomniano, że Papież, jako biskup rzym
ski, je s t z prawa prymasem Włoch, z któ
rym może być zawartą umowa, nadająca 
mu nawet terytoryalną własność, bez ujmy 
dla godności obu stron.

Berlińska Germania dowiaduje się 
w końcu, iż zainicjowano wprawdzie nie 
ofieyalnie, lecz tylko za pośrednictwem za
ufanych osób rokowania , w sprawie poje
dnania Watykanu z królestwem włoskiem. 
Król Humbert miał powołać do siebie mi
nistra spraw wewnętrznych , Crispiego, ce
lem nakłonienia go do współdziałania 
w pracy pojednawczej

Nowp ministerstwo francuskie 
w Izbie deputowanych.

Z niezm ierną ciekawością wyczekiwa
ne i niesłychanie burzliwe posiedzenie Izby 
deputowanych, odbyło się we wtorek. Przed
stawiał się Izbie nowy gabinet, któremu 
wróżono bezpośrednio przed posiedzeniem, 
że nie przeżyje pierwszego wystąpienia. 
Trybuny były pełne i posłowie w komple 
cie. Prezes gabinetu R o u v i e r  odczytał 
znaną już z wiernego w telegram ach stre ■ 
szczenią deklaracyę nowego gabinetu.

Pierwszą ezęść oświadczenia rządowe
go o reformie budżetowej przyjęło centrum 
Izby oznakami zadowolenia, lewica śmie
chem i przeczeniem. Gdy Rouvier mówił o 
nadziei zmniejszenia wydatków w najbliż
szym budżecie, wołała lewica z szyderstwem : 
„same nadzieje 1“ Przy ustępie o ustawie

czerwca 1887.

wojskowej, wybuchła lewica śmiechem iro
nicznym, a gdy była mowa o polityce p ra 
ktycznej, odezwały się z lewicy g łosy : 
„Mów pan o polityce republikańskiej". Gdy 
niepokój i wrzawa wzrastały, wezwał pre
zes Izby do spokoju i groził wezwaniem do 
porządku. Głosy z lewicy odezwały s ię : 
„Wzywaj pan nas wszystkich!" Prezes Izby 
zawołał na to głośno: „Wzywam więc cały 
świat do porządku 1“ Pod koniec deklaracyi, 
gdy Rouvier mówił, że pokłada ufność w 0- 
pinii kolegów i współobywateli, odezwały 
się znowu wołania: „Mów pan o ufności do 
prawi c y ! “

Następnie zawiadomił prezes Izby, że 
przewodniczący radykalnej lewicy Jullien i 
przewodniczący skrajnej lewicy Barodet, 
wnieśli interpelacye do rządu o polityce je 
go. Rouvier zażądał bezzwłocznej dyskusyi. 
Julliena na trybunie powitało centrum szy- 
derskiemi uwagami. Przewodnią myślą prze
mówienia Julliena było, że w gałęzi budże
towej nie może przyjść do żadnych reform, 
że Izba napróżuo czekać na to będzie. Za
pytywał rząd, jakie reformy zamyśla przed
sięwziąć- jakie oszczędności i jakie reformy 
podatkowe. Rząd powinien to jasno okre
ślić. Najważniejszą reformą, jest reforma 
wojskowa. M inister wojny, generał Ferron, 
żąda głosu. Jullien mówi d a le j: Rząd po
winien także powiedzieć, czy spodziewa się 
uzyskać większość republikańską, czy ty l
ko więks/ość przypadkową. Idzie o przy
szłość republiki (.Żywe oklaski z  lewicy 
a ironiczne glosy z centrum, prawiea zacho
wuje si§ spokojnie). Prezes nowego gabine
tu i jego przyjaciele chcą manifestacyi więk
szości republikańskiej, a tej rząd nie ma, 
ponieważ nie posiada większości.

Prezes gabinetu R ouvier: Rząd chce 
być z większością republikańską chce obo
wiązujące ustawy stosować nie wyzywając, 
ale oraz stanowczo. Co do ustaw wojsko
wych rząd zdecydował się jasno. Ale czyż 
to możebne, żeby w kilka godzin po utwo
rzeniu gabinetu wyliczyć szczegółowo te u- 
stawy? ( Wrzawa po lewicy). Najbliższy bu
dżet będzie mniejszy o 60  ̂milionów. Jak
kolwiek jesteśm y skromni, to jednak nie 
jesteśmy niczyim jeńcem. (W ołania: Pan 
jesteś nowem wydaniem Ferryego, przyznaj 
się przynajmniej szczerze!) Przyjęliśmy 0 - 
bowiązki ponieważ trzeba było skończyć 
przesilenie. Wrzawą nie zmieni się położe
nia Mamy tę ambicyę, że nam się uda po
łączyć wszystkie żywioły republikańskie. 
Oświadczenie nasze pouczy nas, czy liczyć 
możemy na wasze zaufanie. Jakkolwiek zre
sztą wypadnie opinia Izby, mamy przeko
nanie, żeśmy postąpili zgodnie z interesem 
i honorem kraju. (Oklaski w centrum, hałas 
po lewicy).

Minister wojny, generał Ferron, któ
rego pojawienie się na trybunie zwraca po
wszechną uwagę, zaczyna spokojnie i to
nem łagodnym mówić, prosząc naprzód o po
błażanie Izby. Co do pytania Julliena, mó
wi Ferron, to oczywista, że niepodobna za
raz wdawać się w szczegóły. ( G lo sy : Cze
mu nie ?) Ferron : Pracowałem dość długo 
w ministerstwie wojny, ażeby na pytanie 
odpowiedzieć zaraz, ograniczę się jednak 
tylko na punktach zasadniczych. W projek
cie ustawy, przedstawionym komisyi, za
warte się niektóre znakomite postanowie
nia, ale są też i inne mniej szczęśliwie do
brane. M inister oświadcza dalej, że jest 
zwolennikiem służby trzechletniej dla wszyst
kich. Kwestya podoficerów zbliża się do po
myślnego rozwiązania. Gdy m inister chciał 
wyłuszczać szczegóły, nie dopuścili go do 
tego koledzy gabinetu.

Deputowany radykalny, Laisant, oświad
cza, że jest z największym szacunkiem dla 
talentu i charakteru m inistra wojny. Ubo
lewa zatem, iż widzi go w ministerstwie, 
które musi poczytać za nieszczęście dla re 
publiki. Zapytuje ministra, czy jes t za tem, 
żeby seminarzyści służyli w armii. Niech 
odpowie tak , albo nie. (Oklaski z leioicy. 
Głos z prawicy : Czy chcecie pożreć ducho- ; 
wieństwo?) L aisant mówi dalej, że tym cza
sem przyjmuje z zadowoleniem deklaracyę 
ministra, ażeby wszyscy służyli trzy lata 
w armii. — (Powstaje niezmierna wrzawa 
i kłótnia osobista pomiędzy członkami pra
wicy, lewicy i lewicy skrajnej). Po uspoko
jeniu się Izby, zapytuje dalej Laisant, czy 
ustawa wojskowa wzięta będzie zaraz pod 
obrady, i czy rząd bronić jej będzie w se
nacie.

tem za rok 1881. (Oklaski z  lewicy.) Wybo- 
ry potępiły ówczesny gabinet stanowczo a 
Rouvier był uczestnikiem ujemnej opmii. 
Dziś mamy ponowną próbę tej polityki 
wbrew woli kraju i opinii publicznej. Jest 
to ministeryum waśni republikańskiej. Czy 
rząd zechce czy nie, je s t opiekunem prawi
cy, co nie czyni honoru rządowi republikań
skiemu. Prawica jest nieprzyjaciółką demo
kracji. a opiekunką finansistów i banków. 
{Protesty z prawicy.) Obecny prezes gabi
netu był referentem o konwencyach z kole
jami, minister marynarki był w senacie je 
dnym z najzagorzalszych przeciwników wy
dalenia książąt. Minister oświecenia hpuler, 
odbierał powinszowania od p. Cassagnae 
za swoją mowę o stosunku Kościoła do pań
stwa. — Otóż w ten sposób przeobraża się 
rząd i ministeryum republikańskiej reakcyi. 
{Oklaski z obu stronnictw lewicy,) Minister
stwo dzisiejsze nie ma prawa mówić, że ma 
za sobą stronnictwo radykalne. Zabraniamy 
mu odwoływać się na to, jakoby miało na
sze poparcie.

Rouvier : Nie przypuszczam, żeby mów
ca poprzedni uzurpował sobie prawo, w i- 
mieniu pewnego stronnictwa republikań
skiego wyklinać innych. {Oklaski centrum , 
wrzawa z lewicy). Rząd jes t tutaj po to, a- 
żeby odpowiedzieć na pytanie, czy w Izbie 
znajduje się większość republikańska. {W o
łania  z lew icy: Nie!) Jeżeli większość ta 
jest, pracować będziemy dalej nad zadaniem 
nam powierzonein ; jeżeli jej nie ma, opu
ścimy nasze stanowiska, gdyż bez większo
ści republikańskiej niczego nie dokażemy. 
Millerand powtarza na nowo zarzut, że ga
binet Rouriera jes t właściwie gabinetem 
Ferryego. Rouyier protestuje gwałtownie i 
oświadcza, że od nikogo nie je s t zawisłym, 
że jes t obywatelem i mężem na tyle, ażeby 
mógł być szefem rządu. {Oklaski z  cen
trum).

Po krótkiej ieszcze scenie członków 
ewicy, którzy nie dopuszczali prawicy do 

głosu, odbyło się głosowanie nad znanym 
porządkiem dziennym , przychylnym dla 
rządu.

K R O N I K A

Rouyier: Rz.ąd przecie oświadczył, że 
jest za obowiązkiem trzechletniej służby w a r 
mii dla wszystkich, a m inister wojny dodał, 
że także dla seminarzystów i nauczycieli. 
Rząd przystąpi do systematycznej dyskusyi, 
stosownie do życzeń komisyi i bronić bę
dzie w senacie ustawy wojskowej w takim 
duchu, w jakim Izba ją  uchwali. {Oklaski z  
centrum.)

Radykalny deputowany Milleraud wy
szydza członków radykalnej lewicy, którzy 
weszli do gabinetu. Radykalna i skrajna le
wica pojmują znaczenie tego gabinetu. Rou
yier był członkiem tego gabinetu w roku 
1881 , który upadł w skutek powszechnego 
oburzenia. Rząd jego obecny ma być odwe-

— Znana z dobroczynności ś. p.
Ludwika z hr. Dunin Borkowskich Niezabito
wska zmarła w tych dniach w naszem mie
ście, jak się dowiaduje Dz. Polski, ustanowił# 
następujące legata dobroczynne: Siostrom mi-
łosindria we Lwowie 10.000 zł., tymże na u- 
trz.ymanie chorych 8000 zł., a dla chorych nie
uleczalnych 2000 zł.; zakładowi św. Kazimie
rza (na wychowanie sierót) 10,000 zł.; zakła
dowi ciemnych 20.000 zł.; Towarzystwu św. 
Wincentego a Paulo 10.000 zł.; dla zubożałych 
włościan wsi Butyny i Przystanie 8.000 zł.; 
na utrzymanie „Służebniczek" w Butynach
20.000 zł.; dla ubogiej młodzieży, kształcącej 
się w zakładach średnich i uniwersytetach (jako 
fundusz stypendyjny) 40.000 zł.; dla zboru św. 
Klandyi 10.000 z ł , a dla Felicjanek w Żółkwi
10.00 ' zł. Po wyczerpaniu tych legatów i in
nych prywatnych, gdyby pozostała jaka gótów- 
ka lub papiery wartościowe, w takim razie 
mają one być rozdzielone w połowie na tanią 
kuchnię Indową, a w połowie na „Dom pracy.“

— P rz e rw ę  n a  k n ie i w ęg iersko - 
g a lic y jsk ie j między Olszanicą a Liskiem, o
której donosiliśmy przedwczoraj, usunięto w dniu 
wczorajszym, o czem nas drogą telegraficzną 
zawiadamia zarząd ruchu Od wczoraj ruch 
osób i towarów odbywa się na całej linii bez 
przeszkody.

— Ślnb. W Paryżu, w kaplicy nuncja
tury, 9go b. m, zostanie pobłogosławionym przez 
kardynała msgr. Averardi związek małżeński 
pomiędzy hr. Maryą Mostowską a księciem 
Januszem Radziwiłłem.

— Kapela wojskowa pułku pieszego
nr. 9 przygrywać będzie dziś, we czwartek, 

i przed pałacem Namiestnikowskim, a jntro, w 
! piątek, kapela pułku pieszego nr. 80, w ogro
dzi1' Miejskim. Początek produkcyj o godzinie 
6tej po południu.

S ta n  p o w ie trz a . Barometr stoi 
w mierze. — Prognoza ua dobę, następującą od 
godziny 12 w południe dnia 2 b. m., według 

i spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej:
; Wiatr o niepewnym kierunku, temperatura 
; znacznie się podnosi, niebo przeważnie czyste,
| powietrze normalnie wilgotne, pogodnie, 
i Pierwsza połowa czerwca będzie pogodna 
• i ciepła, opad prawdopodobnie nastąpi tylko o- 
‘ koło 7 b. m.

Najniższa temperatura była dziś nad ra- 
| nem i wynosiła 4,8°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
J morza, był dziś o 9 ranc 763'8 mm.

— Członkowie operetki lwowskiej
I przybyli już do Krakowa i dają tam dziś pier- 
; wsze przedstawienie. Odegraną będzie Fatinica.
\ W przedstawieniu weźmie udział między inny- 
; mi p. Myszkowski, tudzież panie: Kasprowiczo- 
i wa i Radwan.

— W k asy n ie  m ie jsk ie m  odbędzie się 
w sobotę, dnia 4 b. m., jako w jedenastą ro-



cznicę założenia kamienia węgielnego, przedsta
wienie amatorskie. Odegraną będzie 1. Okrężne, 
komedya w 2 aktach ze śpiewami i tańcami 
Józefa Korzeniowskiego. 2. Czuła struna (La  
corde sensible), operetsa w 1 akcie pp. Giar- 
roille i Lambert Thibonet, przełożona z fran
cuskiego i podłożona pod muzykę przez Jana 
Chęcińskiego. Początek o godzinie 7 ł/s wieczór. 
Lista otwarta. Bilety wydawane będą w sobotę, 
do godziny 4 po południu.

— Program uroczystości otwarcia 
Collegium N oyuhl, Uniwersytetu Jagiell. w 
Krakowie, dnia 14 czerwca 1887 roku: 1. 
Uroczystość rozpocznie się o godzinie 10 rano 
mszą św. w kościele akademickim św. Anny, 
które odprawi najprzew. ks. bisknp krakowski. 
2. Przed nabożeństwem wszyscy zaproszeni do
stojnicy i goście zgromadzą się w kościele i 
zajmą miejsca dla nich przygotowane, które im 
wskażą członkowie komitetu porządkowego, u- 
tworzonego przez młodzież akademicką. O go
dzinie 10 przybędą profesorowie Uniwersytetu 
Jagiell. 3. Po mszy św. zgromadzeni udadzą 
się kn Collegium novum  w porządku nastę
pującym : a) Młodzież akademicka, b) Zarząd 
budowy, c) Przedstawiciele Szkół ludowych, 
Dyrekcye Seminaryów nauczycielskich, Szkoły 
realnej, Gimnazyów, Szkoły wyższej przemysło 
wej, d) Beprezentacya Szkoły Sztuk pięknych, 
e) Reprezentacye Młodzieży akademickiej kra
kowskiej i lwowskiej, f) Reprezentacye Zakła 
dów naukowych Uniwersytetu Jagieł., g) Wy 
działy Uniwersytetu Jagieł, z berłami i byli 
profesorowie Uniwersytetu Jagieł., h) Repre- 
zentacya Szkoły politechnicznej we Lwowie, ij 
Beprezentacya Uniwersytetu we Lwowie, j) Do
ktorowie honoris causa, kreowani dnia tego, 
k) Prorektor Uniwersytetn Jagieł., 1) Berła 
rektorskie, ł) Sekretarz Uniwersytetu Jagieł, 
z dyplomem erekcyjnym Kazimierza Wielkiego, 
mj Dziekani Uniwersytetu Jagieł., n) Jego 
Magnificencja Rektor Uniwersytetu Jagieł., 
o) Akademia Umiejętności, p) Najprzew. ksiądz 
biskup krakowski z Kapitułą katedralną i Du
chowieństwem, r) Dostojnicy Władz rządowych 
i autonomicznych, Posłowie, s) Prezydent 
Miasta z Radą miejską, t) Młodzież aka
demicka in corpore, zamykająca pochód. 4J 
Gdy pochód zbliży się do Collegium novum, 
biorący w nim udział ustawią się w półsole. 
Beprezentant władzy wręczy klucz J. M. rekto • 
rowi, który gmaoh otworzy. 5. Poświęcenie fa 
sady i wnętrza gmachu przez uajprzew. ks. bi
skupa krakowskiego. 6. Gdy ks. biskup z du
chowieństwem i J. M. rektor z dziekanami 
Uniwersytetu Jagiell. we dą do gmachu, za nimi 
pójdą dostojnicy, Uniwersytet Jagielloński z Aka
demią umiejętności, doktorami honoris causa, 
reprezentacyami Uniwersytetu i Szkoły politech- 
nicznej we Lwowie; następnie zaś wejdą inne 
osoby zaproszone. Za niemi będzie szła mło
dzież akademicka. 7. Gdy wszyscy zajmą w auli 
przeznaczone dla nich miejsca, które im wskażą 
członkowie komitetu porządkowego z grona mło
dzieży akademickiej, przemówi najprzew. ks. 
biskup krakowski. 8. Przemówienie JE. Mini
stra oświaty i mowa J. M. rektora, inauguru
jąca objęcie Collegium novum. 9. Odczytanie 
i podpisanie aktu otwarcia Collegium novum. 
10. Wręczenie JE. p. Ministrowi dr. Dunajew
skiemu książki pamiątkowej od Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 11. Wręczenie dyplomów do
ktorom honoris causa, w dniu tym kreowa
nym. 12. Przemówienie prezydenta miasta 
13. Przemówienie deputacyi młodzieży akade
mickiej, wręczającej Uniwersytetowi książkę pa
miątkową. 14. Ofiarowanie Uniwersytetowi przez 
deputaeyę Towarzystwa technicznego krakow
skiego medalionu z popiersiem ś. p. Księżarskie- 
go. 15. Podczas uroczystości chór akademicki 
śpiewać będzie pod dyrekcyą p. Barabasza tak 
w kościele, jak w gmachu, a w auli wykona 
kantatę Żeleńskiego do słów L. Germana.

— Wystawa krajowa. Na posiedzeniu 
komitetu wykonawczego d. 28 maja dyrektor, 
F. Jakubowski zawiadomił ten komitet, że pan 
Minister rolnictwa przyznał subwencyę dla Wy
stawy krajowej w sumie 5.000 zł., tudzież prze
znaczył medale srebrne i brązowe dla wystaw
ców; niemniej zakomunikował reskrypt Mini
sterstwa handlu, w którym przyznaje ono ko
mitetowi Wystawy krajowej subwencyę w su
mie 1.500 zł. i medale srebrne i brązowe. Gly 
p. Minister handlu do tego reskryptu dołączył 
przepisy dla sędziów przy przyznawaniu nagród, 
oświadczył dyrektor Wystawy, iż stosownie do 
tychże przepisów wniósł podanie do JE. p. Na
miestnika o zamianowanie przewodniczącego sę
dziów. Niemniej zaprosił p Alfonsa Lippoma- 
na, dr. Artura Leo i Władysława Łuszczkiewi- 
cza, dyrektora Muzeum narodowego, aby za 
wzajemnem porozumieniem się ułożyli insiruk- 
cye dla sędziów na podstawie pomienionego re
skryptu Ministerstwa handlu. Dalej podał do 
wiadomości dyrektor, iż z powodu trudności 
przesyłania programów i deklaracyj drukowa
nych do Królestwa polskiego, ustanowił w War
szawie agentem p. Asterbluma, do którego wy
stawcy mogą się zgłaszać po derlaracye, i któ
ry udzielać będzie potrzebnych informacyj. Na 
liczne żądania chcących brać udział w Wysta
wie, a szczególnie z Królestwa, uchwalił komi
tet odroczyć ostateczny termin dla nadsyłania 
zgłoszeń do ostatniego czerwca b. r. Komitet 
zastanawiał się nad czasem, w którym ma być 
wystawa bydła rogatego, a kiedy ma być wy
stawa koni, mianowicie, czyliby nie były ko

rzystne wystawy obydwu tych działów w końcń 
września; ze względu jednak, że na otwarcie 
Wystawy przyjedzie Najdostojniejszy protektor, 
Arcyksiążę Rudolf, że zatem zachodzi potrzeba, 
by w dniu otwarcia wszystkie działy Wystawy 
były reprezentowane, uchwalił komitet, że wy
stawa bydła rogatego otwartą będzie 1 wrze- 
śuia, t. j. w dzień otwarcia Wystawy i trwać 
będzie przez dni 5, zaś wystawa owiec, trzody 
i drobiu, otwartą będzie 1 września, a trwać 
będzie przez cały miesiąc wrzesień ; nareszcie, 
że wystawa koni połączoną będzie z jarmarkiem 
rocznym na konie i rozpoczme się d. 23 wrze
śnia, a trwać będzie przez dni 5.

Ze względu na liczne zgłoszenia się na 
Wystawę, wziął komitet pod rozwagę potrzebę 
rozszerzenia pawilonu głównego i uchwalił po
większyć takowy przez połączenie skrzydeł, ce
lem pomieszczenia tamże Wystawy etnografi
cznej. Niemniej uznał potrzebę powiększenia 
stajen dla bydła ze względu, że zgłoszenia do
tychczasowe bydła rogatego przenoszą sumę 4'10. 
na którąto liczbę stajnie były obliozone. Dlate
go wezwał komitet architektę p. Zarembę, aby 
na przyszłe posiedzenie przedstawił plan i ko
sztorys powiększenia pawilonu głównego i sta
jen. Dla towarzystwa łowieckiego, rybackiego i 
leśniczego, przyznał komitet stosownie do żąda 
nia 200 m. w pawilonie głównym i cały plac 
przy lewem skrzydle tegoż pawilonu tatr, iż wy
stawa tych 3 towarzystw będzie stanowiła dla 
siebie łączną całość. Zarząd dóbr barona Pop- 
pera zgłosił produkta gospodarstwa w Jasien- 
nicy na Wystawę, z żądaniem 200 m. kwadr, 
placu pod własny pawilon. Komitet przyjął to 
zgłoszenie do wiadomości i polecił p. Zarembie 
porozumieć się z zarządem dóbr barona Poppe- 
ra względem wybudowania pawilonu. Nareszcie 
uchwalił komitet, aby dyrektor Wystawy kazał 
wydrukować afisz, zawiadamiający o dniu o- 
twarcia Wystawy i warunkach zgłoszenia, nie
mniej, by zarządził wydrukowanie biletów wstę
pu na Wystawę w ilości 210.000 sztuk.

— Pożar opery komicznej. Dzien
niki francuskie od dwóch dni zapełniają całe 
kolumny szczegółowemi opisami okropnej kata
strofy, a opisy te po większej części od naocz
nych świadków czerpane, grozą nas przejmują. 
Katastrofa podobna do strasznej swego czasu 
katastrofy w Rmgteatrze, a kto wie czy nie 
groźniejsza. Płomień, udzielony dekoracyom — 
jak się zdaje od gazu — objął naraz całą sce
nę i buvhnął na Salę wraz z dymem, który w 
oka mgnieniu dusił ofiary. Ile osób zginęło? — 
dziś jesz-ze określić nie można, gdyż gmach 
zawalił się, a pod gruzami niewiadomo, co się 
odkryć może. Do tej chwili francuskie pisma 
mówią o 78 ofiarach, ale brakuje jeszcze wię
cej.... Publiczność z pierwszych dwóch piętr i 
foteli uratowała się prawie bez wyjątku, dzięki 
przytomności umysłu aitorów, którzy stali na 
scenie do ostatniej chwili, uspokajając przera
żonych ; szczególnie jeden z nich, p. Taskin, 
przemawiał z zimną krwią do publiczności: 
„Nie'ma żadnego niebezpieczeństwa I proszę wy
chodzić spokojnie I gdyby ono groziło, nie sta
libyśmy na scenie.“ Mówią, że p. Taskin swo
ją przytomnością umysłu przyczynił się do o- 
calenia około 390 osób. Ale o mało sam ży
ciem nie przypłacił swego poświęcenia. Wy
szedłszy ostatni prawie ze sceny, udał się do 
gabinetu dyrektora teatru, p. Carvalho, sta
rając się uratować ważue papiery, które się 
tam znajdowały. Wracając, ujrzał drzwi żela
zne zamknięte przed sobą... Wywalił je rękami, 
ale wnet zualazł się przed drugiemi także zara- 
kaiętemi. potrafił i te wyważyć, strach mu do
dał nadludzkiej siły, ale dziś wyznaje, że nie 
zdołałby tego uczynić, nawet z pomocą dwóch 
ludzi. Iuni aktorowie także dali dowody nad
zwyczajnej odwagi i poświęcenia, ratując ko
biety, które przytomność traciły. Straż ogniowa 
policyjna i miejska, służba teatralna, a nawet 
i publiczność, przyczyniała się niemało do a- 
kcyi ratunkowej; mówią o pewnym przechodniu 
nazwiskiem Cottraux, chłopcu sklepowym, któ
ry za pomocą drabiny uratował życie kilkuna
stu maszynistom i statystom. Na dachu teatru 
został jeszcze biedny jeden statysta, na pół u- 
brany i prawie uduszony. Cottraux idzie do nie
go i przywiązawszy sobie biedaka na plecach, 
złazi z drabiny.... drabina pod zbytnim cię 
żarem łamie się.... odważny człowiek uczepia 
się rynny i wznosząc się na rękach w górę. 
wraca na dach i ztamtąd z pomocą innych ra
tuje się wraz z biednym statystą, schodząc 
schodami przyległego domu. Odwaga podtrzy
mywała poczciwca do tej chwili, ale gdy wró
cił do domu, dostał okropnego napadu nerwo
wego, który trwał cały dzień. Straszne sceny 
odbywają się w miejscach, gdzie znoszą trupy 
ofiar. Krewni i znajomi cisną się tam w celn 
rozpoznania zwłok, które czasami są tak zmie
nione, że poznać je można tylko po klejnotach 
strojących trupy.... Trudno nam się wdawać w 
szczegóły, które uadtoby miejsca zajęły, grozą 
przejmując czytelników. Jeden wystarczy: Pe
wna matka szuka zgniecionej córki, ale oczy 
jej łzami zachodzą, widzieć nic nie może i 
prosi lekarza by ją wyręczył: „Miała czarne 
oczy ... zobacz pan!“, dodaje. Lekarz stoi przed 
trupem młodej dziewczyny z czarną opaloną 
twarzą, i chce .jej zetrzeć sadzę z powieki.... 
powieka zostaje mu pod palcem, a pod nią oko 
spalone, białe... I takich szczegółów bardzo 
wiele. Naoczny świadek opowiada wrażenie, 
jakiego doznał wszedłszy po trzęsących się zawa

lonych gruzami, popiołem i sadzą schodach 
do sali: Wielka przepaść, czarna jak otchłań, 
zawalona gruzami, z pomiędzy których sterczą 
kawałki ławek, foteli, belek, muru, a pośród 
tego powyginane sztaby żelaza W około okop
cone mury, ze szczątkami lóż, balkonów... w ra
żenie pustki, zniszczenia i grozy. Wiązanie da
chu zostało, wczoraj jeszcze jasne płomyki li
zały belki, a w nocy pożaru, mówią, że ogień 
z kopuły buchał na dwadzieścia metrów w gó
rę. Przyczyną pożarn była wadliwa konstruk- 
cya gmachu. Budynek teatru opery komicznej 
bardzo był stary. Około roku 1780 sala hote
lu Bourgogne, którą zajmowała trupa włoskich 
aktorów, groziła ruiną. Wybrano więc pl&c, 
gdzie stał dawniej hotel Ohoisseul, pod budowę 
nowego teatru, dość obszernego by zadowolnić 
wymaganie paryskiej publiczności, rozmiłowa
nej w rozrywce tego rodzaju. Zaczęto więc bu
dowę gmachu opery komicznej w marcu roku 
1781, według planu architekty Heurtier, a w 
kwietniu 178? uowy teatr został oddany do u- 
żytku komedyi włoskiej. Otwarcie nastąpiło d. 
28 kwietnia, pod kierownictwem Favart’a, od 
którego nazwano teatr „Salą Favart’a.“ Niedłu
go bulwar, do którego gmach przypierał, wziął 
od aktorów nazwę bulwaru Włoskiego,jakoteż i 
plac na którym gma ih zbudowano, ale ..wkrótce 
nazwę placu zmieniono na nazwę placu Boiel- 
dieu. Sala Favart przypierała jednym bokiem do 
zachowanej części hotelu Choisseul, którego 
front wychodził na bulwar. W sali Favart 
grano aż do roku 1797, w którym to czasie 
zaszła potrzeba niektórych ulepszeń i trupa 
aktorów wyemigrować musiała tymczasem do 
teatru Feyieau, Za czasów cesarstwa, stała tru
pa śpiewaków włoskich, sprowadzona przez Na 
poleona do Paryża, zajmowała kolejno teatr o- 
pery komicznej, Louyois, Odeonu i ulicy Wik- 
toryi. Za restanracyi, i za panowania Ludwika 
Filipa, sala Fayart oddaną była na użytek, ja 
ki od początku był jej przeznaczony. W 1838 
r. pożar zniszczył salę prawie do szczętu i tru 
pa włoskich aktorów przeniosła się do sali 
Yentadour. Odbudowana według planów pana 
Carpentier, sala Favart oddana była od 16go 
maja 1840 r. na użytek wyłączny opery komi
cznej. Odbudowanie to jednak, dokonane prawie 
przed półwiekiem, nie miało zastosowania do 
dzisiejszych wymagań i to właśnie podniósł p. 
Steenaekers w swojej interpelacyi w Izbie. 
Dawniej, sztuki przedstawiane wymagały mniej
szego personalu, dekoracye nie byłe tak liczue 
i rozmaite; opera komiczna obecnie liczyła 450 
artystów wraz z maszynistami ,ijjsłużbą teatral
ną, Kulisy, biura, loże artystów, kurytarze, 
wszystko to było ciasne, małe, założone mnó- 
stwem rupieci, a Dzewo stare, suche, przedsta
wiało w razie ognia wyborny materyał palny. 
Garderoby artystów znajdowały się na wyższych 
piętrach, do których prowadziły stare kręcone 
i wązkie schody; garderoby połączone były 
z sobą mostami nad sceną, z drzewa, czyli z de
sek, na 50 do 60 ctm. szerokości, które pierw
sze stały się pastwą płomieni. Obecnie p. Guil- 
lot, sędzia śledczy, ma rozpocząć badanie przy
czyny strasznej katastrofy i w tym celu obrał 
za siedlisko ruiny teatru, chcąc na miejscu 
śledztwo przeprowadzić. Jakie skutki śledztwo 
odniesie, trudno przewidzieć. Faktem jest, że 
niedbalstwo główną było przyczyną katastrofy; 
kurtyna żelazna nie została spuszczoną, gdyż 
maszynerya była zbyt skomplikowaną i w pa
nice nikt nie pospieszył jej| spuścić. Prawie 
pewnem jest, że ani pompierzy, ani maszyniści, 
nie stali na miejscach wyznaczonych, koło przy
rządów ratunkowych, gdyż w tarim razie byli
by spostrzegli poczynający się ogień i zawia
domili artystów o grożącem niebezpieczeństwie. 
Ale co nie ulega wątpliwości, to, że z pięciu 
drzwi frontowych, wychodzących na plac Boiel 
dieu, uhcę Favart i Mari7aux, troje tylko było 
otwartych, a dwoje na klucz zamkniętych. To 
też u jednych z tych drzwi, tych, które prowa
dzą na ulicę Fnvart, znaleziono ośtn trupów. 
Nieszczęśliwi, zostali uduszeni pode drzwiami, 
których cienkie uessi przegradzały ich od u- 
icy.... od ocalenia! Faktem jest także, że straż 

ogniowa przybyła za późno; teatr płonął już 
od czterdziestu minut i nie było pomocy! Wody 
i sikawek brakło, drabiny przyszły także późno, 
a zrozpaczeni ludzie rzucali się z okien na 
bruk... Usłyszano jakiś szmer głuchy za mu- 
rem i krzyki stłumione, połączone z jękaiui 
konania... Kilku odważnych rzuciło się w otchłań 
płomienną, chcąc dojść przyczyny tych jęków, 
ale dostęp do wnętrza był niemożliwy. Dopiero 
po ugaszeniu pożaru można było skonstatować, 
zkąd pochodziły te rozpaczliwe głosy. Dwadzie
ścia siedm osób, błądząc po ciemku, g iyż gaz 
ugaszono, znalazło drzwi jakieś i tam się tłum 
wtłoczył, szukając po śeiauach drzwi, których 
nie było... Wąska szyja z jednein tylko wyj- 
śoiem, napełniła się wkrótce dymem i dwadzie
ścia siedm 03Ób, po rozpaczliwem szamotaniu, 
zostało uduszonych! Dzisiejsza poozta przynosi 
nam wiadomość, że liczba ofiar podniosła się 
do 81!... Robotaiey dzień i noc pracują nad 
odwalaniem gruzów, z których wydziela się 
silny odór zgnilizny. Ciała znajdowane jeszcze 
na pogorzelisku nie podobne już do ciał ludz
kich... Pomiędzy gruzami wala się wielka ilość 
zgubionych klejnotów, stopionych i pokrzywio
nych od g>rąca, i zegarków, które jak się prze
konano, stanęły prawie wszystkie o jednej go- 
dziuie. Znana ofiarność Francuzów znalazła 
nowe pole popisu, datki na dotkniętych ka

tastrofą płyną zewsząd; koneerta, przeds a 
nia teatralne są w projekcie, z obiecanym wsp 
udziałem sił artystycznych pierwszorzęday^_ 
Tymczasem, ponieważ cały personal opery 
mieznej został bez zarobku, d y r e k c ja  
wielkiej ofiarowała im  swoją salę, ća]lc 
prawo do trzech przedstawień na tydzień.

Ostatnie depesze z Paryża donoszą: 
leryj opery komicznej nie zdołano jeszcze P 
szukać. Utrzymują, że pod gruzami galery] J B 
wiele zwłok Odkopauo z pod ruin uduszon^. 
a znanego złodzieja, z wieloma pugilaresami 
zegarkami.

— O kilku wielkich pożaracl lJ' 
noszą depesze zagraniczne, I  tak w HamburS 
przedwczoraj wieczór zniszczył pożar 6 *od 
przybrzeżnych, a oprócz tego spaliły się dw* 
okręty angielskie, kilka zaś innych okrętów 
stało uszkodzonych. Szkoda wynosi kilka 
lionów. — W L młynie tegoż dnia wybuchł W 
prywatuym zakładzie obłąkanych dr. Adams* 
ogień, lecz administracya, mimo gwałtownej 
szerzenia się pożaru, nie straciła pizytoznności i 
chorych spokojnie wyprowadzono. Straż ugaB1" 
łh pożar po trzech godzina-rh. — Wreszcie d®‘ 
peszą nowojorska donosi: Ogromny pożar 
szczył budynki i setki w&gomów tramwajowych 
Towarzystwa Belt L ine; Bpaliło się 1600 kom 
i dwa gmachy prywatue naprzeciw stajni P®* 
łożone. Straty wynoszą l 1/, miliona dolarów ; 
100 rodzin bez dachu i utrzymania.

— O strasznej burzy gradowej » 
która w sobotę po południu srożyła się n«^ 
Krakowem, czytamy w Czasie: Ślad tej burzy 
zaznaczył się zniszczeniem w ogrodach rośli*) 
obiciem kwiatu z drzew. Gdzieniegdzie grad po* 
wybijał okna Ile szkód zrządziła ona rolni- 
kom , obliczyć niepodobna , ale jest dotkliwi 
klęską na znacznej przestrzeni kraju , grad bo" 
wiem wybił wsiystko prawic do szczętu. Glosf 
rozpaczy odzywają się też zewsząd, po latach 
bowiem klęsk, powodzi, rok obecny burza®1 
gradowomi i niezwykłemi opadami powoduj® 
nową ciężką klęskę. Z powodu sobotniej ulewy 
zalane zostały nisko położone sutereny realu0* 
ści Nr. 9 przy ulioy Rajskiej, a mieszkańcy 
Jędzej Kowalik, Barbara Sohremerowa, Józef 
Gruszczyński szewc, Franciszek Stefański p<>' 
sługacz, Józef Gofron i Władysław Zieliński 
ponieśli szkodę. Straż pożarna przybyła na miej' 
sce i pomogła mieszkańcom do usunięcia rzeczy 
z mieszkania. Tskiż sam wypadek zaszedł 
przy ulicy Krzywej. Podczas tej burzy w sobotę 
uderzył piorun w Mogilanach w topolę, stojąd 
przy kościele. Topola ta połączona była sznur
kiem dc wieszania bielizny z domem zamieszka
nym. Piornn uderzył w topolę, a pc owym 
sznurku przeleciał do domu i tu w warsztacie 
zabił na miejscu majstra st Jarskiego, Ignao«gO 
Wójcika, ojca siedmiorga dzieci. Matka tych 
dzieci doznała porażenia, dzieci zaś zostały 0- 
głuszone. Wśród powszechnego żalu odbył się 
pogrzeb ofiary, dzieci zaś i żona mają się le
piej. W mieście uderzyły dwa pioruny, jeden 
w Sukiennice od ul. Szewskiej, drugi w drze
wo nieopodal letniej kawiarni Rebmana. 
Sukiennicach piornn strzaskał kawałek wazonu, 
przeplatającego maszkarony.

— Nieustająca wystawa zjednoczo
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha l. 10, otwartą jest co
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ot., 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny.

Instalacya nowego prezydenta miasta 
Lwowa.

W wielkiej sali ratuszowej zebrali się 
dzisiaj w bardzo licznym komplecie radni 
miejscy, aby być świadkami uroczystego 
aktu instalowania pana Edwarda Mochnac- 
fiego na prezydenta miasta Lwowa. Pp- 
radni przybyli na tę uroczystość w stro
jach galowych, a niektórzy z nich w kontur 
szach. Galerye zajęła publiczność, złożona 
w przeważnej części z urzędników magi
stratu.

Z uderzeniem godziny l2tej przybyć 
do sali w pełnym mundurze i z ordera®1 
JE. p. Namiestnik Z a l e s k i ,  w towarzy
stwie p. radcy Namiestnictwa T e r l e c k i e g o .  
Zebrani powitali powstaniem z miejsc 
pierwszego dostojnika kraju.

Przed przystąpieniem do główneg0 
aktu uroczystości, JE . p. Namiestnik prze
mówił w te słowa :

„św ietna Rado miejska 1 
Ster administracyi gminnej stoł. mit-' 

sta, osierocony wskutek zgonu nieodżał®' 
wanej pamięci Wacława Dąbrowskiego, któ
rego mnogim zasługom publicznego zn»' 
czenia w tej właśnie chwili hołd oddać się 
godzi, złożyła Świetna Rada miejska w do
brze wypróoowane już na różnorodnyoh sta
nowiskach publicznych ręce dotychczasowo' 
go Wiceprezydenta miasta, a tern sawę10 
zapewniła administracyi gminnej kierown®' 
two doświadczone i świadome tak  celów, 
których pierwsza w kraju gmina zdąż®d 
winna, jak  i środków, któremi cele te o s i|' 
gnąć można (zwracając się do Prezydenta)-^ 

Wraz z szczerem życzeniem najlepsz0'  
gc powodzenia we wszystkich k ie ru n k a^
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■  Twej około dobra gminy miasta Lwo- 
^B rzyjm , Panie Prezydencie, także zape
w n ie , że w pracy tej znajdziesz zawsze 
,^ n d u  chętne poparcie i pomoc potrzebną."
■  Następnie pan radca Namiestnictwa, 
^ H e c k i ,  odczytał rotę przepisanej przy- 
B ,  której końcowy ustęp powtórzył pan

I
^ r d e n t  Mochnacki za JE . p. Namiest-
r

■  Po złożeniu przysięgi, przemówił p. 
B y d e n t w sposób następujący:

/ B  „Świetna Rado!
7 B  Zatwierdzony przez Najjaśn. Pana 

■  urzędzie Prezydenta miasta Lwowa, 
f B y  t° zaszczytny wybór Wam Szanowni 

B ow ie zawdzięczam, pragnę w tej ważnej 
f l  mnie chwili złożyć uroczyste przyrze- 
H i e ,  że usilnem mojem staraniem  będzie 

f lo w a ć  i działać według sił dla dobra 
I B )  grodu. Jestem  świadom ciężkich obo- 

B zków , jakie mnie czekają, wszakże mimo 
f l i i e  bez otuchy przystępuję do dzieła, 
■ s z a  życzliwość, Szanowni Panowie ! Wa- 
B  zaufanie, Wasza pomoc i dzielne a 
B ze re  poparcie zacnych i doświadczonych 
B ędników  m agistra tu , dają mi tę otuchę. 
B z ę  też na życzliwe poparcie najwyższej 
n .d z y  autonomicznej, jakoteż Wysokiego 
B adu, które mi właśnie przyrzeczone zo- 
f l ło ,  (zwróciwszy się do JE . p. Namiestnika) 
B a  które najżywsze składam dzięki, 
f l  Szanowni Panowie, wierni towarzysze 
B pólnej pracy, nie brak u nas zdolności, 
■ e  brak chęci do pracy, nie brak goto- 
B ś c i  do ofiar i poświęcenia.
■  Owóż usilnem mojem dążeniem będzie 
■ szy s tk ich  powołanych do wspólnej p ra c y , 
B  wspólnego celu, łączyć i jednoczyć;  
■ sz a k  zgoda i jedność dają siłę, wytwarza- 

f lc ą  Potęgę.
■  Krótki jes t peryod mego wyboru,
wszelako przy Waszem, Szanowni Panowie, 
Boparciu , pragnąłbym o ile sił i czasu na 
■o starczy , spełnić przynajmniej to, co za 
Bajważniejsze i najpilniejsze dla dobra te-

' f l )  m iasta uważam.
■  Poprawić stosunki zdrowotne miasta ; 
Bpiekę nad ubogimi w systematyczną ująć 
■organizację, aby skutecznie działać przeciw 
■wzmagającemu się żebractwu, niosąc oraz

, lu lgę  i pomoc nędzy i niedoli; i starać się 
I n a  każdym kroku o dobrobyt, rozwój i roz- 
flkwit tego miasta — oto główne punkta mo- 
I jeg o  programu. Oby tym zamiarom Bóg u- 
Iżyczy ł pom ocy!
I  Bądźcie też panowie przekonani, że
Blołożę wszelkich usiłowań, aby zawsze i
■  wszędzie strzeds i przestrzegać godności i
■  iowagi Reprezentacyi tego grodu — tego 
■grodu, który jest mojem miastem rodzinnem,
■ kolebka mego życia: tego grodu, który się 
i zawsze odznaczał żywem zajęciem sprawa- 
|  mi publicznymi, gotowością do ofiar dla 
I spra wy narodowej i czystym a gorącym pa- 
I tryotyzmcm.

A teraz, moi Panowie, niech mi wolno 
będzie oddać hołd i cześć temu, którego 
łasce zawdzięczamy n^sz samorząd, który 
nas zawsze otacza swą życzliwością i opie
ką iście ojcowską.

| Dajmy wyraz naszym uczuciom czci i
wdzięczności i v znieśmy okrzyk:

„Nir-yh żyje Cesarz i Król naszl 
Franciszek Jozet I .“

Okrzyk na cześć Najj. Pana powtó
rzyła Rada po trzykroć z zapałem.

Po oddaleniu się JE . p. Namiestnika 
i p. radcy Terleckiego, przystąpił do pana 
prezydenta radca miejski p. S t o k o w s k i  
i wręczając mu list, przemówił w te słow a: 
Mogę zakomunikować świetnej Radzie po
cieszaj |cą wiadomość. Oto były drugi wi
ceprezydent magistratu pan Julian Krecho- 
wiecki, od wdzięczając się zn ofiarowa
ną mu godność obywatela miasta Lwo
wa przesyła obligacyę, opiewającą na 5.000 
zł., z prośbą, aby Rada miejska przy
jęła ten dar i przelała go do funduszu żela
znego domu św. Łazarza, od której to sumy 
odsetki mają być obracane na utrzymywa
nie prebendaryuszów. Zarazem szlachetny 
ofiarodawca łączy prośbę, aby po jego śmierci 
odprawiano co roku w kościele św. Łazarza 
mszę żałobną za jego duszę. W spaniało
myślna ta ofiara, nadesłana w chwili insta- 
lacyi nowego prezydenta, dobrą jest wróżbą 
i oby Bóg dał, aby nie była ostatnią. (Ogólne 
ohlashi).

P. prezydent oświadczył, iż złoży oso
biście podziękowanie szlachetnemu przyja
cielowi ubogich.

W koncu pp. radni składali p. prezy
dentowi serdeczne życzenia z okazyi dzisiej
szej uroczystości.

W O D A O T f l  I HANDEL
Sprawozdanie tygodniowe z obrotu 

handlo iregc *).
Lwów, d. 1 czerwca.

Na tle ogólnego stałego usposobienia tar
gów, przyczyniła się w ubiegłym tygodniu o- 
bawa o stan zasiewów do wzniecenia tendencyi

zwyżkowej. Według mniemania spekulacyi, chło
dna temperatura i zbytnie deszcze wywierają 
wpływ niekorzystny na zasiewy, których wege- 
tacya opóźnieniem wiosuy i tak wstrzymaną 
została. Zlanie to wyraziło się mianowicie na 
giełdzie berlińskiej w wyższych^-eenach pszeni
cy i żyta, a nawet i owsa. We wszystkich 
mi-stach portowych północnych Niemiec, góro
wała w drugiej połowie ubiegłego tygodnia 
tendeneya zwyżkowa, również w Amsterdamie, 
Londynie i Paryżu. Pod wpływem tych wiado
mości, ożywiła się także giełda zbożowa we 
Wiedniu i w Peszcie, a cena gotowej pszenicy 
podniosła się tam w dość ożywionych obrotach 
o 5—15 centów. Mniejsze ożywienie okazywał 
targ zbożowy w Pradze, jednak usposobienie 
było .stałe, pszenicę płacono od zł. 10.60 do
11.50, a żyto chwilowo było nawet bardziej 
poszukiwane niż pszenica.

Jesteśmy obecnie w porze, w której na 
spekulację zbożową działać zwykły wszystkie 
wpływy atmosferyczne, od których pomyślny 
wynik żniwa jest zależny. Stan temperatury, 
wiatry, burze, gradobicia i t. d., i to nie tak 
w skutkach swych rzeczywistych, jak raczej w 
skutkach domniemywanych, dawać będą pod
stawę bądź stronnictwu zwyżkowemu, bądź zniż
kowemu do walk giełdowych w handlu termi
nowym, który obok popytu konsumcyi i sto
sunków rzeczywistej podaży działać będzie na 
handel gotowem ziarnem. I słusznie, istniejące 
bowiem zapasy zeszłorocznego żniwa w Ame
ryce, tudzież tegoroczne żniwo Australii i Indyj 
tracić muszą na znaczeniu, jeżeli stan zasiewów 
europejskich i amerykańskich, w porównaniu z 
ubiegłemi latami, nie będzie obiecywał dosta
tecznego rezultatu.

Pod wpływem ogólnego usposobienia, a 
jak zawsze w bieżącym sezonie — odpowiednio 
do usposobienia targu w Pradze, przybrał nasz 
handel krajowy nieco ruchliwszą postać, a ce
ny płacone we Lwowie za pszenicę, były też 
odpowiednio wyższe. Podaż rolników nie była 
wielką, a transakeye zawierano nie tylko z 
młynami krajowemi, aie ^akże na zleoema eks
portowe do krajów korouy czeskiej.

Zy t o  kup wano w usposobieniu lepszem 
po cenach notowanych. Stan zasiewów żyta na 
Węgrzech i w Siedmiogrodzie nie bardzo ma 
być korzystny, Niemcy skarżą się na zbytnią 
wugoć, Amerykanie też nieszozególnie się chlu
bią. spekulacya ma tedy nieco podniety, obok 
odzywającej się ciągle z popytem konsumcyi.

J ę c z m i e ń  bez ruchu handlowego, od
byt utrudniony i tylko lokalny.

Owi e s  na targach niemieckich lepiej 
uważany, jak we Wiedniu, P"szoie i Pradze, 
na których to giełda h, choć nie ma szczegól
nego ruchu handlowego tym artykułem, to ce
ny przynajmniej przez zbytnią podaż nie ucier
piały. U nas tylko krajowa konsumeya jest od
biorcą.

R z e p a k  po okwitnięciu w Węgrzech, 
Czechach południowych i tak dalej, wy
każe, jakie w nim pokładać można nadzieje. 
Tymczasem jest ruch w handlu olejem rzepa
kowym, a wiadomości z zamorskich krt-jów 
zdają się dawać 'podstawę do mniemania, że w 

handlu rzepakiem nastąpi ożywienie.
Gr o c h ,  b o b i k  i w y k a  bez handlu 

większego ; mają tylko lokalny i to ograniezo 
ny odbyt.

K o n i c z y n ę  czerwoną, której główny 
sezou już minął, kupują jeszcze na podsiewy i 
na spekulacyę eksportową bardziej już słabo.

*** T a rg  zhożow y.*) Dnia 2 czerwca 
1887 r.

L w ów . pszenica 8*2*5 do 8'85, żyto 5'20 
do 5’80, jęczmień 4‘ do 7’— , owies 4' — do 
4*75, groch 4.75 do 7 - - ,  wyka 3-80 do 4'50
rzepak ITl— do 9‘— , inianka— ■— do - ■■■,
koniczyna czerwona 25' - do 44 '—, koniczyna 
b ia ła— ‘— d o — *---, koniczyna szwedzka 48'— 
do 60'— .

T a rn o p o l, pszenica 8’10 do 8*65, żyto 
•5*— , do 5'60.jęczmień browarny — •— do 6'70, 
owies 4' — do 4'50, groch 4 50 do 7‘-7/ , wyka 
1' '85, do 4'40 rzepaku .— •— , Inianka -—•— 
do — •— , koniczyna-czerwona 22'— do 42’— ko
niczyna biała 40*— do 48'— .jkouiczyna szwedz 

—•— do —•— .

k'i)dw'oióczysk:Ł, pszenica 8 ' do 8*55 
żyto 5 —■ do 5'45, jęczmień 4 '— do ti 70 
owies 3 70 do k 50, groch 4 25 do 6'50 
wyka 3'50 do 4'50, rzepak n. O-— do 9 '-  , 
manka— ■- do — •—,koniczyna czerwona 22 '—, 
do 40'— , koniczyna biała 37'— do 50'— , ko
niczyna szwedzka •— do — '— .

J u ro tla w , pszenica 8'65 do 9.—, żyto 
5*35 do 6 8 t-, jęczmień 4'25 do 7'25, owies 
410  do 4'50, groch 4'75 do 7 ' —, wyka 4 '— 
do 4*75, rzepak n 9 '-- do —, Inianka — . -  
do —1— koniczyna czerwona 25' do 40' .
koniczyna biała 4 0 '— do 55 '—, koniczyna 
szwedzka ■— do —* —.

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
Ch mi e l  od 3‘— do 30/— zł.za 56 k i

lo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwćw 22 75 do 24'25 zł.
Pszenica i żyto więcej poszukiwane.

*) Przedruk wzbroniony

-  Losy z roku 1864. Na wczorajszem ; 
ciągnieniu wylosowano uiastępujace serye losów 
z r. 1864: 44, 61, 3)2, 403, 319, 643, 649, 
7:93,949, 1026, 1387, 1535, 1910, 1950, 
2039, 2169, 2372, 2489, 2542, 2745, 3780, 
2916, 2960, 3515, 3606, -3793. Główna wy
grana: ser 1950, Nr 66 , druga wygrana : ser.
1950, Nr. 85, trzecia wygrana: ser. 3606, Ni.
52; po 5000 zł. wygrały: ser. 643, Nr. 20 i 
ser. 2745, Nr. 50; po 2000 zł. wygrały: ser.
1026, Nr. 5 i serya 2542, Nr. 60; po 1000
zł. wygtsły: serya 3793, Nr. 94, ser. 44, 
Nr. 42 i ser. J 4 Nr. 55.

OSTATNIA POCZTA

Na j j .  P a n  p r z y j m o w a ł  przed
wczoraj w południe k s i ę c i a  M i k o ł a j a  
c z a r n o g ó r s k i e g o ,  a w pół godziny 
później złożył swemu gościowi rewizytę. 
Wczoraj m iał się odbyi- w apartam entach 
cesarskich na cześć księcia c b : ad  g a 
l o w y .

Najd. A r c y k s i ą ź ę  R a i n e r  wy
jechał przedwczoraj na inspekcyę wojsk o- 
brony krajowej w Linzu, z kąd uda się do 
Weis, następnie do Budzi ijowic, a w końcu 
do Pragi. __________

Pol. Corr. dow.aduje się, iz tegoroczna 
e k s k u r s y a  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  
pod przewództwem szefa sztabu, generał- 
porucznika Becka rozpocznie się dnia 5 
czerwca z T a r n o w a ,  jako miejsca zebra
nia i trwać będzie bez przerwy do 25 
czerwca Z Tarnowa uda się grono oficerów 
do Nowego Targu, a z tąd dotrze do kolonii 
Rosenberg i weźmie udział w ćwiczeniach 
wojskowych w okolicy Tarnowa, Nowego 
Targu, ltozenbergu i 1 opradu.

S ł o w e ń s c y  d e p u t o w a n i  wręczyli 
przed wyjazdem do domów p. prezesowi ga
binetu hr. Taaffemu m e m o r y a ł ,  zawiera
jący żądania, jakie pragnęliby widzieć urze- 
ezywistnionemi na drodze adm inistracyjnej. 
Obejmuje on następujące punkta: Urządze
nie słoweńskich szkól ludowych w Karyn- 
tyi, słoweńskich klas równoległych w gim- 
nazyach i zakładach przemysłowych Katyn- 
tyi i Wybrzeżu, wreszcie zbudowanie dolno- 
kraińskiej kolei żelaznej. P. prezes gabi
netu przyrzekł deputacyi, złożonej z dr. Po- 
klukara i prof. Schukljego, iż Rząd weźmie 
pod baczną rozwagę pomienione sprawy

C e s a r z  W i l h e l m  miał udać się 
dzisiaj d o K i e 1 na uroczystość rozpoczę
cia budowy kanału. Towarzyszyć mu będzie 
w tej podróży sekretarz stanu Bótticher, 
a nie ks. Bismarck, który je s t jeszcze cier
piącym skutkiem ataków reumatycznych.

Z Berlina donoszą, iż proces Koechli- 
na i  Milhouzy i 7 towarzyszy rozpocznie 
się 13 czerwca w Lipsku. Zdaniem dzien
ników rzuci on nowe światło na sprawę 
Schnaebla. Będą odczytane prywatne, wiel
ce kompromitujące listy generała B ouhngera 
Proces ten nabierze niezawodnie wielkiego 
rozgłosu.

National Ztg. dowiaduje s ię , że rząd 
obstaje przytem, aby oprócz projektów po
datkowych w obecnej sesyi parlam entu zo
stały załatwione jeszcze projekta dotyczą
ce Alzacyi, zabezpieczenia robotników i taj
nych posiedzeń sądowych. Nadto „przygo
towywać się ma w łonie rządowem projekt 
ustawy zupełnie nowej, a nadzwyczaj wa
żnej i nagłej" : O treści tegoż nowego pro
jektu jeszcze ani National Ztg. nic zgoła 
dowiedzieć się nie mogła, tak, że przypu
ścić trzeba, iż chodzi tu o ważny projekt 
polityczny. Gdyby wiadomość ta miała się 
potwierdzić, nie mogłoby być mowy o zam
knięciu sesyi dnia 23 lub 24 czerwca, jak to 
było pierwotnie w projekcie

Dzisiaj zbierze się w Darm stadzie s ej m 
h e s k i .  Zajmie się on przedewszystkiein no 
welą k o ś c i e l n o  - p o l i t y c z n ą .  Pierwsza 
Izba sejmu heskiego obradowała nad no
welą już przed Zielonerni Świątkami, jedna
kowoż nie ukończyła pierwszego czytania i 
w ogóle żadnych uchwał nie powzięła. Im ie
niem rządu przemawiał za nowym projektem 
m inister Einger i wyraził przekonanie, że 
obecna nowela sprowadzi pokój między rzą
dem a Stolicą Apostolską. W atykan także 
przystał w Hesyi na obowiązek notyfikacyj
ny, a natom iast otrzymał przyrzeczenie, że 
rzad przystąpi do rewizyi ustawy o tak zwa
nych nadużyciach urzędowych ze strony du
chownych.

P a r y ż  był w dniu ogłoszenia nowe
go gabinetu widownią dem onstracji ulicz
nych, które miały być wyrazem sympatyj 
ludności dla generała Boulangera. Prefektu
ra policyi wcześnie jednak zarządziła środ
ki ostrożności, zarekwirowała wojsko, które 
obsadziło place przed ambasadą niemiecką 
i pałacem elizejskim , skutkiem czego nie

przyszło do zaburzeń, chociaż liczne tłumy, 
wypychane z ulicy na ulicę, p jwtarzały n ie
ustannie : Vive Boulanger! i V ivel' Arm će! 
Tegoż dnia., w poniedziałek, odbyło się po* 
siedzenie Izbv, na którem przedstawił się 
nowy gabinet. Przed zabudowaniem parla- 
m entainem  zebrało się około 600 osób, od
zywały się w o łan .a , ale straż bezpieczeń
stwa nie dopuściła do nadużyć. Nie dopu
szczono równie tłumów przed zabudowanie 
opery, a gdy zgromadzeni tłumnie chcieli 
przedrzeć się na plac pałacu prezydenta, 
użyło wojsko siły i rozproszyło niesforny 
rzeszę. Aresztowano przytem wiele osób.

Izba b e J g  i j s k a odrzuciła wniosek, 
żądający uchwalenia 5000 franków kredytu 
na przedwstępne zbadanie projektu kolei 
żelaznej z Brukseli do M oguncji i. przystą
piła do ogólnej dyskusy. nad projektami 
kredytów wojskowych. Prezes gabinetu Beer- 
naert przemawiał gorąco za utwierdzeniem 
lmii Mozy. Neutralność Belgii — dodał mi
nister, musi być zbrojną, ażeby nie dopuścić 
ewentualnych stron wojująuych na teryto- 
ryum belgijskie.

Z prowincyj, gdzie trwają zmowy ro
botników, donoszą o uśmierzeniu umysłów. 
Rząd skonfiskował nad Mozą u jednego 
anarchisty 8 kilogramów dynamitu, miar 
chistę zaś aresztowano.

W I z b i e  w ł o s k i e j  na ostatnim  
posiedzeniu bronił były m inister wojny Ri- 
cotti zachowania się swego kiedy był w 
gabinecie, tudzież taktyki byłego komen
danta wojsk włoskich w Massawle, generała 
Genee. — Prezes gabinetu Depretis oświad
czył pod koniec posiedzenia, że projekt u- 
stawy o środkach' w Afryce niezbędnych 
przedstawiony będzie Izbie przed zamknię
ciem sesyi parlam entarnej, a zatem w bie
żącym jeszcze miesiącu.

Donoszą nam z L o n d y n u ,  pisze Po- 
litischc Corresp., że w angielskich kołach 
rządowych wątpią, ażeby Mocarstwa euro
pejskie miały zamiar poruszać myśl zwoła
nia konferencyi celem uzyskania sankcyi dla 
angielsko - tureckiej konwencji o Egipt. W 
kołach angielskich są przeciwni s przekonani, 
że Mocarstwa zechcą tę sprawę załatwić w 
rokowaniach pomiędzy gabinetami.

ffiEGBAMY GAZETY LWGWSffiJ
Wiedefi, 2 czerwca. ( I d .  prpw.) 

Wczoraj odbył si^ w zamku cesar
skim wielki obiad na cześć księstwa 
Czarnogórokich.

Wiedeń, 2 czerwca. (T d p ^yw .)  
Związek literaek Concordia wybrał 
wczoraj prezesem radcę dworu Wei- 
lena, w miejsce ustępującego Schen.- 
bery.

Budapeszt, 2 czerwca, (T d . pr.) 
Koło Parkany przerwała Cisa śluzy 
rzeczne i zalała w okolicach Szege- 
dynu, Yasarhely i Mako około 10.000 
morgów najlepszej gleby Szkoda wy
nosi przeszło dzzesięć milionów złr.

Szegedyn, 2 czerwca. Rzeka 
C i s a  w z b i e r a  gwałtownie. Przer
wała ona tamy i śluzy, skutkiem 
czego należy się obawiać zdania pól 
Sprowadzono licznych robotników dla 
powstrzymania dalszego rozszerzania 
się zalewu.

P e te is łu ir g , 2 czerwca. ( T e ł.p r .) 
Według wiadomości nadeszłycb tutaj 
z Berlina, rzad niemiecki z powodu 
ograniczema praw własności cudzo
ziemców przez Rossyę, ma wnieśó re- 
klamacyę.

R zym , 2 czerwca. Dotychczaso
we objawy nie każę, wnosić na rze
czywiście groźny wybuch Etny.

Berlin, 2 czerwca. ( Tdegr. pryw  ) 
N u t. Z tg . przyjmuje z żywem zado
woleniem do wiadomości fakt wyeli
minowań a, z g a b i n e t u  f r a n c u 
s k i e g o  B o u l a n g e r a  i twierdzi, 
że obecnie można uważać pokój za- 
zapewniony

Berlin , 2 czerwca. Dziennik 
urzędowy ogłasza porozumienie m ię
dzy N i e m c a m i  i F r a n  c y ę  w spra
wie zaprowadzenia systemu cłowego 
w obopólnych posiadłościach afrykań
skich.



Berlin, 2 czerwca. (Tel. pryw.) 10.000 ludzi i który uchwalił działać 
Kreuz Ztg. zaleca jako odwet za o- J za wprowadzeniem powszechnego gło- 
statni ukaz carski, ograniczający pra- j sowania. Wieczór wydarzyły się zbie- 
wo obcokrajowców, podwyższenie ceł j gowiska uliczne.
zbożowych. j Londyn, 2 czerwca. Biuro Beu-

O d essa , 2 czerwca. Na pon ie-! tera donosi, iż zdaniem Anglii Rossya 
działkowem posiedzeniu tutejszego j jest zmuszoną przyjętem zobowiązaniem 
s ł o w i a ń s k i e g o  T o w a r z y s t w a  do uweżania Afganistanu jako leżące- 
d o b r o c z y n n o ś c i  wyraził się j e - . go poza sferą wywierania swego wpły- 
den z członków prezydyum w sposób! wu Dlatego też Anglia w żadnych a
obrażający o obecnych na zebraniu 
e m i g r a n t a c h  b u ł g a r s k i c h ,  oraz

i  .  • * -  -

w o  "  «/
obecnie możebnych do przewidzenia 
okolicznościach nie połączy się z Ros-o    / -- ; j \j£i»ivuviuiv;u m u puiOUiŁJ L X\iUO“

przebywających w Odessie wychodź-j syą celem wspólnego uregulowania 
cach z Serbii. Skutkiem tego Bułgarzy spraw afgańskich. 
i wielu Rossyan opuściło salę zebra-i M onac]l„ lm  * czerwca. ( m

25 maja wybór profesora Leontowi-' ’  ̂  ̂ & •
cza na prezydenta i wybrali w jego j Leodyuin, 2 czerwca. B e z r o -
miejsce Szimanowskiego. który up ad ł, b o c i e w okręgach Bassin i Seraing 
był przy pierwszem głosowaniu. po obu stronach rzeki Mozeli, zdaje się 

Paryż, 2 czerwca. (Tel. pryw.) j na wygaśaięciu. We wszyst-
Przed pałacem elizejskim zebrały s i ę j j ^ 1 kopalniach węgla podjęto już ro- 
wczoraj tłumy publiczności, wołając: j 0
Precz z Gróvym! Niech żyje Boulan- i  Kopenhaga, 2 czerwca. Donie-
ger! Policya rozpędziła ekscedentów, sienie dzienników wiedeńskich, jako- 
przyezem raniono kilka osób. Obawia- by królestwo duńscy mieli zamiar 
ją się ponowienia wybryków. udać się z Wiednia do Liwadyi, jest,

(Paryż, 2 czerwca. Roboty oko- Jak zapewniają w kołach dobrze po
ło uprzątnienia ruin spalonego teatru informowanych, bezpodstawnem. Kró-

Galicyjfki bauk rustykalny Losy  ̂ ruku
1883 Napoleondor — .— ,— Rubel na
pierowy —

W iedeń, 2 czerwca iHH? r. godzina 
10 min. 30 Akcye kredytowe 283 90, Angin 
Austr, — •— Unionbank 208.25 Kolej Karola 
Ludwika 208.50. Południowa — . —, Renta 

Galie lup, listy zastawu*-

A- t> A O
ukończono. Obecnie wydobywają z pod 
gruzów jeszcze tylko niespalone szcząt
ki metalowych przedmiotów. Według 
Tem ps, wynosi urzędowuie stwierdzo
na liczba ofiar 70 osób, z których 
agnoskowano 58 osób. Prócz tych wy
dobyto jeszcze dwa wozy części ciał 
ludzkich, które przewieziono do Morgue.

Paryż, 2 czerwca. Jour. de Pa- 
m jpisze znowu o odroczeniu posie
dzeń Izby do połowy czerwca. Pod
czas przerwy zająłby się gabinet ze
stawieniem budżetu.

Hamburg, 2 czerwca. Na wy
brzeżu Huberner wybuchł tu wczoraj 
przez zapalenie się bawełny ogień, 
którego pastwą padło dwadzieścia to
warami naładowanych wagonów. Ogień 
ugaszono dopiero wieczorem.

Bruksela, 2 czerwca. (Tel. pr.) 
Rodzina królewska przesiedla się do 
zamku Laeken.

Bruksela , 2 czerwca. Senat u- 
chwalił B8 głosami przeciw 28 gło
som cło od dowożonego mięsa.

Bruksela, 2 czerwca. Policya 
skazała kilku uwięzionych tu socya- 
listów na 8 do BO dniowy areszt.

Bruksela, 2 czerwca. (Tel. pryw.) 
Agitacya na rzecz zmowy robotniczej 
wzmaga się. W Brukseli strejkuje 4000 
robotników. Wczoraj odbył się tutaj

łestwo wracają 10 b. m. do Kopen 
hagi, poczem król sam udaje się do 
Londynu.

 -----------------   y -----------y ~ ~ Z -1 —
wielki mityng, w którym wzięło udziaf Gaii yjskie >biiga -v*- 
Cennik lwowskiej Izb y handlowej i przem ysłowej

Lwów dnia 1 ezerwea 1887.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 czerwca i 887. godzin* 2 

min — Alp Tow. górn. 16.20 Węg. akcye 
kredyt. 286'75, Akcye anglo-austr 103*26. Aif 
cye banku Union 207 50 Akoye kolei Karola 
Ludwika 207’80, Akoye kolei północnej 255 80 
Akoye kolei południowej 75'50. Akcye kole 
Alfóld 182 75. Akoye kolei Elżbiety 22 5.80 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieokiej 224.25, 
Akoye kolei węg. północno wschodniej 165 25 
Wiedeńskie losy 129 25 Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta — Węgier
skie obligacye państw, w złocie —. - Galicyj
skie obligacye Indemnizacyjne 104.50, Losy re 
guiacyi Cisy 123.50 Losy tureckie—-—, Wę
gierska renta 102.80, Akoye związkowego ban 
ku 90.75, Akcye banku obrotowego — 
Akcye kolei państwowej 226-80, Rubel papiero
wy 1 " 5 ’ —, Węgierskie losy 122.—, Marka 
niemiecka —■— , kolej Karola Ludwika — • 
akcye tytoniowe — Akoye Banku dla 
krajów koronnych 230 75. — Usposobienie
pomyślne.

Wiedeń, 1 czerwca 1887. godzina 5 
minut 15. Akcye kredytowe — .— Anglo-
Austr. —• , U u io n b an k ---------, Kolei Karola
L u d w ik a  , Południowa — ' Renta
papierowa —.—, Galie, listy zastawne —

indemnizaeyjne — •—

papierowa -
96’— Galio, oblig. iudemn. *— , do 
41/*®)# listy zasta wne, banku krajowego 
4 1/,%  pożyczka krajowa ■/, 1883 roku — 
Napoleondor 10’08 82 Rubel papierowy 
Usposobienie mocne.

Telegramy zbożowe z dnia 1 czerwca 
1887, Wiedeń: Przenica za 100 kilo
—•— do  —- złr., żyto -—•— do —*— zł,
jęczmień — ’— do — złr., kukurudza —* — 
od - ,  zł., owies — •—, do — —; okowit* 
per 10 000 litr procent 25 25 do 25.50 złr 
S z c z e c i n , :  Pszenica — .—, rzepik —, -
spiritys — kukurudza —•— Kolonia 
rzepak —•— do —‘— zł., 100 kilogr. na wio 
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n ę  
8’02 do 8.04. —. — zł. B e r l i n :  Pszenica 
żółta (na wiosnę) 187 50 do -*—, żytu —’ -  
— • — m. spirytus 43.10, rzepakowy olei — • 
P a r y ż :  mąka 58.10 kilogr. — ole
rzepakowy —*—. I r ,  spirytus —*— —.

O dpowiedzialny Redaktor Adam Krechowleckl

C. k. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 

W yciąg
z rozkładu jazdy od Igo czerwca 1887.

Zegar peszteński.
Odjazd ze Lwowa:

G -dz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja Chyrowa, Stanisławowa i Hu
siatyna.

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, Chy
rowa, Zwardonia i Ławocznego.

Godz. 6 min. 10 przed połnd. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławocznego.

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowa do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, i Ławocznego.
Godz. 6 min. 5 4 wieczór, pociąg osobowy do 

Husiatyna.
Odjazd z Ławocznego:

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 
Stryja. Lwowa, Zwardonia, Ohvrowa i Ła
wocznego.

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy do Stry
ja, Lwowa, Stanisławowa i Husiatyna.

Przychodzą do Lwowa:
Godz. 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo

wy ze Zwardonia, Chyrowa, Stryja i Ła
wocznego.

Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa.

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z . 
Hnsiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry- I 
ja i Ławocznego. i

Przychodzą do Stanisławowa
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy p 

z Husiatyna. *
Godz, 9 min. 02 przed połudn., osobowy p 

ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego. 
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobo 

Husiatyna.
Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy poci 

Chyrow'1., Lwowa, Stryja.

Przychodzą do Ławocznego:

godz. 10 min. 45 przed połudn. ze Lwo 
godz. 10 min, 25 wieczór pociąg osobo 

Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg 
Lwowa, Ohyrowa, Husiatyna, Stanisła 
wa i Stryja.
P ociągi kolejowe

podług zegara lwowskiego.

przychodzą do Lwowa:
Z Czerniowicc: o godz. 10 min. 3 wieez 

pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 
rano i o godz. 3 min 30 po połudn 
pociąg mięszany.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg 
sobowy, a o godz. 1 min. 15 w noc 
;-ociąg osobowy.

Z Krakowa: o godz. 5 min 50 rano pocią 
pospieszny, o godz 9 miu. 27 wieezó 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 3' 
przed południem pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamez
0 godz. 10 min 10 wieczór pociąg po 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i 
godz. 3 min. 19 po południu pocią 
mięszany.

Z Podwołoczysk: ua dworzec główny lwow
ski: o g-.dz. 1.0 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny , o godzinie 3 min. 5 w nocj
1 o godzinie 3 min. 50 po południu po
ciąg mieszany.

O d ch od zą  ze  L w o w a :

Do Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany.

Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczór i o 
goiz. 1 s minut 47 przed południem po
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rauo 
pociąg mięszany.

Do Czerniowicc: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 25 
w południe i o godz, 11 min. 6 w nocy 
pociąg mięszany.

Do odwołoczysk z głównego dworca
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz
ny, o godz. 12 min. 38 po południu i o 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze, 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu i o godz. 10 
min. 55 wieczór pociąg mięszaDy.

Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Józef Gracka

sekundaryusz szpitala powszechnego
ul. Ł y c z a k o w s k a  l. 19. A.J 

ord. od 3—5.

I. Akoye za sztukę.
Kol. g.  Kar. Lud po 200 zł. m. k. 
KoL lwow.-ezer.-ja8. po 200 zł. wa. 
Banka hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. Ust. zast. za 100 zł.
Bankn kip. galic. 6 pr. w. a.

,  „ „ 5 pr, w. a.
„ 5 pr. w. a. wy

losowane z 10 pr. premią . . 
Banka kraj. A1/, pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a.

» » » 4 pr, w. a. :
„ „ 5pr los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los Al1/* 1.
- * 41/, prc. „ „ 52

n 4 pre. „ „ 56 ■ 
Listy dłużue g. Z .k r. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likw idacyi1 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2*/, pr. w. a. w likwidacyi 
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgl za 100 zł. 

ludemniz. galic. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włoseiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Bankn k ra jo 
wego 5. pr, w. a. I  emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po A1/, pr. wa. 
5. Lasy m iasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa
6. Monsty

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat o o sa rsk i................................
M a p o le o n d o r ...........................
P ó ftm p ery a ł.....................................
Rubel roBgyjski srebrny . .

„ „ papierowy
00 marek niemieckich .

płacą żądąją
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
206 - 209 —
222 — 225 50
284 50 290 —
215 220 -

99 25 100 25

102 25 103 25
96 — 97 —

100 85 101 85
95 50 96 50

100 85 101 85
92 50 93 50
99 — 100 —
92 — 93 —

47 50 -

41 44 -

104 40 105 40

100 — 101 —

103 50 105 50
94 50 96 50
16 — 18 —
28 50 31 -

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 31 maja 1887.

I. Dług państwa.

5 87 
5 92 

10 03 
10 36 
1 54 
1 14 

31 90

5 98
6 02 

10 16 
10 48
1 64 

1 16 
62 60

płacą żądają
Jednolity dłng państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . . .  81.40 81.60
lu ty -s ie rp ień ..........................................  81.25 81.45

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie c .....................................  82.60 82.80
bw ieeieó-październik .................................82.75 82.97

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 128.— 129.—
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 1 3 6 .-  136.50
„ „ 1860 po 100 złr. 5. pre. 136.75 137.25
„ „ 1864 po 100 złr...................... — —.—
„ „ 1864 po -50 złr...................... — — —.—

Reuty Com. po 42 litr. austr. . . . 159.70 160 10 
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre...................................................... —.— —•—
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.95 07.15 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc. 112.4.5 112.65

2. Obligaoye indem. 5 pre. (za złr. na. k.)
Czech . ................................109.— —.—
Bukowiny . . .  . . 104.25 105.—
Galicyi . . . .  . . 104.50 105.—
Niższej Austyi .......................... 100.— 110.—
Siedmiogrodu  .....................  104.60 105.20
W ęgier .   104.50 105.—

3. A k o y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 103 .- 103,50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 282.50 282.60 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 541.— 547.—
Gal. banku hip. po 200 zł...................  —.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.AOpr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r....................................... 231.— 231.25
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 885.— 887. -  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 353.— 35-5.— 
KoL Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a!) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . 2547*/, 2552*/*
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 206.50 206 75
Lwów-Ozern. kol i po 200 zł. wa. war. 223.50 224.—

Gal. Tow. kred. w. a.

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. in. k. 225.30 225.70 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 75.25 75.?,0 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 169.50 170.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/, pr. w

złocie w 50 1...........................................  101.50 —
„ ., „ premiowe po 3 pre. 101.25 101.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 09.— 100.— 
« „ n - w 20 1. 7 pr. 100.50 101.50

w 36 1. 5*/j pr. —.— —. —
po 4 prc. . . 95.59 9 6 . -

„ „ n „ „ po 5 pre. . . 100.75 101.25
» n » „ » Po 5 prc. w
38 latach z w r o t n e ............................. 99.75 100.25

Bankn krajów. 4VS pr. wa. los w -51‘/j 1. 96.— 97.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I e m i s y i .....................  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 99.60 100-— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 100. -  100.40
W ęg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. .  . 102.25 —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 5l/s pre. 101.75

5. Obllgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 100.— 100.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Taruow (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 100.75 101 25
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.75 101.25

„ „ po 100 zł. w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 47 , pre................................................. 101.30 101.70
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 101.25 —.— 

Kol. gal. Łwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82.— 82.50 

z r. 1884 . . 89.40 89.90
z r. 1868 . . — —.— 
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.30 100.80

6. L ■ 8 y.
Inst. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. w. . 176.75 177.25
Olarego po 40 zł. m. k................................ 46. -  —.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 113.75 114.25 
Kegleyieha po 10 zł. m. V . . 23.— 25.—

płacą żądają
17.—
19.75
48.50
44.75
14.50 
9.60

18.—
57.50 
56.25 
3 0 , -

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

n węgiersk. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

»o 10 zł. w. a....................................
Salma po 40 zł. m. k...........................
St. Genois po 40 zł. m. k....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poź. Tryestu po 100 zł. m. b. . . .
_ ,  po 50 zł. w. a. . . .

Waldsteina po 20 zł. m. k..................
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . . —. — ------
Berlin za 100 rnark w. p. n. . . .  — -----
Frankfurt za 100 mark w. p. u. . —.— - .....
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — -----
Londyn za 10 ft. szt............................  127.05 127.40
Paryż za 100 ft. . . . . . .  50.42.50 50.47.5(1

36.—
43.75

17.5 
20.2 
49.-
45.5 
14.8 
10. -

1 9 -  
58.21 
56.71 
30.5(

6 9 .-
3 7 . -
44.25

K u r s
Dukat cesarski men. . .

a pełnej wagi . .
K o r o n a ..........................
20 frankówka . . 
Rossyjsbi im peryał . .
T alar związkowy . . .
Srebro . . . . . .

z i o ł a .
5.97.— 
5.95 —

10.09 — 
10.39.—

5.99.
5.97.

10I10I
10.41

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 1 ezerwea 1887.
jednolity  dług państwa w banknotach 

„ n „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ..........................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .  .

„ B kredytowego . . . . .
Londyn .....................................................  .
N a p o le o n d o r.....................................
D ukat cesarski men............................  .
100 marek aiemieekich - -

zł. ct.
ŚT 40
82 75

112 65
97

885 *

263 10
127 05

10 08*/,
5 96

62 37*/,



i
(3861 2 -3 )

Rńia 20 lipca, 19 sierpnia i 19 wrze
cie • zawsze 0 godzinie 9 rano odbę-
ł  p8*? licytacya realności Marcina Bryndzy 

°8ldzie olchowskiej 1 k. 160 wyk. hip. 
rzecz Icka i Itty  Dillerów o 90 złr. 

y  dwóch pierwszych term inach za, lub 
jjjj . cenę szacunkową wynoszącą 883 złr. 

rzecim i niżej tejże.
Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej.

. Resztę warunków, akt oszacowania i 
j2j Ig hipoteczny, przejrzeć możnr w są- 
J : Kuratorem nieznanych wierzyciel: usta

wiony Włodzimierz Witoszyński w Sanoku.
C. k. Sąd powiatowy 

Sanok, dnia 16 kwietnia 1887.

lutego 1887, prawa zastawu uzyskali u sta
nowiono kuratorem adwokata dra Łużec- 
kiego z zastępstwem dra Smutnego. 

Przemyśl, dnia 20 kwietnia 1887.

Uoo. (3937 2— 3) 
j . C. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 
a 111. 19 lipca 1887, o godz. 10 rano, egze- 
j^ jfią  licytacyę realności, wyk. hip. 229 

“dymnie powożonej, dłużnilta Michała 
Ryńskiego własnej, na rzecz Mojżesza 

' ra, celem wydobycia wierzytelności 
&łr. z pn.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum wynosi 50 złr.

L , Resztę warunków można przejrzeć w 
wzi6

Radymno, dnia 23 marca 1887.

1)1 1154. (-1819 2 —3)
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

A d z ie  się na prośbę Gal. Zakł. kredyto
w o  ziemskiego celem zaspokojenia wie- 
C elności 102 złr. w. a. z p n , publiczna 
W edaż realności pod lk. 78 w Ryglicach 
pożonej, ciała hip. niestanowiącej, dłu- 
pków Błażeja i Katarzyny Dutków i Jó- 
p a  Bojana własnej, w trzech terminach 
N a  14 lipca, 8 sierpnia i 22go września 
°S7, każdym razem o godzinie 10 przed 

H idm em .
i 1 Cene wywołania stanowi kwota 
ty o  złr.

Wadyum 220 złr. w. a.
2. Na pierwszych dwóch terminach 

' alność tylko za, lub wyżej ceny szacun- 
°Wej, na trzecim term inie i niżej takowej 

Sw ięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.
Resztę warunków i protokół zastawni- 

'*sgo opisania przejrzeć można w registra- 
urze sądowej.

Tuchów, dnia 21 marca 1887.

L 927. (3818 2- -8)
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

w Tuchowie, odbędzie się na prośbę Gali
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie, celem zaspokojenia wierzytel
ności 31 zł. 8 ct. w. a., publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 38 w Bunzynie położo
nej, lwh. 84 Stanisława W antucha własnej, 
w trzech term inach dnia 8 lipca, 11 sierpnia 
1887 i 14 września 1887, każdym razem o 
10 godzinie rano, pod następująeemi warun
kami.

1. Cenę wywołania stanowi kwota 
300 złr.

2. Na pierwszych dwóch term inach 
realność ta tylko za, lub wyżej ceny sza
cunkowej, na trzecim term inie także poni
żej ceny wywołania jednakże nie niżej jak 
za sumę 250 złr. w. a. sprzedaną będzie.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registratarze sądowej.

Tuchów, dnia 12 marca 1887

L. 679. (3817 2 - 3 )
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel
ności Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
Ziemskiego w Krakowie w kwocie 70 złr. 
34 ct. w. a. z pn., publiczna sprzedaż ru
chomości pod 1. k. 37 w Burzynie poło
żonej, wyk. hip. 1. 35 ksiąg gruntowych 
objętej, dłużniczki 1 Wantuchowej, 2 Więcko- 
wej własnych, w trzech term inach dnia 8go 
lipca, 11 sierpnia 1887 i dni i 14 września 
1887, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem pod następująeemi warunkami.

1. Cenę wywołania stanowi kwota 
960 złr.

Wadyum 96 złr. w. a.
2. Na pierwszych dwóch term inach 

realność tylko za, lub wyżej ceny szacun
kowej, na trzecim także i niżej takowej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Tuchów, dnia 28 lutego 1887.

t. 2770. (3823 2— 3)
Celem zaspoaojenia wierzytelności 4500 

ł̂r. z pn. galic. Zakładu kredytowego ziem
skiego w Krakowie, rozpisuje sąd obwodowj 
przemyski na dzień 18 lipca 1887, godzinę 
^ tą  ram>, egzekucyjną licytacyę realności 
Jod lk. 38 w Przemyi lu na Z asan ii poło
żn e j, Katarzyny Janiny dw. im Radwań
skiej i J a n a  Radwańskiego względnie tegoż 
spadkobierców własnej z tern, że takowa na 
Powyższym term inie za jakąkolwiekbądź 
c«nę sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość 10000 
z r., przyjęta przy udzieleniu pożyczki ban
kowej.

Wadyum wynosi 1000 złr 
W yciąg hipoteczny i inne ułatwiające 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w tu
szow ej registraturze.

Wierzycieli z miejsca pobytu niewia
domych zawiadamia się przez kuratora adw. 
A  Dolińskiego w Przemyślu.

Przemyśl, dnia 13 kwietnia 1887.

L. 16564. (4034 3—3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o g. 

10 rano w dniu 2 czerwca 1887, nawet po
niżej ceny wywoławczej, licytacya realności 
pod 1 kons. 129 w Czortkowie położonej, 
jak Dom. Tom. V pag. 212 n. 12 katastr. 
Oziasza Majera dw. im. Schajnera i Chaima 
W allacba własnej, na rzecz c. k. uprzyw. 
galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie pto 1469 zł. 30 ct. z pn. ■* 

Cena wywołania 9100 zł.
Wadyum 455 zł.
Resztę warunków, akt .oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu i dla tych wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po lOtym listopadzie 1886 do ta- 
buli weszli, lub którymby obecna lub jaka 
inna uchwała w tej sprawie na czas lub 
wcale nie mogła być doręczoną, ustanawia 
się kuratorem adw. dra Diam anta w Czort 
kowie z zastępstwem dra Czaczkowskiego 
tamże.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków, dnia 16 m arca 1887.

my równej pretensyom, na takuwej zabez
pieczonym sprzedaną zostanie.

W razie gdyby i na tym trzecim ter
minie sprzedaż do skutku nie przyszła, ce
lem ułożenia lżejszych warunków licytacyj
nych wyznacza się term in na dzień 13go 
października 1887 a niejawiący się na tym 
term inie wierzyciele za przystępujących do 
wniosku większości stawających uważani 
będą. Wadyum wynosi 50 zł., resztę wa
runków licytacyjnych, wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli którzy
by możliwie po dniu 28 października 1886 
jako dniu wystawienia wyciągu hipoteczne
go do hipoteki weszli i tych wszystkiah 
którymby uchwała niniejsza doręczoną być 
nie mogła ustanowiono kuratora Michała 
Borowskiego z Podhajec.

Podhajce, 28 lutego 1887.

U

L. 599. (4001 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, że odnoś
nie do tut. sąd. obwieszczenia z d. 8 czerw- 
wca 1886 do 1.1823 w „Gazecie Lwowskiej" 
nr. 262 z roku 1886 umieszczonego, sprze
daż przez publiczną licytacyę realności pod 
1. k. 178 sub. rep. 64 w Spytkowicach po
łożonej na dniu 13 czerwca 1887, o 10 
godzinie przed południem w lokalu sądo
wym przedsięwziętą zostanie, ze zmianą 
warunku licytacyjnego 3go, iż chęć kupna 
mający, złoży jako zakład 5 prc. ceny wy
wołania, t. j . kwotę 20 zł. a. w., i ze zmia
ną warunku 6tego, że na tym terminie re
alność tą poniżej ceny wywołania, za jaką 
bądź cenę sprzedaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 22 lutego 1887.

L. 8179. (3968 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach 

sprzeda w drodze publicznej licytacyi na 
jednym  term inie dnia 5go lipca 1887 o go
dzinie 10 rano w budynku sądowym real
ność wyk. hip. księgi grunt, dla Knihynic 
1. 45 objętą Hanki, Maryi i Mikołaja Zp- 
raszczaków własną, celem zaspokojenia pre- 
tensyi c. k. uprz. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidacyi w kwocie 102 złr. 57 ct. z pn.

Realność ta zostanie na tym terminie 
i niżej eeny wywołania za jakąbądź cenę 
sprzedaną.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 30 złr.
Bi izsze warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w  
Rudkach.

Rudki, dnia 15 lutego 1887.

L. 2505. (3960 3— 3)
W dnii_?h 4 lipca i 22 sierpnia 1887, 

każaym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się eelem ściągnięcia wierzytelności 46 zł. 
8 ct. Adolfa Fraenkla i synów, publiczna 
licytacya 4/10 części realności w Krzeszo
wicach położonej, lwh. 76, Teofili Zawadz
kiej własnych, za lub wyżej ceny szacun
kowej i wywołania 5200 złr.

Wadyum wynosi 320 złr.
Resztę warunków wolno w sądzie 

przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy 

Krzeszowice, dnia 25 m ija  18»7.

L. 49831. (3993 3 3)
C. k. sąd powiatowy mdlg. w Koło

myi sprzeda dnia 17 czerwca 1887, o g o 
dzinie 10 przed południem, za jakąkolwiek 
oądź cenę, nawet niże, szacunkowej, naj
więcej ofiarującemu za gotówkę, realność 
pod lk. 97 w Piadykach położoną, wedie 
wykazu hipotecznego 1. 277 ks. gr. gminy 
Piadyki, Tymofia 1’oluka własną, eelem za
spokojenia wierzytelności c. k. uprzyw. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li 
kwidacyi, w kwocie 78 zł. z przynależyto- 
ściami.

Cenę wywołania stanowi wartość rze
czonej realności w kwocie 100 zł, a. w., 
przyjęta przez wspomniany Zakład przy u- 
dzieleniu pożyczki za podstawę.

Z akL d wynosi 10 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
O tern zawiadamia się chęć kupienia 

mających, a wierzycieli hipotecznych nie
wiadomych, lub którymby uchwała licyta
cyjna wcześnie lub wcale doręczona być 
nie mogła, z dołożeniem, że dla nich usta
nowionym został kuratorem pan adwokat 
dr. Milgrom w Kołomyi.

Kołomyja, 22 stycznia 1887.

(3969 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Żmigrodzie, 

podaje do publicznej wiadomości, ż dnia 
1 Lpca, 5 sierpnia, 2 września 1887, każ
dym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie po
wiatowym publiczna pizymusowa sprzedaż 
połowy realności pod 1. 74 w Żmigrodzie 
położonej, według wyaazu hip. 1. 586 ciało 
tebularne stanów iącej, dłużnika Jakóba M. 
Schónweter a względnie tegoż nieobjętej 
masy spadkowej własność będącej, celem 
zaspokojenia w>erzytelności Adolfa Wachslera 
w kwucie 1200 złr. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 4637 
złr. w. a.

Wadyum wynosi 463 złr. 70 ct. w. a. 
Protokół oszacowania, tudzież dalsze 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tu- 
sądowej registiaturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Żmigród, dnia 30 marca 1887.

1 3143. (8635 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 

Opisuje celem zasookojenia resztującej 
4ińy dłużnej w kwocie 729 złr. 32 ct. 
o prc. odsetkami ed dnia 27go grudnia 

876 bieżącemi, kosztów egzekucyjnych 16 
Ir. ,6 ct., 7 złr. 76 et., 7 złr. 96 et., 30 
Ir. 70 ct., 8 złr. 96 ct. i 8 złr. 1 ct. już 
°przednio, jak  też kosztów obecnie w 
trocie 17 złr. 33 ct. przyznanych, na 
&ecz wierzyciela Jakóba Schwarca egzeku- 
łjną publiczną przetargową sprzedaż */ 
tęści z połowy realności w Przemyślu pod 

k. 179 M. położonej, na imię dłużnika 
amsona Meisels jak  dom. III  pag. 169 n.
0 haer. zapisanych, która w trzech termi- 
ach dnia 8 lipca 1887, dnia 8go sierpnia 
887 i dnia 5 września 1887, każdym ra- 
em o gudzinie 10 przed południem w za- 
'Udowaniu sądu w biurze nr. 3 przedsię
wziętą będzie pod następująeemi warunkami.

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
•owyźszych %  części realności przez są- 
Lowe ocenienie na kwotę 1790 złr. 82 ct. 
r. a. oznaczona.

2. Na wszystkich trzech term inacn 
Palność ta tylko za, lub wyżej ceny wy
wołania, ryczałtem  sprzedaną będzie.

Termin do ułatwiających warunków 
‘ września 1887, godzina 4 po południu.

Wadyum 180 złr.
W j ciąg tabularny i akt oszacowania, 

: \o  też resztę warunków licytacyjnych przej
ą ć  można w registraturze sądowei.

Dla z życia i m i.jsca pobytu niezna
nych wierzycieli Serii Weinberg, Aleksandra 
fomasza 2 im. Małyszko, Sprinzy Wahl, 
uipy Meisels i tych, którzy po dniu, 4go

Gfcupta Lw o w ska  N r. 124 i  dnia

4 . 20309. (3994 3— 8)
Ą n a  24 HcpKNA 1887, o to a h n ^  10 

paHO OTE^AtCA RTi T8TfHW044r\  (tS A ^ ''H- 
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34 I4KS E8Aa ' U"kH8 H4HE04kUI£ OZVkp8lOHO- 
44S N a u e ^ k  HH3 UJE g l iH k i IU4148NKOROH c n p o -  
A4N4 30CT4NC.

I( . K. MA-‘k. GbATi- nOK-hrORklM.
Kc-40/WkiA, 31 rpbAHA 1886.

L. 90 >2 (4000 3—3)
W c. k. sądzie powiatowym w H ali

czu odbędzie się na prośbę Zakładu kredy
towego włościańskiego, celem zaspokojenia 
wierzytelności 168 zł. 40 ct. a. w., publicz 
na sprzedaż realności pod 1. k. 30 w P er
łowcach położonej, wykazem hipotecznym 
75, 78, 79 ksiąg gruntowych objętej, dłuż 
niczej masy ś. p. Jacka Dołhego własnej, 
w 3 terminach, a to 20 czerwca, 21 lipca 
i .0 sierpnia 1887, zawsze o godzinie 10 
rano pod następująeemi w arunkam i:

Cenę wywołania stanowi kwota 335 
zł. a. w., zakład 33 zł Na pierwszych dwóch 
terminach realność tylko za lub wjżej ceny 
szacunkowej, na trzecim terminie także i 
niżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze
daną zostanie. Do ułożenia lżejszych wa
runków term in na 10 sierpnia 1887, po po
łudniu. Resztę warunków i wyciąg tabuiar 
ny przejrzeć można w registraturze sądowej, 

Halicz, 15 lutego 1887.

L. 14547. (3961 3 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza niniejszem, że na zaspokojenie nie
spłaconej pretensyi c. k. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie tj. 
9 ra t po 9 zł. 44 ct. tudzież reszty kapita
łu  129 zł. 7 ct. z pn. odbędzie się w są
dzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż real
ności pod lk. 422 w Nowosiółce położonej, 
wykazem hipot. r l7 1  księgi gruntowej gm i
ny kat. Nowosiółka objętej dłużniczki H m - 
dzi Sulatyckiej ur. Bendzyk własnej w dro
dze publicznej licytacyi w d riach  7 lipca 
1887, 9 sierpnia 1887 i 13 września 1887 
każdym razem o godzinie 10 przed połud
niem w zabudowaniu sądu tutejszego. — 
Cenę wywołania stanowi wartość powyższej 
realności przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w kwocie 500 zł. i realność ta na pierw- 
wszych dwócn term inach tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
także i niżej takowej, jednak nie niżej su-
2 czerwca 1887.

L. 1537. (3971 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żmigrodzie 

podaje do publicznej wiadomości, i i  dnia 
1 lipca, 5 sierpnia, 2 września 1887, każ
dym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie po
wiatowym publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 214 w Żmigrodzie położona, 
według wyk. lrip. 1. 363 ciało tabularne 
stanowiąca, dłużnika Markusa Dawiaa Po- 
strong własna, tudzież połowa realności pod 
1. 32 w Żmigrodzie położona, według wyk. 
hip. 1 172 ciało tabularne stanowiąca dłu
żnika Samuela Leer własna, celem zaspo
kojenia pretensyi kasy oszczędności miasta 
Tarnowa w kwocie 150 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 1500 
złr. i 750 złr.

Wadyum wynosi 150 złr. i 75 złr. 
Protokół oszacowania, tudzież dalsze 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tu- 
sądewej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Żmigród, dnia 30 marca 1887.

L. 2o8. (8755 3—3)
C k sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu kredyt, ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 150 złr. z pn., od
będzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 84 rep. 116 w 
Telaczu położonej, ciała tabularnego nie
stanowiącej, Antoniego Sendeckiego w ła
sność stanowiącej, w drodze publicznej li
cytacyi w dniaeb 20 lipca, 20 sierpnia i 22 
w ześuia 1887, każdym razem o godzinie 
10 rano z tern, że na p'erwszym i drugim 
term inie realność ta ty1 ko za cenę wywo
łania 8u0 złr. lub wyżej, na trzecim zaś 
także niżej takowej, jednak nie niżej jak 
za 30 złr. najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 30 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i pro

tokół zastawniczego opisania i wyciąg h i
poteczny przejrzeć można w tutejszej re
gistraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano
wiono kuratora w osobie p. Michała. Bo
rowskiego c. k. notaryusza z Podnajec.

Podhajce, dnia 15 lutego 1887.

L. 3271. (3757 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że Da zaspokojenie niespłaconej 
pretensyi galic. Zakładu kredyt, ziemskiego 
W Krakowie w kwocie 100 złr. z pn., odbę
dzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 20 w Michałówce 
położonej, wyk. hip. 72 księgi gruntowej 
gminy kat Michałówka objętej, Michała 
Meniuka własność stanowiącej, w drodze 
publicznej licytacyi w dniach 20 lipca, 20 
sierpnie i 22 września 1887, każdym -azem 
o godz. 10 rano z tem, że na pierwszym i 
drugim terminie, realność ta tylko za cenę 
wywołania 200 złr. lub wyżej, na trzecim 
zaś także i niżej takowej, jednak nie niżej 
jak za 200 złr. najwięcej ofiarującemu sprze
daną zostanie.

Wadyum wynosi 20 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i pro

tokół zastawniczego opisania i wyciąg h i
poteczny przejrzeć można w tutejszej regi- 
stratu>z,e.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano
wiono kuratora w osobie p. Michała Bo
rowskiego c. k. notaryusza z Podhajee.

Podhajce, dnia 29 m arca 1887.



a
L. 2719. (3828 2 - 3 )

C. k. sąd powiatowy kęeki rozpisuje 
do egzekucyjnej sprzedaży należącej do 
Marcina Koziołka połowy realności pod nk. 
41 w Bujakowie położonej lwh. 41 objętej, 
na zaspokojenie pretensyi W ojciecha Byrdego 
prawonabywcy Sebastyana Koniora w kwocie 
113 złr. 34 et. w. a. z pn., trzeei term in 
licytacyjny na dzień 11 lipca 1887, godzinę 
lOtą rano w sądzie odbyć się mający, na 
którym za jakąbądź cenę sprzedaż takowej 
nastąpić może.

Wadyum 121 złr.
Cena wywołania 1202 złr 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy

cieli adw. dr. Ksawery Chrzanowski w 
Kętach.

Kęty, dnia 6 maja 1887.

L. 16253. (4057 2 - 3 )
W celu oddania w przedsiąbiorstwo 

budowli zachowawczych, które m ają być 
wykonane na gościńcach państwowych w 
Samborskim okręgu budowniczym w trzyle
tnim , okresie 1887 1888 i 1889, odbędzie 
się dnia 8 czerwca 1887 o godzinie 12 w 
w południe w c. k. Starostwie w Samborze 
licytaeya ofertowa.

Sumy fiskalne robót, które mają być 
wykonane w r. 1887, wynoszą:
1) w sekcyi drogowej btarem iasto

a) w trakcie dobromil-
skim . . . 2386 zł. 6 ct.

b) w trakcie podbe-

znaczonych term inach, że pomieniona re 
alność na pierwszych dwóch term inach tyl
ko za lub powyżej ceny szacunkowej w kwo
cie 1535 zł. wa., która służyć będzie oraz 
za cenę wywołania, na ostatnim  terminie 
zaś także poniżej takowej zostanie sprze
daną, że każdy chęć kupienia mający obo 
wiązanym będzie kwotę 153 zł. 50 ct. aw. 
do rąk kowisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała licyta
cyjna doręczoną być nie mogła, lub którzy by 
na rzeczoną realność później prawa rzeczo
we nabyli, kurator w osobie adwokata dra 
Rascha został ustanowionym, wreszcie, że 
akt oszacowania w mowie będącej realno
ści, tudzież bliższe waiunki licytacyjne w 
tus. registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 4 lutego 1887.

L.

skidzkim 569 50 y,
razem

2) w sekcyi drogowej Ło- 
puszanka

3) w sekcyi drogowej
Turka

4) w sekcyi drogowej
Sambor .

5) w sekcyi drogowej Dro
hobycz .

6) w sekcyi drogowej
Rudki

2955 zł. 56V, ct 

1843 „ 03 V, „

2131

2065

731

56

70

467,

34

1766. (4023 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi eelem zaspokojenia sumy dłu
żnej 500 zł. w. a. z pn. na rzecz Heleny 
Bielańskiej przymusową publiczną sprzedaż 
dwóch realności, a mianowicie realności 1. 
w. h. 277 gm. kat. Niepołomice objętej, a 
Jędrzeja M alarza własność stanowiącej, tu
dzież realności 1. w. h. 98, także gm. kat. 
Niepołomice objętej, a m ałoletnich spadko
bierców Jana Trębacza własnością będącej, 
w jednym term inie licytacyjnym na dniu 

i 21 czerwca 1887, o godz. 10 z rana.
Cena wywołania realności nr. 277 wy

nosi 1500 zł.
i Wadyum zaś 150 zł.

Cena wywołania realności nr. 98 wy
nosi 2000 zł.

Wadyum zaś 200 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciągi hipoteczne tych re 
alności przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Niepołomice, d. 22 m arca 1887.

położonej, ciała tabularnego nie mającej, 
dotąd Judy H irtha własnej, pod warunkami 
w tusądowej uchwale z dnia 27 czerwca 
1882 I. 2149, wymienionemi, z tą jednak 
odmianą, że realność powyższa za jakąkol- 
wiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu sprze
daną zostanie.

Wadyum wynosi 16 zł. wa.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
Lutowiska, dnia 31 m arca 1887.

L. 2098. (4024 2—3)
W dniu 28 czerwca 1887, o 10 godz. 

z rana odbędzie się w tutejszym sądzie tak
że poniżej ceny szacunkowej licytaeya real
ności pod lk. 101 według wykazu hipotecz
nego nr. 46 gminy Jasionowiec objętej, Pro
kopa Capów własnej, na rzecz Zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi we Lwowie o 
22 ra t pożyczkowych po 12 zł.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

przejrzenia w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Fedor Prokopów w Jasienowcu.
Rożniatow, 28 kwietnia 1887.

zastawowe pokrywającą s 
nosić 505 złr. 26 ct.

Wadyum 50 złr. waru®^
Do ułożenia u ł a t w i a j ą c y c h  ^ j n

term in na dzień 28 lipca 1887 0 o 
4 po południu wyznaczony. mnina 

Bliższe warunki przejrzeć m 
registraturze sądu. injU 1

Dla wierzycieli, którzyby P° ,j \t 
Grudnia 1885 prawa zastawy uz] SJeni do; 
krórymby uchwała niniejsza wzglę 
wolenia relieytacyi, z jakiegokolwi® 1 ffj0i 
du doręczoną być nie mogła U uurato]
na ich koszt i niebezpieczeństwo 411
ad actum p. ad. dr. Horowitza 4 P' 
dr. Delinowskiego zastępcą tegoż* 

Tarnopol, 23 kwietnia 1887.
(4050 1-

że o*
w.

do

L

L.

ct.Ogółem 9733 zł. 667,
Oferty wniesione być mogą na 

sekcyę drogową osobno, albo też na kilka 
sekcyj, lub na wszystkie sekeye drogowe 
razem.

Jeżeli oferta obejmować będzie kilka 
lub wszystkie sekeye drogowe, w takim ra 
zie zaofiarowanie podać należy dla każdej 
sekcyi w szczególności, albowiem zatw ier
dzenie nastąpi tylko według pojedynczych 
sekcyj drogowych z uwzględnieniem naj
korzystniejszego wyniku lieytacyi.

Bliższe warunki dotyczące tego przed
siębiorstwa jako to: wykaz cen jednostko
wych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne 
i szczegółowe warunki budowy, przejrzane 
być mogą wwymienionom c. k Starostwie, 
gdzie także w powyżej ustanowionym ter
minie, najpóźniej do godziny 12 w południe 
wniesione być mają oferty, zaopatrzone 
marką na 50 ct. i w wadyum wynoszące 5 
procent ceny fiskalnej, z wymienieniem żą
danego wynagrodzenia nietylko cyframi ale 
także i literami.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub niepodane w oznaczonym term inie nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 16 maja 1887.

1369. (4025 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli po

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna

-3211. (4049 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu o- 

znajrnia, iż na zaspokojenie 6 ra t po 19 zł. 
72 ct. i reszty kapitału 262 zł. 56 ct. aw. 
zpn. c. k. uprz. gal. Zakładowi kredytowe
mu włośc'ańskiemu w likwidacyi we Lwo
wie dłużnych, odbędzie się w zabudowaniu 
sądowem dnia 30 czerwca 1887 o godzinie 
10 rano, czwarty term in egzekucyjnej licy
tac ji realności, poprzednio do dłużników 
Semania i Teodozyi Czułowskich należącej, 
pod nrk. 33 subr. 28 w Kopunce położonej, 
wedle wyk. hipot. nr. 40 nowozałożonej 
księgi gminy Kopanki, na Sem ania i Ma
karego Czułowskich w niewydzielonej po
łowie, zaś wedle wyk, hip. nr. 41 w jednej 
trzeciej, nr. 42 w jednej czwartej części 
i nr. 43 w całości na Semania Czułowskiego, 
wedle wyk. hip. nr. 30 na Fewronię Czu-

ce»

sprzedaż realności w Starejsoli położonej, j łowską i nr. 47 na Makarego Czułowskiego

L. 363. (4018 2—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Kołomyi sprzeda dnia 17 ezerwca 
i 22 lipca 1887, zawsze o godzinie 9 rano, 
przynajmniej za cenę wywołania, zaś dnia
26 sierpnia 1887, o godzinie 9 rano, za 
jakąkolwiek eenę, nie niżej jednak od sumy 
pretensyj, używających pierwszeństwo pra
wne, i pretensyi hipotecznych najwięcej o- 
fiarującemu za gotówkę realność pod lk. 
212 w Piadykach położoną, wedle wykazu 
hipotecznego 1. 43 dłużnika Michała Drań- 
czuka a względnie nieobjętej masy po nim 
własną, celem zaspokojenia c. k. uprzyw. 
galicyjskiego Zakładu kredytowego wło
ściańskiego w likwidacyi w kwocie 84 zł.
27 ct. wa. z przynależytościami.

Cenę wywołania stanowi wartość rze
czonej realności w kwocie 250 zł. aw.

Zakład wynosi 25 zł. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
O tem zawiadamia sie chęć kupienia 

mających, a wierzycieli hipotecznych n ie
wiadomych przez kuratora pana adwokata 
dra Freudenberga z Kołomyi.

Kołomyja, 28 stycznia 1887.

wedle wykazu hip. 1362 tejże gminy, dłu 
żnika Błażt-ja Karpińskiego własnej, na za
spokojenie pretensyi Chai A ltbach w kwo
cie 22 zł. 73 c t , dnia 22 czerwca i 20 lip
ca 1887, każdym razem o godzinie 10 rano, 
li tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 60 
zł. Gdyby nikt ceny szacunkowej nie ofia
rował, natenczas odbędzie się term in celem 
ułożenia ułatwiających warunków w dniu 3 
sierpnia 1887, o godzinie 10 rano, na który 
wzywa się wszystkich wierzycieli hip. z tem, 
że niejawiący się, za przystępujących do 
większości wniosków wierzycieli, uważani 
będą.

Wadyum wynosi 6 zł. w. a. 
i Reszta warunków licytayjnych, wyeiąg 
labularny i akt oszacowania, można w tu 
tejszej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li
cytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek 

i bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jes t po dniu 14 czerwca 1886, do tabuii 

i weszli, ustanowiono już kuratora Jana Trup- 
i kiewicza i tych wierzycieli o rozpisaniu ni- 
| niejszej lieytacyi i ustanowieniu dla nich 

kuratora niniejszem się zawiadcmia.
C. k. sąd powiatowy.

Starasól, 3 marca 1887.

intabulowanej z tem, iż sprzedaż i niżej 
ceny wywołania 500 zł aw. za jakąkolwiek | 
cenę nastąpi.

Wadyum wynosi 50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są- 
przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 22 marca 1887.

L. 3796.
C. k. sąd powiatowy w 

daje do publicznej wiadomości, 
spokojenie sumy 78 zł. 88 ct. a- 
przymusowa sprzedaż realności 
50, w Topolsku położonej, dłużnika M . 
Drohomireckiego spadkobierców w*aS. ^  
tut. c k. sądzie w drodze publieznfJ ^  
tacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakła®® ^  
dytowego włościańskiego w likwidacy1 ^  
30 ezerwca, 1 sierpnia i 1 września ^  
każdym razem o 9 godzinie rano 7 
przedsięwziętą zostanie, że na pi0r 
dwóch term inach realność ta tylko 
wywołania 200 zł. aw. lub wyżej tejż«< ^  
na trzecim term inie także i niżej ceny 
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 20 zł. . nj
Resztę warunków, tudzież akt opi® ^  

i oszacowania realności przejrzeć 10' 
w sądzie.

C. k. sad powiatowy 
Kałusz, 31 m arca 1887.

27-62. (4047 1 .
C, k. sąd powiatowy w Kałusż®’ 

daje do publicznej wiadomości, że ®6 
spokojenie sumy 59 zł. 84 ct. a. w* z |g: 
przymusowa sprzedaż realności pod 1*7 jfe: 
subr. 151 w Nowicy położonej, dłu* ^  
Jakim a Matwijów własnej, w tut. c. 4' $ 
dzie w drodze publicznej lieytacyi Iia1Iicwi 

k. uprz. Zakładu kred. włość. W **c.
dacyi, dnia 30 
września 1887,

czerwca,
każdym

1 sierpni® 
razem  o

> 1

ra®J
r*

dzie

L. 11103.
C. k. sąd powiatowy w 

daje do publicznej wiadomości 
spokojenie sumy 95 zł. 92 ct. a. w. 
przymusowa sprzedaż realności pod

(4048 2—3) 
Kałuszu po- 

że na z 
z pn. 

lk. 57

L.

L. 011. (4019 2 -3)
C k. sąd powiatowy mdlg. w Koło

myi podaje niniejszem do powszechnej wia
domości, że na prośbę c. k. uprzyw. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li
kwidacji, dozwoloną została w celu ściągnię
cia kwoty 200 zł. aw. z pn., egzekucyjna 
sprzedaż realności nieobjętej masy Matrony 
Czobaniuk własnej, w Siemakowcach, pod 
nr. 29 położonej, w trzech na dzień 17 czerw
ca, 22 lipca i 26 sierpnia 1887, każdym 
razem na godzinę 9 przed południem wy-

12660. (4052 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu u- 

wiadamia niniejszem, że na zaspokojenie 8 
ra t po 52 zł. 77 et. i resztującej kwoty 703 
zł. 47 ct. aw. z pn,, przymusowa sprzedaż 
realności tabularnej pod J. k 86 w Wierz
chni położonej, dłużników Nykoły i Paraski 
Hoszowskich własnej, w tutej. c. k. sądzie 
w drodze publicznej lieytacyi, na rzecz c. 
k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań
skiego w likwidacyi we Lwowie, dnia 30 
czerwca, 1 sieipnia i 1 września 1887, ka
żdym razem o 9 rano, z tem przedsięwzię
tą zostanie, że na pierwszych dwóch te r
minach realność ta tylko za cenę wywoła
nia 1200 zł., lub wyżej tejże, zaś na trze
cim term inie także i niżej ceny wywołania, 
jednak nie niżej sumy równej pretensyom, 
którym pierwszeństwo przysługuje i preten
syom na takowej zabezpieczonym sprzeda
ną zostanie, w razie zaś przeciwnym termin 
do ułożenia lżejszych warunków w dniu trze
ciego terminu o 11 rano odbędzie się,

Wadyum wynosi 10 prc. ceny sza
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież akt 
nia i oszacowania przejrzeć można 
tejszym sądzie.

sąd powiatowy, 
lutego 1887.

subr. 97 w Mysłowie położonej, dłużników 
Tytora Sawezuka spadkobierców własnej, 
dla której nowa księga gruntowa założoną 
została, w tut. c. k. sądzie w drodze pu
blicznej lieytacyi na rzecz e. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li
kwidacyi, dnia 30 ezerwca 1887 o godzinie 
9 rano, z tem przedsięwziętą zostanie, że 
realność ta  na tym term inie także i niżej 
ceny wywołania za jakąkolwiek cenę sprze- 

zostanie.
Wadyum wynosi 20 zł.
Resztę warunków, tudzież ak t opisa- 

i oszacowania realności przejrzeć mo- 
w sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 4 lutego 1887.

ma
żna

z tem przedsięwziętą zostanie, że na P10ijp 
szych dwóch term inach realność ta W 
za eenę wywołania sprzedaną zostani0* 

Wadyum wynosi 30 zł. . -jn
Resztę warunków tudzież akt op>sa ^ 

1 oszacowania realności, przejrzeć inoż#4 
sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 28 kwietnia 1887.

a)
L. 12305. (4036

C. k. sąd powiatowy w Kałuszu y c> 
domo czyni, że w sprawie egzekucji® J ^ e 
k. uprz gal. akc. Banku h ip o te c z n y  gj9 
Lwowie, przeciw nieobjętej spadkowej h*a ^
po Herschu Bichlu pto 54 zl. 41 ct. 
pn , odbędzie się sprzedaż w drod..e PUj 
nej lieytacyi realności lk. 372 w ^  
jak Dom. I pag. 372 nr. 2 haer na ,**% 
Hersza Bichla zapisana, w trzech term 1® 
dnia 1 lipca, 1 sierpnia i 2 wrześniu m
 j — razem o 9 rano, przy których ty g
za lub wyżej ceny szacunkowej 3000 z*'

t«f:

opisa- 
w tu-

L. 19176. (3958 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Za 

kładu kredyt, włościan, we Lwowie od 
Franciszka Oleksego należącej 8 ra t po 5 
złr. 89 ct. i reszty kapitału 89 złr. 9 ct 
i 8 złr. 89 ct. z przyn. odbędzie się w 
duiach 8 Lipca 1887, 9 Sierpnia 1887 i 
16 września 1887 każdą razą o g. 10 ranoi 
licytaeya realności pod Nr. 19 w Górowy 
położonej, LWh. 19 gm. kat. Górowa Podo
le objętej. Termin do ułatwiających warun
ków wyznaczony na dzień 16 W rześnia 
1887 o godzinie 4tej po południu.

Cena szacunkowa 350 złr. Wadyum 
35 złr. w. a.

Wyciąg hipot. i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze tut. sąd. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
adw. dr. Barbacki w Nowym Sączu.

C. k. Sąd pow. del. miej.
Nowy Sącz dnia 31 marca 1887.

w. sprzedaną zostanie.
Gdyby na tych term inach sprz 

nie nastąpiła, naienczas odbędzie się „ 
min do ułożenia lżejszych warunków ®a 0, 
września 18^7, o 5 po poł. z tem, iż 
stawających na term inie wierzycieli, i $  
do większości głosów stawających pr^J6 
pujący uważani będą.

Wadyum wynosi 300 zł. a. w. ji- 
Dla wierzycieli, którymby uehwa*a jj 

cytacyjna nie została w czas albo 
doręczoną, tudzież dla wierzycieli, ^ po' 
po 1 września 1886, prawo zastawu pa 
wyższej realno ci uzyskali, ustanawia 
kuratorem p. Michała Baczyńskiego) c* 
notaryusza w Kałuszu,

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 10 maja 18" 7.

1

C. k.
Kałusz, 20

L. 674. (4053 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Lutowiskaeh, 

podaje do powszechnej wiadomości, że dnia 
22 czerwca 1887, o godzinie 10 rano, od
będzie się w tutejszym sądzie relicytacya 
realności pod N. C. 25/24 w Skorodnem

L. 4944 [4016 1—3] |
C. k sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości: że w celu ściągnięcia] 
sumy 2O0 złr. w. a zpn. na rzecz Simehy | 
Bernsteina odbędzie się dnia 28 lipca 1887] 
o godzinie 10 przed południem w biórze 
nr. 3 egzekucyjna sprzedaż w drodze reli- 
cytacyi realności dłużników Fisehla i Jeu 
ty Kleinbergów własnej ciała tabularnego 
nie stanowiącej w Tarnopolu pod 1. sp. 
1297 położonej.

Cena wywołania poniżej której real
ność ta jednakże za cenę wszystkie długi

8989. (4008 jc
C. k. sąd krajowy podaje do pp*5 

nej wiadomości, iż celem zaspokojeni4 gju' 
leżytości spadkobierców ś. p. Józef4 $  
żewskiego w kwocie 450 rubli sr. z P®”jU £ 
będzie się w gmachu sądowym w yjgjJ® 
lipca 1887, o godzinie 10 przed poł®®11̂ #  
licytacyjna sprzedaż realności, pod l4- fr\' 
dz 1 w Krakowie, Anieli Felklowej 1 
freda Sehlichtinga własnej, pod w a ^ j r  
mi prawomocną ts uchwałą z dnia 30 
tnia 1886 1. 8170, już ustanow iony!® ^ c*' 
wywołania stanowi kwota 29007 zł*

w., wadyum wynosi 2900 zł. a. w* j,jpo'a.
warunków, akt oszacowania i wyci^S

L  a

d o

teczny przejrzeć można w tut, 
raturze w aktach fasc. YII 80/46. 
niewiadomi wierzyciele hipoteczni . 
kuratora adw. dr. Leszki w K rako^1 
wiadomienie otrzymują.

Kraków, 29 kwietnia 1887.

o  « * »



Ł‘ 8 l80. (3967 1—3)
j  C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
j: ^  drodze publiczuej licytacyi dnia 19 

Pca 1887 o godzinie 10 rano w budynku 
łflowym realność wyk. hipot. księgi grun- 

Knihinice 1. 11 objętą, Hryńka Hali- 
Sft ? własną i realność wyk. hipot. tej 
mtlej księgi gruntowej 1. 12 ob;ętą, Maryi 

■ V  Krawczyszyn własną, celem zaspoko 
J dla pretensyi c. k. uprzyw. Zakładu kre
dow ego  włościańskiego w kwocie 139 zł. 
” et. z pn.

, Na tym term inie zostaną te realności 
akże i niżej ceny wywołania za jaka bądź 
edę sprzedane.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 25 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

W ejrzeć można w registraturze sądowej.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, 20 lutego 1887.

9
31. 203!. (4070 1 - 3 )

! Sjrridjtiguug.
j 3)te im Slmtśulaite ber Setnberger $ei*
i titng Dom 23. M ai 18S7 unter 9lr. 116 31- 

2031 entbaitcne Sij.itationg^Serlautbarnng toirb 
babin berid)tiget, bajj bic p  Detattfjernbe iRe* 
alttaf irrtt)iimttc^ nut ©nmbbud)śSem[age 9ir. 
360 bejcidjneł toorbrn ijt, in bem rid)tigcr bie 
SRealiidt ®runbbućb$euitage 366 B p. 1 itt 
Rakowce brr gettbietljutig unterpgen roorben 
tutrb.

$ . f. Sejirfśgericbt.
Obertyn, ben 20. £Rai 1887.

L- 8181. (3966 1—3)
Ces. król. sąd powiatowy w Rudkach 

"Przeda w drodze publicznej licytacyi na 
Jednym term inie dnia 20 lipca 1887 o go
dzinie 10 rano w budynku sądowym rea l
ność wyk. hip. księgi gruntowej Knihymce 
f  61 Maryi Balickiej własną, celem zaspo
kojenia pretensyi c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likw idacji 
w kwocie 157 zł. 67 ct. z pn.

Realność ta  zostanie na tym term inie 
i niżej ceny wywołania za jaką bądź cenę 
Sprzedaną

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 22 zł. 50 ct 
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
W Rudkach.

Rudki, 15 lutego 1887.

L. 978. (3341 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 44 w Fałkowy na 200 zł. w. 
a. oszacowanej, dnia 20 lipca, 17 sierpnia 
i 22 września 1887 o godzinie 10 rano n :e 
poniżej ceny.

Wadyum 20 zł. wa.
Gdyby sprzedaż w powyższych term i

nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże
nia warunków ułatwiających term in na 
dzień 22 września 1887 o godzinie 4 po 
Południu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzyby po dniu 19 lutym 1887 do hipo
teki tej realności weszli do rąk kuratora 
W alentego Sorysiewicza w Ciężkowicach.

C. k. sąd powiatowy.
Ciężkowice, 20 kwietnia 1887.

L. 5152. (3065 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze

da w drodze publicznej licytacyi dnia 5 
lipca i 3 sierpuia 1887, o godz. 10 rano, 
w budynku sądowym realność, wyk. hip. 
księgi gruntowej dla Nichowic 1. 47 objętą, 
Piotra Podcerkiewnego własną, celem za
spokojenia pretensyi c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi, 
24 ra t po 12 zł. i jedną ratę 12 zł. 16 ct 
wynoszącej.

Na tych dwóch term inach zostanie re 
alność ta tylko za cenę wywołania lub wy
żej takowej sprzedaną.

Celem ułożenia warunków ułatwiają
cych wyznacza się term in na dzień 3 sier
pnia 1887, godz. 12 w południe.

Cena wywołania 4 0 0 zł., wadyum4 0 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p Kazimierza Kurka 
w Rudk.ich.

Rudki, 30 września 1886.

L. 1228. 14055 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowezyku, 

w sprawie gal. Zakładu kredytowego ziem
skiego w Krakowie, przeciw Katarzynie 
Swierzko pto 250 zł. z pn., przedsięweźmie 
przymusową publiczną sprzedaż realcości 
włościańskiej n. kon. i 19 w Wiśniowezyku 
położonej, wyk. hip. 1. 421 księgi gr. gm i
ny Wiśniowczyk objętej, Katarzyuy Sw ierz
ko własnej, dnia 2 lipca, 3 sierpnia i 3 
Września 1887, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, w zabudowaniu są 
dowem.

Cena wywołania 1000 zł. w. a. 
Wadyum 100 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

lusądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Wiśniowczyk, 27 marca 1887,

L. 3249. (3949 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie roz

pisuje, celem ściągnięcia pretensyi gal akc. 
Banku hipotecznego 174 zł. 66 ct. z pn. i 
.174 zł. 66 ct. z pn., przymusową publiczną 
sprzedaż realności pod 1. k. 19 w Złoczo
wie, wedle wykazu hipotecznego 1, 505 ks. 
gruntowej dla gminy miasta Złoczowa do 
Antoniny Jasińskiej należącej, w jednym  
terminie, a to dnia 18 lipca 1887 o godz. 
10 z rana w zabudowaniu sądowem, na 
którym realność ta także niżej ceny sza
cunkowej ewentualnie za jakąkolwiekbądź 
cenę, sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 13.200 zł.
Wadyum 660 zł.
Wykaz hipoteczny i resztę warunków 

w tusądowej registraturze przejrzeć można.
W ierzycieli hipotecznych, którzyby po 

dniu 30 października 1886 do tabuli weszli, 
lub btórymby uchwała niniejsza lub pó
źniejsze albo wcześnie albo wcale doręczone 
być nie mogły, zawiadamia się przez usta
nowionego kuratora, adw. dr Billeta.

Złoczów, dnia 14 maja 1887.

L. 11807. (4069 1—8)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 7J lipcaj i 19 sierpnia 1887 
pc-wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 
września 1887 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya realności 1. 285, według dom I. pag. 
331 n. 5 haer. Jossla Bergmana i Freidy 
Bergm ana własnej, na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredyt, ziemskiego w Krakowie 
pto 4000 zł. z pn.

Cena wywołania 8000 zł.
Wadyum 800 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w ts. registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych ustan a

wia się kuratorem Józefa Soroczyńskiego 
w Kutach.

W razie nieudałej sprzedaży na po 
wyższych terminach, wyznacza się do prze
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 28 września 1887 godz. 9 rano.

Kuty, dnia 25 marca 1887.

L. 15264. (4051 1 3)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu po

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie 6 rat po 24 zł. 45 et. 
i reszty sumy 344 zł 4 ct. w. a. z p n , 
przymusowa sprzedaż nietabularnej realno 
sci pod nr. kon. 92 st 9 n. sub. rep. 52 w Pod- 
horcach położonej, dłużnika Fedia Kozaka 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. 
galie. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi, dnia 30 czerwca, 1 sierpnia 
i 1 września 1887, każdym razem o go
dzinie 9tej przed południem, z tem przed
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
term inach realność t,a tylko za cenę w y
wołania 600 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
ua trzecim terminie także i niże] ceny wy
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Kałusz, dnia 28 lutego 1887.

L. 3915. (4067 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy rniej-iko-delego- 

wauy w Tarnopolu podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 1400 zł w. a. z pn., przymusowa 
sprzedaż realności pod i. k. 21 w Dubow- 
cach położonej, wedle wyk hip. 14 Izaka 
Blausteina własnej, w tut, c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na, rzecz Feliksa 
Pohoreckiego na jednym  terminie, a to dnia 
24 czerwca 1837, o godzinie 9tej rano z tein 
przedsięwziętą zostanie, że na tym term inie 
realność ta -za  jakąkolwiek bądź cenę sprze
daną zostanie.

Wadyum wynosi 5 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu
dzież wyciąg hip. realności, przejrzeć można 
w tut registraturze.

Tarnopol, dnia 27 lutego 1887.

sądzie tutejszym egzekucyjna sprzedaż skle
pów pod lk. 8 i 212 w Podhajcach poło
żonych wedle Dom. T. II. p. 913 n. 4 
haer. i Dom. Tom. II. p. 145 n. 4 haer. 
Efroima i Itty  Racheli E ttingerów  włas
nych, w drodze publicznej licytacyi w dniu 
28 czerwca 1887, o godz. 10 rano, z tem, 
że sklepy że na tym terminie za jakąkol
wiek bądź cenę najwięcej ofiarującemu sprze
dane zostaną.

Wadyum wynosi 430 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy 

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano
wiony jest kuratorem Michał Borowski z 
Podhajec.

Podhajce, 30 kwietnia 1887.

L. 2510. (3987 1 - 3 )
Celem ściągnięcia sum dłużnych 184 

zł. 26 prc. odsetkami od 30 września 1883 
i 1 prc. prowizyi w kwocie 1 zł. 84 ct., 
184 zł. z 6 prc. od 30 marca 1884 i 1 prc. 
prowizyi 1 zł. 84 ct., 184 zł. z 6 prc. od 
set. od 30 września 1884 i 1 prc. prowizyi, 
! zł. 84 ct., kosztów egzekucyjnych 24 zł. 
77 ct. i 3 zł. 36 ct., na rzecz c k. uprz. 
glc. akc. banku hipotecznego, rozpisujemy 
na koszt i niebezpieczeństwo Samuela Ho
rowitza, w drodze relicytacyi ponowną przy
musową sprzedaż realności pod 1. k 257 
w Kołomyi położonej, dotąd, jak Dom. I 
pag. 239 n. 1 haer. na imię Mendla Juris 
rozpisanej w jednym  term inie na dzień 28 
czerwca 1887, o godz. 10 z rana w B. V., 
na którym realność ta i niżej ceny szacun
kowej sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 400 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano

wiony kuratorem adw. dr. Zakrzewski.
Bliższe warunki i akt oszacowania w 

registraturze.
C. k. sąd obwodowy.

Kołomyja, 28 kwietnia 1887.

jednoklasowyyh w Pleszowie, Rączny, Na- 
wej wsi szlacheckiej i Witkowicach z płacą 
roczną po 300 zł. wa. i wolnem pomieszka
niem.

W Rączny, Nowej wsi Witkowicach, 
użytkuje nauczyciel z gruntu szkolnego, z 
którego dochód czysty wynoszący w Rączny 
3 zł, 80 ct. a w Nowej wsi 6 zł. 9 ct. wa. 
strąca się z płacy nauczyciela. Dochód ten 
nie został dotychczas w Witkowicach o- 
znaczony.

Na posadę nauczyciela szkoły filialnej 
w Rusońcach z płacą 250 zł. rocznie i wol
nem pomieszkaniem.

Dochód czysty z gruntu szkolnego 
wynoszący 17 zł. 41 ct. strąca się z płacy 
nauczyciela

II. W powiecie chrzanowskim:
Na posadę nauczyciela szkoły etato

wej jednoklasowej w Balinie z płacą roczną 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Dochód czysty z gruntu szkolnego w 
kwocie 2 zł. 28 ct. wa. strąca się z płacy 
nauczyciela.

Na posadę nauczyciela szkoły filialnej 
w Myslachowicach z płacą roczną 250 zł. 
i wolnem pomieszkaniem.

III. W powiecie wielickim :
Na posadę nauczyciela szkoły filialnej 

w Ranichowicach z płacą roczną 250 zł. i 
wolnem pomieszkaniem.

Prawo prezentowania nauczycieli tych 
przysługuje dotyczącym Radom szkolnym 
miejscowym.

Ubiegający się o te posady mają proś
by zaopatrzone w dokumenta wyświecające 
dokładnie cały przebieg życia, odbytych 
nauk oraz teoretyczną i praktyczną kwali- 
fikacyę, przedłożyć za pośrednictwem w ła
dzy przełożonej najdalej do końca czerwca 
1887 roku.

Kraków, 7 m aja 1887.

L. 19164. (4017 1—3)
C. k. sąd powiatowy mdlg. w Koło

myi, sprzeda 24 czerwca 1887, o godzinie 
10 rano, nawet niżej ceny wywołanej 300 
zł., najwięcej ofiarującemu realność Nykoły 
Germeniuka pod lk. 1)9 w Piadykach po
łożoną, wykazem hipotecznym 1. 74 objętą, 
celem zaspokojenia pretensyi Zakładu k re
dytowego włościańskiego w kwocie 132 zł. 
z przynależytościami.

Zakład wynosi 30 zł. a. w.
Resztę warunków i akt opisania, można 

przejrzeć w registraturze.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

pan adwokat dr. Maramorosz z Kołomyi.
Kołomyja, 22 stycznia 1887.

Konkursa.

L. 3228. (4071 1 - 3 )
C. k sąd powiatowy Podhajcach o- 

głasza że na zaspokojenie pretensyi galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra
kowie w kwocie 10Ó0 zł., odbędzie się w

L. 6368 (4041 2— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

posadę nauczyciela języka ruskiego jako 
przedm iotu głównego w połączeniu z filo
logią klasyczną na niższe gimnazyum 
w c. k. giiuinazyuiu w Brzeżauach.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
etatowa z dodatkami w myśl ustaw z 9. 
kwietnia 1870 dz. u. p. nr. 46 i 15, kwie
tnia 1873 dz. u. p. nr. 25.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrzeb- 
bne dokumenta, za pośrednictwem właściwej 
Dyrekcyi do Prezydyum c. k- Rady szkol 
nej krajowej najpóźuiej do dnia i5. czerwa 
1887.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 12 maja 1887.

W zastępstwie. HILD

L. 4196 (4056 2—3)
Odnośnie do konkursu w 123 „Ga

zety Lwowskiej" z roku bieżącego ogłoszo
nego, czyni się wiadomem że konkurs ce
lem obsadzenia dwóch posad radców przy 
sądzie k rufowym we Lwowie opróżnionych 
z dniem 0 czerwca 1887 upływa.

Lwów, 28 maja 1887.

L. 16221 (4058 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę pocztmistrza przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Zii wałówie w powiecie Pod- 
hajeckitn za kontraktem skużbowym i kau- 
cyą w kwocie 400 zlr. z płacą rocznych 
400 zł. ryczałtu kancelaryjnego 100 złr. i 
wynagrodzenia 1070 złr. za jazdy połsań- 
cze między Zawałowem i Podhajcami a Za 
wałowem i Hurożanką.

Podania należy wnieść najdalej do 27 
czerwca b. r. w c. k. dyrekcyi poczt i t e 
legrafów we Lwowie.

Lwów, 27 maja 1887.

L. 1625. (4063)
Celem stałego obsadzenia poniżej wy

mienionych posad nauczycielskich ogłasza 
niniejszym konkurs

I. W powiecie krakowskim:
Na posady nauczycieli szkół etatowych

Wyroki prasowe.
(3948)

3)a2 f. f. aRiniftertnm be8 Snnern bat 
unterm 21 SJtai 1887, 3 . 1885/M. I., ber 
in $art8  erfdjetnenben gettfcbrift „Kurjer 
Polski w Paryżu" auf ©runb be2 § 26 bfg 
sprefjgefefceS ben $oftbebit fiir bie im SRetdjS* 
ratfje ucrtretenen RonigreiĄe unb fianber ent- 
jogen. __________

(4027)
Sm SRarnen ©einer aJiajeftat be8 ffiaiferS!

2)a2 f. f. £anbe?gendfjt SBien alg $refj* 
geridjt bat auf Slntrag ber f. f. ©taat8an* 
waltfcbaft erfannt, ba§ ber Snbalt ber in ber 
augldnbifcben 2)rucffdjrtft mit bem $itel: „g-m 
£>arnifdj — Srufcgefang aug ber bebrdngten 
Dftmarf oon SlureliuS jpoljer (Sljricb fjelg). 
Hamburg. S3erfag bon 3. g  SRidfper 1887“ 
entbaltenen ©ebidjte mit ben ł i te ln :  a. „SBecf* 
ruf an bie beutfcfjen Sanem  in Oefterreid)" 
©ette 83—84; b. „jRodj ift nidfjt gdb nteitt 
beuifdbeS Soft", ©ette 91—9 2; c. „Jłautpf* 
ruf", ©eite 9 5 —96; d „2Bir ergeben ung 
itidjt", ©eite 100— 101; e. „garbenlieb, ober 
bie bcutfdje Surfdjenfdjaft in ber Dftmarf", 
©ette 102— 104; f  „©timmt an mit ftoljem 
ernften flfang", ©eite 105— 107; g. „©entfdj 
bleib unfer ®onaum art“, ©eite 121— 125; 
h „2ln bie p  £>alle an ber ©aale te." unb 
i. „5)e2 ©priidjteut’8 fRr. 78, ©eite 165, ba£ 
Setgeben nad) § 302, unb j. be8 auf ©ette 
42—43 berfelben 2)rucf}cf)nft entbaltenen ®e* 
bidjteS mit bem £itef „2)er beutfdje ©ebanfe" 
unb beg ©pruebteing 9łr. 1 auf ©eite 147 
Da8 Scrbrecben nad) § 65 lit. a. <St. ©. be* 
griinbe, unb e8 ttnrb nad) §§ 486 unb 493 ©t.

D- ba« Serbot ber SBeiterberbreitung bie* 
fet Driidfćbrift auSgefprocben.

SBien, am 25. M ai 1887.

Sm Ułamen ©einer URajeftdt be8 S?aifer8 1 
f. f. £anbeSgericbt SBien a!8 sjJre§= 

getiebi bat aMf Slntrag bet t t. ©taatźanwalt* 
febaft erfannt, bafj b r Snbalt be8 augtdnbi* 
feben gtugblatteS : „(Sin Srief an ben §erau8= 
geber einer antifemitifdjen 3eitung“, SBien, tm 
StpriI 1S87, ®rmf ber ęungaria=Sud)bmcferei, 
Subapeft, ©piegelaaffe 5, in ben ©telleu anf 
©eite 3 non „Sft e8 nidjt bie nacb SJaifer 3os 
frpb II." bt8 „iiberftiegen werben f5nnen“ unb 
bon „Sft eine 3eitung“ bi« „Sefriebigung ge= 
roabren fónnra", auf ©eite 4 Don „(S2 ift nidjt 
ba» SEiipfelcben" bt8 „bem objectiDen Śerfab* 
ren" ba8 Śergeben nad) § 300 @t be* 
grunbe, unb eg wirb nacb §§ 486 unb 493 
@t. $ .  D. bag Serbot ber 2Beitemrbreitung 
btefer 2)rndfcbnft auggejprodjen.

2Bien, am 25. HRat 1887.

Sm iRamen ©einer 2Rajeftat be2 Saiferg
2)a8 f. f. ^retggeridjt 2Br.»%>uftabt < 

jprefjgerid)t b“t iłber Sttntrag ber f. f. ©taa 
anwaltfdjaft bie oon berfelben Perfiigte 8 
fcbtagnabme ber 9łr. 21 ber periobifd)en $>rr 
fdjrift „m =9łeuftdbter 8eitung“ ddo. ©an 
tag, ben 21. 9Rai 1887 beftdtigt unb gem 
§ 493 ©t. D. erfannt, bag ber Snbalt 1



Striiferź mtt ber UeBerfd^rift: „SBott ber 2Bte* 
ner Uniberfitap, unb jtoar non ber Stelle an 
„SJładj eigener Ue&erjeugung fdjreibt ber 3ube 
oljnebtrS felten" 6i8 junt ©djluffe biefe§ Slrti* 
lelS beu ©Ijatbeftanb beS 83etgeIjenS gegert bte 
óffentlidje SRulje unb Orbnung nad} §§ 300 
unb 302 <5t. begrunbe, unb e§ totrb baf)et 
baS SSerbot ber SEeitemrbrettung^ biefer 9?um= 
mer 21 au§getyrocf)eu unb nać) § 37 $ r . ©. 
auf SSernidjtung biefer ©nitffcfjriff erlannt.

2Br.*;Jłeuftabt, 23. 9Jiai 1887,

w
Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 

urzędach gminnych.
Krynica, 27 maja 1887.

(4028)
©a§ f. f. SEreiSgerid)t tn $ilfen Ijat auf i 

Slntrag ber !. (. ©taatSantoaltfdjaft mit bem 
©rfenntmffe bom 26. Styrii 1887, &. 3531, 
bie SBetterberbreitung ber Śeitfćtjrift „N astrażi" 
9lr. 5 bom 23. Styrii 1887 toegen beź Slrti* 
Iel§ „Beseda. V Plzni, dne 21. dubna" itadj 
§ 302 <&t. ®. berboten.

L. 138. (4014)
Arkusze posiadania dla III. dzielnicy 

m iasta Kołomyi „Kustkie" zwanej, celem 
założenia nowej księgi gruntowej sporządzo
ne, zostały z odnośnymi aktam i i mapą w 
urzędzie hipotecznym e. k. sądu obwodowe
go do powszechnego przeglądu wyłożone, 
gdzie zarzuty przeciw prawdziwości tych 
arkuszów mogą być do dnia 15 czerwca b. 
r. wniesione.

Z komisyi hipotecznej.
Kołomyja, 26 m aja 1887.

gt r r
uchwałą c. k. sądu obwodowego w Nowym z substytucyą adw. dr. Baczyńskiego ze ^  
Sączu z dnia 19 m arca 1887 1. 1866  uzna- ja wvznaczaiac w snraw ie tei ternu 
ny został marnotrawcą, a kuratorem  jego 
ustanowiono Jana Mardułę wójta z Białego- 
dunajca. C. k. sąd powiatowy 

Nowytarg, 18 kwietnia 1887.

L.

Upadłości.

3486. (3612 2—3)
Dmytro Peca z Tysznowiec uznany zo

s ta ł marnotrawcą, kuratorem  tegoż je s t p. 
Ignacy Theodorowicz z Tyszkowiec.

Z c. k. sądu powiatowego 
Horodenka, dnia 1 czerwca 1881.

1887 na

L.

L

©a$ !. f . ftreiggericfjt in Subtoeis fyat auf 
Slntrag ber !. f. ©taatsantoaltfdjaft mit bem 
©rfentniffe bom 29. Styrii 1887, 3- 2225, bie 
SBeiterberbreitung ber &eitfdjrift „Budivoj“ 9tr. 
33 bom 24. Stytil 1887 toegen bes SlrtifelS 
„Fiat ju stitia  . . nad) § 300 <3t. ©. ber* 
boten. __  _____

©aź l. f. fianbeźgerićfyt in 93ritnn l)at auf 
0 nttag ber !. !. Staatśantoąltfdjaft mit ben 
(Srtenntniffen bom 26. unb 28.1tyril 1887, 3 3 . 
6179 unb 6335, bte SSeiterberbreitung ber 
3eitfd)rtften : „Brensky drak" 9łr. 8 bom 23. 
Slpril 1887 toegen beż ©ebidjteS „Dopisy dra* 
kowych m ladat . . . . “ nać) § 302 S t.  ©., 
bann „©ageSbote au§ ©tityren unb <Sd}leften“ 
9łr. 93 bom 25. Slpril 1887 toegen beS Slrti- 
felS „©er ^a la tin  . . .“ nadj § 65 a ©t. ©. 
berboten.

0-
2287 (3907 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

głasza n in iejszem , że mianował Samuela 
Saphira z Tarnopola zawiadowcą masy kon
kursowej Sary Epstein, a adwokata dr. Glo- 

I giera ustanowił jego zastępcą.
Tarnopol dnia 19 lutego 1887.

L. 57 (3990 2—3)
Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio

rowej Esriela Rothkopfa ze Stanisławowa, 
że do likwidacyi dodatkowej term in na 
dzień 7 lipca 1887 o godzinie 10 przed po
łudniem w biurze I I  tutejszego sądu wy
znaczyłem.

Stanisławów, 23 m aja 1887.
Komisarz konkursowy

Ilofmokl.
L.

3203. (3742 2—3)
W miejsce M ichała Gerusa ustanowio

no dle marnotrawnego Stanisław a Biłyka, 
kuratorem Iwana Pałkę z Leszczkowa.

C. k. sąd powiatowy 
Bełz, dnia 29 kwietnia 1887.

L. 2326. (3758 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku 0- 

głasza Rudolfa Hegera aptekarza z Kańczu
gi umysłowo chorym; kuratorem je s t dr. Se- 
L~"1_an Mach z Kańczugi.

Przeworsk, 21 kwietnia 1887.

©a§ !. f. SłreiSgeridjt in 3glau l)at anf 
Slntrag ber l. f. ©laatSantualtfdjaft mit bem 
(Srfenntniffe bom 28. Styrii 1887, 3 . 1848, 
bie SBeiterberbreitnng ber geitfcfjrift „SJlćtyri* 
fdjer ©renjbote" 9łr. 47 bom 2J. Slpril 1887 
toegen beS SlrtifelS „®aS $arlam ent§ . . . “ 
nać| Slrt. V beS ®ef. bom 17 ©ecember 1862 
berbolen.

Księgi gruntowe.
L 834. (4066)

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu ozuaj- 
mia, ie  dochodzenia celem założenia księgi 
hipotecznej dla gminy katastralnej Stojań- 
ce, w powiecie Sądowa Wisznia położonej, 
na miejscu w Stojańcach dnia 10 czerwca 
1887 rozpocznie.

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania, może przed kierują
cym tymi dochodzeniami zgłosić się i wszyst
ko przytoczyć, co dla wyjaśnienia, lub 0- 
brony praw swoich za stosowne uzna.

Przemyśl, 30 m aja 1887.

5432. (4015)
Pod dniem 25 maja 1887 przedłożył 

zarządca masy konkursowej masy spadko
wej Leiby Zeimera adwokat krajowy dr.

1 Baumfeld projekt rozdziału iunduszów tejże 
masy, który u zarządcy masy lub komisa
rza konkursowego przejrzany lub w odpisie 
podjęty być może i przeciw któremu możli
we zarzuty do dnia 8 czerwca 1887 ustnie 
lub pisemnie przed komisarzem konkurso
wym wniesione być mają.

Równocześnie wyznaczam do rozprawy 
nad możliwemi zarzutami, niemniej do u- 
stalenia rozdziału term in na dzień 14go 
czerwca 1887, o godz. 11 przed południem 
B. Nr. 15, na który wierzycieli konkurso
wych, w szczególności zarządcę masy, te 
goż zastępcę i wydział wierzycieli zapra 
szam.

Przemyśl, 26 m aja 1887.
C. k. komisarz konkursowy

L  3560. (3614 2 - 3 )
Stefan Hawrysiewicz z Załuża uznany 

marnotrawcą, kuratorem  Michał Tymiec go
spodarz z Załuża.

C. k. sąd powiatowy 
Lubaczów, dnia 11 maja 1887.

L. 2472. (3623 2—3)
M aryanna lo  śl. Sekuła 2o Paszkot

z Trzciany uznana marnotrawczynią.
Kurator ustanowiony dla niej Jan  Ba

naś z Trzciany.
C. k. sąd powiatowy 

Wiśnicz, 5 kwietnia 1887.

L. 6430. (3607 2 - 3 )
Wojciech Wiadrowski z Maksymo wic 

uznany marnotrawcą, a kuratorem  ustano 
wiony Józef Myśko.

C. k. sąd powiatowy m. dlg.
Sambor, dnia 9 maja 1887.

ja  wyznaczając w sprawie tej 
rozprawy na dzień 27 czerwca 
godz. rano. n

Zarazem poucza się P°z* ^ nefi, 
przed terminem tym kuratorowi śro 

! obrony dostarczyć lub innego zastęp®?
! dowi wskazać ma.

Z c. k. sądu powiatowego 
W Stryju, 23 lutego 1887.

L. 14455. “  —  . (4037DJbyt8u
Nieznanego z życia i miejsca P ' j ,  

Dawida Hackelsberg, lub równie niezn® J 
spadkobierców tegoż zawiadamia SÎ joeia 
wskutek wniesionego przeciw nim Prz0n pftź- 
i Susslę Glaserów pozwu de praes. ,0"gU.

1 OB-
     ~ u  i. u o  praes. . ~ cii -

dziernika 1886 1. 14455 o wykreśleni0
my 600 zł. wa. w dom. II. p. 459 n,]nogci 
intabulowanej ze stanu biernego r e a . ;a 
nr. 115‘/4 m. w Stryju, celem hr0111 0„ 
praw pozwanych ustanowiono kuratora 
sobie adw. dr. Seweryna Popiela ze Stryj j 
wyznaczając w sprawie tej termin do r ^ 
prawy na dzień 5 lipca 1887 na godzin? 
rano. ^

Zarazem poucza się pozwanych' ^g 
przed term inem  tym kuratorowi środko* 
obrony dostarczyć lub innego zastępcę 89a 
wi wskazać mają.

Z c. k. Sądu powiatowego 
! W Stryju, 12 października 1886.

L. 3439. (3857 1 - ®
I C. k. sąd powiatowy w C hrzaB O ^
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadoin0  ̂
go Macieja Skupnia, iż w sprawie egze*cUu 
cyjnej Berka Guttm ana przeciwko 
pto 9 zł. 53 et. z pn. celem doręozenift ̂  
uchwały hipotecznej z dnia 23 marca 1“° .
1. 3439 kuratorem p. adw. dr. Myszkows* 
w Chrzanowie ustanowionym został.

Chrzanów, dnia 23 m arca 1887.

3)
0-

L. 3151. (3606 2
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

głasza niniejszem, że Eugenię Jankowską 
wdowę po ś. p. Franciszku Józefie dw. im. 
Jankowskim z Kupezyniec uznał za głupo- 
watą i ustanowił dla niej kuratorem p. Mi
chała Torosiewicza z Połtwi.

Tarnopol, dnia 12 marca 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L.

Kuratele.
L 2—3)

uznaje

L. 2438. 2876. (4035)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, iż 

arkusz posiadania i inne akta do uzupeł
nienia księgi hipotecznej gminy Bielany, 
względnie utworzenia nowego ciała hipo
tecznego dla parceli katastralnej ! 760/3 a nie 
będącej potąd przedmiotem księgi g run to 
wej są do przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości tegoż 
arkusza wnoszone być mogą w tutejszym 
sądzie dnia 30 czerwca 1887, o godzinie 9 
rano, na którym dalsze dochodzenia pro
wadzone będą

Kęty, 12 m aja 1887.

L. 62. (4013)
Dochodzenia miejscowe celem założe

nia ksiąg gruntowych dla gminy katastral 
nej Dehowej, powiatu sądowego Rohatyn 
rozpoczyna komisya hipoteczna 21 go lipca 
1887 r.

Każdy interesowany ma zatem zgło
sić się i wszystko przytoczyć, co dla obro
ny praw swych uzna za stosowne.

C. k. komisya hipoteczna dla obwodu 
sądowego 

Brzeżany, dnia 22 maja 1887.

4495. (3917
Zbarazki c. k. sąd powiatowy 

za przyzwoleniem e. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu z 16 kwietnia 1887 1. 4719 
Maryę Kanas ze Starego Zbaraża za umy
słowo niedołężną nadając jej kuratora w 0- 
sobie Wojciecha Czernichowskiego ze Sta 
rego Zbaraża.

Zbaraż, 7 maja 1887.

L. 3646- (8891 2 - 3 )
Ksiądz Piotr Mondryk z Kimpolungu 

syn A ndrucha z Ciusków uznany za umy
słowo chorego, a kuratorem jego je s t Iwan 
Głuchowiecki z Ostrowa.

C. k. sąd powiatowy 
Szczerzec, 24 kwietnia 1887.

L. 4135. (3773 2—3)
Józef Burian uznany umysłowo niedo

łężnym
Kuratorem Franciszek Wolski.
C. k. miej. del. sąd powiatowy 

Brzeżany, 4 maja 1887.

L.

L. 55. (4012)
Dochodzenia miejscowe celem założe

nia ksiąg gruntowych dla gminy k a tas tra l
nej Czercze, powiatu sądowego Rohatyn roz
poczyna komisya hipoteczna 15go czerwca 
1887 r.

Każdy interesowany ma zatem zgło 
sić się i wszystko przytoczyć co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

C. k. komisya hipoteczna dla obwodu 
sądowego 

Brzeżany, dnia 22 m aja 1887.

L. 21. (4020)
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Łosie, dnia 14 czerwca 1887 rozpoczyna.

4615. (8778 2— 3)
Małżonkowie Iw an i Hanuśka Lichy 

z Wierzbowca uznani za marnotrawców, a 
kuratorem  dla n ich ustanowiono Zacharego 
Senia z Wierzbowca.

0 . k. sąd powiatowy 
Budzanów, dnia 18 lipca 1886.

2265. (3784 3 —3)
C. k sąd powiatowy wzywa niewiado

mą z m iejsca pobytu Maryannę Golemo, by 
się do spadku po Michale Wojtyło, zmarłym 
25 maja 1882 w Zalipiu z pozostawieniem 
kodycylu, w ciągu roku zgłosiła, gdyż ina
czej spadek ze zgłaszającymi się spadkobier
cami i jej kuratorem, Jędrzejem  Wojtyło, 
pertraktowany będzie.

Żabno, 3 maja 1887.

2756. (3880 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego

wany podaje do powszechnej wiadomości, 
że z powodu wydzielenia kilku parcel z dóbr 
tabularnych Załubińcze i zaintabulowania 
tychże w księdze gruntowej gminy Zału- 
bincze na rzecz gminy wyznaniowej izrae- 
lickiej w Nowym Sączu dla niewiadomych 
z życia w ierzycieli: Wojciecha Gobrzydow- 
skiego, Franciszka Charewicza, żony Sta
nisława Janickiego Elżbiety de Lukinie i 
Jędrzeja Moszkiewicza ustanowiono kurato
rem ad actum adw. dr. Sterkowicza i jem u 
się doręcza ts. rezolucyę hipoteczna z 5go 
kwietnia 1887 1. 2756.

Nowy Sącz, 5 kwietnia 1887.

L. 6707 (3875
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie 

wiadamia niewiadomego z miejsca poby^® 
Wojciecha Wdowiaka iż celem ukończeń1® 
sporu wekslowego Markusa Singera p rzed*  
niemu o zapłacenie sumy 50 złr. w. a. zpB‘ 
tut. sąd. nakazem zapłaty z dnia 23 styc2' 
nia 1871 1. 10041 przyznanej ustanowione 
kuratorem dla tegoż Wojciecha Wdowiak® 
adw. dr. Holzera.

w Tarnowie, dnia 12 maja 1887.

L. 20481. (3847 3—3)
C. k. sąd krajowy na prośbę Befk® 

Mandel wdrażając postępowanie amortyz®' 
cyjne wzywa posiadacza książeczki wkład' 
kowej kasy oszczędności miasta Krakowa 
nr. 79470 na 235 zł. i na imię Berka Man
del opiewającej, aby tę książeczkę w prze
ciągu sześciu miesięcy, licząc od dnia trze; 
ciego ogłoszenia tego edyktu tem  pewniej 
przedłożył, ile że w razie przeciwnym rze
czona książeczka wkładkowa za pozbawiony 
wszelkiej mocy uważana i na ponowne 
danie Berka Mandel za umorzoną uznana 
będzie.

Kraków, dm a 8  października 1886.

'L .

L.
8).

L. 2514.
Jakób Walczak 

k. sądu obwodowego 
5 marca 1887 1. 948 
słowo niedołężnego. 
Walczak.

C. k. sąd 
Biała, dnia 30

(3852 2—3) 
z Szczyrka uchwałą c. 
w Wadowicach z dnia 
uznany został za umy- 
Kuratorem jest Jan

powiatowy 
kwietnia 1887.

L. 18866. (3670 2—3) 
Andruch Wolański z Bobuliniec uzna

ny został uchw ałą z dnia 10 grudnia 1886 
1. 18866 za m arnotrawcę; kuratorem  usta
nowiony Andruch Bokła z Bobuliniec.

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, 10 grudnia 1886.

5519. (4039 1
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Leizora Neumarka zawiadamia się, iż wsku
tek wniesionego przeciw niemu przez Seliga 
Hochmana pozwu de praes. 5 kwietnia 18»7 
1. 5519 o wykreślenie sumy 500 zł. a. w. 
z pn. ze stanu biernego realności pod 1. k. 
106 m w Stryju , celem bronienia praw 
pozwanego ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dr Byliny z substytucyą adw. dr. Po
piela ze S tryja wyznaczając w sprawie tej 
term in do rozprawy na dzień 5 lipca 1887 
na godz. 9 rano.

Zarazem poucza się pozwanego, iż 
przed term inem  tym kuratorowi środków do 
obrony dostarczyć lub innego zastępcę są
dowi wskazać ma.

Z c. k. sądu powiatowego 
Stryj, dnia 20 kwietnia 1887.

8829. (3806 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie z®' 

wiadamia nieobecną Beilę E tra  względni0 
jej z im ienia i pobytu niewiadomych spad
kobierców, iż Leib Leizor wniósł prośbę de 
praes. 23 listopada 1886 1. 8829 o zainta- 
bulowanie Abrahama Leizora a następni0 
spadkobierców ostatniego za właściciela do' 
tychczas jak  dom. tom. I pag. 165 n r. 2 n® 
Beilę E tra  zapisanej jednej izby w realno
ści pod 1. kons. 77 w Rymanowie, że żąd®' 
niu temu równoczesną tus. uchwałą zadość 
uczyniono, wreszcie że dla Beili E tra  wzglę
dnie jej nieobjętej masy spadkowej kurato
rem  p. Mikołaja Strogonia z Rymanowa u- 
stanowiono.

Rymanów, dnia 10 m arca 1887.

IL. 2888. (3850 3 - 3 )
W dniu 18 listopada 1884 zm arł ^  

Zaczarniu Józef Potempa z pozostawieniem 
ostatniej woli z 18 listopada 1884, któr0 
tut. sąd. rezolucyą z 5go stycznia 1885 i' 
26946/84 jako nieważne pominięto. Gdy 
miejsce pobytu Macieja Potempy (syna spad
kodawcy) nie je s t wiadomem, wzywa się 
by w roku od daty edyktu liczonego, w są
dzie się zgłosił i do spadku się oświadczy*' 
w przeciwnym razie postępowanie spadko
we przewiedzie się z dziedzicami zgłasza
jącym i się i z Marcinem Starzykiem, kur®' 
torem dlań ustanowionym.

C. k. sąd powiatowy miej. del. 
Tarnów, dnia 4 kwietnia 1887.

L.

3111. (3752 2 - 3 )
Stanisław  Majerczyk z Białegodunajca

3093. (4038 1—3)
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Izaaka M ardera zawiadamia się, iż w skutek 
wniesionego przeciw niemu przez Jonasa 
Spinrada i Jnn. pozwu de praes. 23 lutego 
1887 1. 3093 o wykreślenie sumy 75 zł. wa. 
ze stanu biernego realności 1. 99 w Stryju, 
celem bronienia praw pozwanego ustano
wiono kuratora w osobie adw. dr. Byliny

L. 32750. 3 - 3 )(4005
| S p r o s t o w a n i e .  ,

Zaszłą pomyłkę w ogłoszeniu tut. 
rszolucyi z dnia 13 sierpnia 1886, I. 327*^ 

1 umieszczonej w nrze 192, 193 i 194 f i * '  
zety Lwowskiej" z r. 1886 prostuje się Q 
ten sposób, że nazwisko pozwanego 

| brzmieć Edw ard H eindrich, a nie Edw®r 
Heudzick.

Kraków, 16 maja 1887.



L,
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c  , (3957 1 - 3 )

“̂ u  P0W- ^e3&" w Nowym
,W ^Prawie Pawła Kaczora przeciw 

j® 1jq ““niej z miejsca pobytu Józefie F ila s  
■ ‘ w‘ ,33a ostataiej, celem zastę-
tojpr la jej w tym sporze, w którym do 
W  J Z  c,,marycznej termin na dzień 5 
^Ha 0 ? 0<̂ z'n ' e 0 przed południem 
^ o n y  został ustanowił adw. dr. Bar- 

Ro,o w Nowym Sączu kuratorem ze 
cyą adw, dr. Sterkowicza

mi y  tem zawiadamia się niewiadomą 
ij p<sca pobytu Józefę Filas z wezwaniem 

^stanowionemu kuratorowi udzieliła in- 
\ i acyi, lub też innego pełnomocnika są- 

Przedsta^iła.
Howy Sącz, dnia 17 kwietnia 1887.

**• 5417. 3886
Ityjj k. sąd obwodowy jako handlowy 
Ir ^ ta n a c h  uwiadamia że wskutek uchw a
lą duia 30. kwietnia 1887. 1. 2073 wpi
c i a  4. maja 1887. w reiestrze hand- 
{jjN dla firm pojedynczych firmę Edmund 

^ ek dla handlu win i towarów mięsza- 
w Brzeżanach której właściciel Edm und 

lek w Brzeżach zamieszkały, sam firmę 
em imieniem i nazwiskiem podpisywać 
ie.

Brzeżany dnia 14. maja 1887.

(3908 1—3) 
O. k. sąd obwodowy w Złoczowie za ■ 

>j amia, z życia i miejsca pobytu nie- 
m °mycłj Tadeusza Wolańskieg;),, Anto 
L 6o Katyńskiego, Franciszka Bohdana 
fiń sk iego , Alojzę z Ratyńskich Madano- 

Adalberta Siarczyńskiego, Melanię A- 
dwojga imion Rossowicz, W ładysława 

i;, M1sza Antoniego trojga imion Kossowi- 
L8.' Henryka Nowakowskiego, a w razie ich 
jj l6rci tychże nieznanych spadkobierców, 

*' owodu wniesionego przeciw pierwszym, 
tA d n ie  i ostatnim , w tutejszym sądzie 
J,11 dniem 3 maja 1887 1. 8078 przez Ju 
iH A  Lisiriską pozwu nrzeciw nieobjętej 
ih spadkowej Anny z Lewickich Świę
cickiej, Tadeuszowi Wolańskiemu, An- 
,0 puu Raóyńskiemu, Franciszkowi Bohda- 
$  Katyńskiemu, Alojzie z Ratyńskich 
" u - owej, Adalbertowi Siarczyńskiemu, 
sjpuii Anieli dwojga imion Kossowicz, 
^dysfaw ow i Tadeuszowi Antoniemu troj
ki 'diion Kossowiczowi, Henrykowi Nowa- 
f j ^ * m u ,  wszystkich od 2 do 9 g., z ży- 
L > miejsca pobytu niewiadomym i Pro- 

r4toryę skarbu imieniem wysokiego skar- 
0 wykreślenie z dóbr Łuka z częścią 

. -Zule sum !56:j£ i 143:#:, celem zastępy-
A a pozwanych względnie ich spadkobier- 

w przeprowadzić się mającym sporze 
L (oh koszt i niebezpmczeństwo kuratorem 
. tfcM y adwokat dr. p. Wesołowski z do- 
|A m  mu na zastępcę adwokata dr. Bil- 

a Ustanowionym został.
L, Wzywa się przeto pozwanych, a wzglę- 
H0,e. ich spadkobierców, aby się do usta
l o n e g o  kuratora zgłosili i jem u swe 
J^ki obrończe podali, gdyż w przeciwnym 
i: le wynikłe złe skutki sobie samym przy 
N! będą musieli.

Złoczów, 14 maja 1887.

towarzystwa w dniu 22 kwietnia 1887 od
bytem, nowi członkowie Dyrekcyi w oso
bach Antoniego Kerekjarto :ako dyrektora, 
Edwarda Hausera jako k asy n a  i Antoniego 

| Enziger jako zastępcy kontrolora wybrani 
zostali.

Lwów, 14 m aja 1887.

L. 6995. (4072 1 - 3 )
C. k. sąd powatowy w Tuchowie za. 

wiatiaiuia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Wojnickirgo, że celem doręcze
nia przeznaczonej dla niego, tudzi ‘ż jego 
małoletnich dzieci Jana Michała, Katarzy
ny i Jędrzeja Wojnickich, tui;, sąd. uchwa
ły tabularnej z dnia 12 lutego 1886 1. 804, 
ustanowiony został kuratorem Jan  Piątek 
syn Józefa.

Tuchów, dnia 2! grudnia l r 86 .

Wzywa się przeto pozwanego, a wzglę
dnie jego spadkobierców, aby się do usta
nowionego kuratora zgłosili i jemu swe 
środki obrończe podali,gdyż w przeciwnym 
razie wynikłe zł* skutki rabie sami przy
pisać będą musieli.

Złoczów, 14 maja 1387.

L. 2224. (3912 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z m iej

sca pobytu Jana Szerszenia, sy ta  Szcze
pana, że rezolucja z 1 : sierpnia ł 8'-6 1. 
2767, w sprawie hipotecznej Racheli Flamm 
z powodu iutabulacyi prawa własności re
alności lwh 17 gminy N&gawczyna objęFj. 
wydana ustanowionemu kuratorowi Win- 
centemn Mazurowi doręczoną została 

C. k. sąd powiatowy.
Dębica, 4 maja 1887.

L. 5113. (3888 1— 3)
C. k. sąd powiatowy m. d. w Koło

myi zawiadamia niewiadomego ;; miejsca 
pobytu Mikołaja Filipowicza że pod dniem 
1 kwietnia 1887 I. 5'1-3, wniósł Eis:g Fund 
przeciw niemu pozew o 30 zł. a. w. w za
łatwieniu którego term in na dzień 13 czer
wca 1887, 9 godz. raDo wyznaczono i po
zwanemu kuratora w osobie adw. d ia  Ra- 
scha, ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanego, by ku
ratorowi środków obrony dostarczył lub in 
nego pełnomocnika sobie obrał, inaczej złe 
skut«i sam sobie przypisze.

Kołomyja, dnia I kwie tnia 1887.

L. 3250. (3881 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Niska zawia

damia niniejszem  edyktera P iotra Gawryla 
z miejsca pobytu niewiadomego, że pod dniem 
7 kwietnia 1887 1. 3250 wniosła Maryanna 
Truka przeciw niemu. Wiktoryi Ziębie, J a 
nowi Sib:dze, Wojciechowi Gawrylowi i 
Franciszkowi Wozniakowi pozew o uznanie 
własności i oddanie posiadania parceli roli 
nr. 4975 1. w. h. 285 gm. kat. Nrako na 
który term in do rozprawy na dzień 11 lipca 
1887 wyznaczono, a dla Piotra Gawryla 
spółpozwanego Jana Sibigę kuratorem usta
nowiono.

Wzywa się zatem Piotra Gawryla, aby 
ustanowionemu kuratorowi udzielił potrzebnej 
informaeyi lub też innego zastępcę sądowi 
wskazał' inaczej szkodliwe bkutki sam sobie 
przypisać musi.

Nisko, dnia 27 kwietnia 1887

Doniesienia, prywatne.

L. 321.

' 17599 (3925 1 - 8)
jj Lwowski c. k sąd krajowy ustanaw ia, 

niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
k^kobierców śp. Teresy Włodek i Feliksa, 

*  tantego i Jana Bukowskich, celem u- 
Ijj^omienią ich o uchwale z duia 7 maja 
^ 7  ] 17599 -wykreślenie z dóbr Wisłoboki 

l A  dożywotniej rocznych 150 zł. m. k. 
tit tz,jcz Teresy Włodek prenotowanej, ku
r s e m  ad actum p. adw. Moszyńskiego o 
toczonej wyżwspomnianej uchwale usta
w ianem u p. kuratorowi, rzeczonych inte- 
8*ntow przez niniejszy edykt zawiadamia.

Lwów, 7 m aja 1887.

I
*■ 19882. (3941)

L C. k. sąd krajowy, jako handlowy we 
io °*ie, ogłasza niniejszym, że stosownie 
^P olecenia  z dnia 9 kwietnia 1887 1. 
\t "1 uwidoczniono w rejestrze sto warzy
l i  Zarobkowych i gospodarczych pizy 
►j,,'a „Towarzystwo zaliczkowe we Lwo- 
tttt' Stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
W ^iczoną poręką, że na XIX zwyczajnem 

zgromadzeniu, dnia 13 m arca 1887 
j j t e m ,  dyrektorem tego towarzystwa na 
In 8ze 3 lata  dr. Adama Czyżew.cza, zaś 
t̂ j ?Pcą dyrektora tegoż towarzystwa w 
d^lfce zmarłego dr. Karola Małego na

K '

L. 5741. (3892 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Tłumaczu po

daje do wiadomości, że dnia 12 maja 1886 
zmarł w Oleszy Włodzimierz Przemyski, 
który miał zostawić ustne ostatniej woli 
rozporządzenie i takowem ustanowić uni
wersalnym spadkobiercą nieletniego Bazy
lego Zbanowicza.

Ponieważ sąd nie ma wiadomości czy 
i które jeszcze osoby mają prawo do tego 
spadku, przeto wzywa wszystkich, którzy by 
zamierzali, z jakiegobądź tytułu prawnego, 
rościć sobie prawo do spadku, by w prze
ciągu jednego roku, licząc od dnia trzecie
go ogłoszenia tego edyktu, zgłosili swe 
prawa i oświadczyli się do spadku, gdyż 
inaezej spadek przyznany zostanie zgło
szonym spadkobiercom.

Kuratorem niewiadomych spadkobier
ców ustanowiono Jan a  Fedorowicza z Tłu
macza.

Tłumacz, dnia 27 sierpnia 1886.

L. 14692. (3910 1— 3)
C k. sąd delegowany miejski cyWilny 

w Krakowie zawiadamia niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu Józefa, Jakóba, Mar
cina Dziedziców i Mikołaja Zielińskiego, 
względnie niewiadomych z nazwiska i miej
sca pobytu ich sukcesorów, jako pn wob,ur- 
ców śp. Tomasza i Maryanny Dziedziców, 
że Józef Łakomski i Urszula 2o Pszorno- 
wa wnieśli podanie de praes. 7.lutego 1887 
J. 4829, o zaintabulowanie ich za właścicieli 
realności lwh. 36 w Rakowi ach, „Łąką 
torfową" zwanej, które to podanierezolueyą 
z dnia 30 kwietnia 1887 1. 14692, wskutek 
wyższo sądowej decyzyi z dnia 3 kwietnia 
1887 1. 6298, przyihylnie załatwiono.

Celem doręczenia tej rezolucyi dla 
wymienionych powyżej osób, ustanowiono 
kuratorem ad actum drów Koya z substy- 
tucyą dra Dadleza, adwokatów w Krakowie, 
którym wszelkich do obrony potrzebnych 
środków udzielić należy.

Kraków, 30 kw ietnia 1887.

U ta dr, Edwarda Btrojnowskiego wy- 
o.
Lwów, 14 maja 1887.

‘ 3 8997. (3942)
1,^ 9 - k. sąd krsjowy, jaku handlowy we

v'e> ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
btj nJ;Zyszeń zarobkowych i gospodarczych 
N iL  . ie „Towarzystwo zaliczkowe urzę- ; 
l ^ r . i sług galic. dróg żełaznych we 
M6ft,w,eU. 8L>wai zyszenie zarejestrowane z 
S H^F îezoną poręką w ks. I str 121 d.

1887 uwidoczniono, że na XIII zwy- 
ogólnem zebraniu członków tegoż

L 3324. (3909 1—3)
C k. sąd obwodowy w Złoczowie za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domego Feliksa Kamińskiego a w razie te 
goż śm i rei jego nieznanych spadkobierców 
iż z po odu wniesionego przeciw pierwsze
mu, względnie i ostatnim w tutejszym są 
dzie pod dniem 12go maja 1887, 1. 3324 
przez Julianę Lisińską pozwu przeciw F e 
liksowi Karaibskiemu, z życia i miejsca po
bytu niewiadomemu, a w razie jego śm ier
ci, nieznanym jego spadkobiercom, o wy
kreślenie z majętności tabularnej Łucka, z 
częścią Zazule prawa czteroletniej, do 20 
maja 1845 trwać mającej dzierżawy tejże 
majętni ści celem zastępywrnia pozwanego, 
a w zgl,dnie jego spadkobierców w przepro
wadzić się mającym sporze na jego koszt i 
niebezp:eczeństwo kuratorem tutejszy ad
wokat dr. p. Wesołowski z dodaniem mu 
na zastępcę adwokata dra Billeta, ustano
wionym został.

L. 734.

Konkurs
(4029 3—3)

na posadę woźnego z kwalifikacją p i
sarza dziennego. P łaca roczna wynos! 240 
złr., 60 złr. na iimuudorowaniu i wolne po- 
nrt-szka&ie. — Udokumentowane podania 
wmieść tu należy do 1 lipca 1887.

Z W jdzialu Rady powratowej. 
Jaworów 20 maja 1887.

J a i  I h i ia to w k z
p o l e c i ł  

wyśmleuRite M yd ła  mycia
twafa^f rąk i kąpieli, 

wyszczególniona 7 medalami zasługi 
i dwoma dyplomami uznania.

«t»99 35 - 0 Złr. et.
Mydło do golenia brody najprzedniejsze — 25 
Mydło migdałowe, . 10 Vut., 20 i --.25 
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct. i —.20 
Mydło palmowe, żółte 6 , T2, 18 et. i --.24 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twa

rzy i rąk ..... ..................................  —-40
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygła

dza i znakomicie oczyszcza =kórę . -.30
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez 

zgęszezenie soku roślin aromatycno- 
żywicznych, znakomicie wpływa na 
skórę, usuwa liszaje i wszelkie wy
pryski s k ó r n e ...................... .....  —.25

Mydło piżmowe, posiada bardzo przy
jemny piżmowy zapach . . . .  —.30

Mydło p.«czulowe, pryjemnei woni —.30 
Mydłc różane, najprzedniejsze 40 ct. i —.80 
Mydło z Igieł sosnowych, przyjem

ne w użyciu)askuteoznie ochrania skó
rę od liszajów i wyrzutów . . —.30

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość, delikatność i zapobiega 
pękaniu i łuszczeniu się naskórka . — .30

(3947 3—3)

Konkurs.
Na posadę inżyniera powiatowego dla 

dróg gminnych i powiatowych za rocznem 
wynagrodzeniem w kwocie 700 zł w. a. i 
ryczałtem na podróż i dyety w kwocie 300 
zł. w a., rozpisuje się konkurs, pod nastę- 
pującemi warunkami.

Termiu do wnoszenia podań wyznacza 
się do dnia 30 czerwca 1887.

Do podań dołączyć należy dowody 
technicznego uzdolnienia.

Kandydaci, mogący się wykazać prak
tyką, tak przy budowie, jakoteż rekonstruk- 
cyi i konserwacyi dróg, będą mieli pierw
szeństwo,

Posada udzieloną zostanie na jeden 
rok prowizorycznie, poczem nastąpić może 
stabilizacja.

Pod inia wnosić należy do wydziału 
powiatowego w Białej.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Biała, dnia 14 maja 1887.

Hydło fljołkowe, przyjemnej woni — ,85
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, o- 

palenia słoneczne, twarzy przywraca
świeżość i b ia ło ś ć ............................. — ,60

Mydło hygieniczne, odzuacza się o- 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane do twarzy . -  .50

Mydło ryżowe, używa się do wydeli
kacenia i wybielenia, skóry na twarzy — 60

Mydło glicerynowe, białe, łatwu pie
niące wybornie oczyszcza saórę i chro
ni od pryszczenia się . . . — .30

Mydło glicerynowe przeźroczyste, za
wiera 35%  czystej gliceryny, znako
micie wpływa na naskórek 20, ct. i — 25 

Mydło glicerynowe płynne, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, trądzików, 
flaszka . . . . .  — .40

Mydło piaskowe, do mycia rąk . — .25
Mydło Pumeksowe, do mycia kołnie

rzyków i mankietów gutaperchowyeh f—‘10 
Mydło tymolowe znakomicie oczy

szcza skórę od wszelkich wyrzutów — .50 
Mydło karbolowe, bardzo feorzystcie 

myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia
od zakażenia s i ę ............  — ,20

Mydło siarkowe, z wielkiem powo
dzeniem używa się do zniszczenia pry
szczów i. wszelkiego rodzaju wyrzutów
na s k ó r z e ..............................................—  25

Mydło będzwinowe, bardzo korzystnie
•wpływa na skórę wybiela i wydelikaca — 25 

Mydło kamforowe, uśmierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i czerwoność z twarzy i rąk . . ~ .25

Mydło miodowe, do wydelikatnienia
rąk, kawałek . ........................— .10

Mydło mieszczańskie, znakomite —.10 
Mydło smołowe, zawiera 40°/o czystej 

smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza
je, wszelkie wysypki skórne, potenie 
nóg i łupież na głowie . . .  — .30

Mydło smołowo glicerynowe, mięk- 
ozy i oczyszcza skórę od liszajów trą- 
dzfkóyc i t u,, kawałek . . — 30

«YYYYYW#YVYYYYYl
Medal zasługi na w y s ta w  w  Przemyślu. 
W y s u  w a  w Galicyi 

N ajsiln iejsze  ?droje że la z is te .
Zakład zdrojowo-kąpielowy i żęty- 
(izny, położony w uroczej okolicy 
'Grybowa (stacya kolei Tarnowsko-' 
^eluchowsidej i Gorlic (stacya koler 

państwowej. 35oo (
.M ieszk an ia  piękne i tanie, w ikt doboro-^
- (wy. Bkutki lecznicze wód wysnwskieh są. 

znakom ite, szczególnie w przewlekłych 
'ka tarach  płuc i k rtan i, c ierp ien iach  żo-* 
•łądka i pęcherza, jak n iem niej w nie- 

dotrew ności.
Główny skład wód wysowskich we Lwowie: w . 

e. k. cyrkularnej aptece A. SklepińskFgo i w 
►składzie wód mineralnych Goldbanma. — Dalej w< 
J fro śm e  u apt. A. Zurywskiego; w Rymanowie u. 
"apt. W. W ojtynkiewicza; w Jarosław iu u apt. 
►L. Wisłockiego; w Jaśle r  kopca B. Steinhausa.i

Dobry zarobek uboczny I
z ł .  ICO d o  z ł .  3 0 0  m ie s ię c z n ie  może u nas 
każdy lekko zarobić s p r z e d a ż ą  d o z w o lo n y c h  
u s ta w a m i lo s ó w  za spłatą ratami, n ie  w k ła 
d a ją c  k a p ita łu  i nie r y z y k u ją c  p r z y te m .

Oferty wystosować do H a u p ts tS d t isc h e  
W e c h se ls tu b e n  -  G e s e l ls c h a f t  A d ler  A 
Co. B u oa  -  P e s t .

3518 3—6

S z e m a t y z m
Królestwa Galicyi i Lodomery^j 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 

na roń
m r  i » w  ~ v i

nabyć można po cenie 3  z lr .  ©O c t .  
w ekspedycyi

„ G A Z F T Y  L W O W S K IE J '
Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z łr .  
7©  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowunie i list frachtowy.
Szematyzm przesyłamy tylko za 

uiszczeniem należytości z góry. Za pobra
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn.

Bank Galicyjs. dla handlu i przemysłu w Krakowie.
Z dniem 31. naaja 1887, było 

szegc Banku x i.r . 3 7 . 0 0 0 .
Kraków, 1 czerwca 1887.

w obiegu asygnacyj kasowych na-

4080

D ] f j . * G k c y a .



Skład farb
i

handel materyałów

pod „ C z a r n y m  P s e m “

JOzefa M e
T * r e  L w o T T T i e ,  

RYNEK I. 88,
we własnym domu

poleca:

Oliwę do maszyn
wszelkie gatunki do każdego użytku
S m a ro w id ło  do o&i żelaznych ; 
M aterya l do czyszczenia i sp a 

jan ia  M aszy n ;
P a sy  sk ó r z a n e  do maszyn ; 
P a sy  gu m o w e do m aszyn; 
P a sy  ln ia n e  napuszczane do 

m a sz y n ;
R z e m y k i do szycia p a só w ; 
Ś ru b y  do rz e m ie n i; 
t f i t y  do rz e m ie n i;
K lu c z e  do ś r ub ;
CJnrty do maszyn ; 3300
W ęże g u m o w e ; 
i różne inne potrzebne artykuły 
techniczne po najtańszych cenach.

W yseła na żądanie w zory, z po
daniem  cen, oraz kom pletne cenniki 
tow arów , sk ładów  sw oich, b e z p ła t
nie franko porto.

Uwaga:
Pozwalam sobie zwrócić 

uwagę Szanownych P. T. Od
biorców, że tylko prawdziwe 
Oleje oliwne wprost 
sprowadzam i za doskona
łość i jakość tychże zarę
czam ; utrzymuję i inne ro
dzaje oleju na składzie także 
w dobrych i pewnych jako- 
ściach, z których i najtań
sze swemu celowi są odpo
wiednie.

Na żądanie wysyłam  
chętnie bezpłatnie wzory od 
najtańszych do najlepszych 
prawdziwych olei w  usorto- 
wanyrn wyborze.
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